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•  W Szczecinie pierwsze domki przy Szosie Polskiej

W Słupsku zapomniano o... wodzie i kanalizacji

Rozmach i zastój 
na placach budów

W A R S ZA W A  PAP. N a obrzeżach Szczecina przygotowywana 
są te reny pod pierwsze 3 duże zespoły dom ków d la m łodych 
rodzin . W  p ierw sze j ko le jności będzie wznoszone osiedle p rzy 
tzw . Szosie P o lsk ie j. Już w  tym  ro ku  rozpocznie się budowę I I  
dom ków ze 100 planow anych. T y le  samo liczyć będzie osiedle 
w  dz ie ln icy  Bezrzecze, zaś na jw iększy zespół —  200 dom ków 
powstanie w  dz ie ln icy W ielgowo.

PO C ZY N A N IO M  młodzieży 
szczecińskiej pa tronu je  Spółdziel 
cze Zrzeszenie Budow y D om k6w  
Jednorodzinnych. Koszt dom ku 
4—5-poko j  owego. budowanego
metodą oszczędnościową z p ły t  
w iórobetomowych szacowany jest 
na 3 m in  zł. P lanu je  się, że 
p ie rw s i loka to rzy  wprowadzą 
się ju ż  w  p rzyszłym  roku . Zw a­
żywszy. że budowa rozpoczyna 
się w  b r. można jedyn ie  poza­
zdrościć rozmachu m łodym  szcze 
cin ianom . I  wypada m ieć nadzie 
ję, iż  będą m ie li w ięcej szczę- 

(  Dokończenie na str. 2)

Wielki sukces 

polskiego pływaka

A. Wojdat — 
m istrzem  USA

W IE L K I sukces odniósł po l­
sk i p ływ a k  A r tu r  W ojdat w  roz 
gryw anych  w  Santa C lara m i­
strzostwach USA. W oj dat zwycię 
ży ł w  fina le  200 m st. dow ol­
nym  w  czasie 1.51,05, popraw ia 
jąc w łasny rekord  P o lsk i z 7 
g rudn ia  ub. roku  ustanow iony 
również w  U S A  (Austin) i w y ­
noszący 1.52,04.

Jest to  jedno z w iększych osią 
gnięć polskiego sportu p ływ ac­
kiego. Zwyciężając w  k ra ju , k tó 

(Dokończenie na str. 3)

Żniwa

przekraczają półmetek

Rosną dostawy
ziarna

D O S T A W Y  ziarna z tegorocznych  
zbiorów  wyniosą w  najbliższym  
czasie ok . 200 tys. ton dziennie. 
P rzy  ograniczonej pojemności ma­
gazynów może to  wyw ołać w  nie­
któ rych  rejonach trudności w  od­
biorze tych płodów. N iek tó re  ma­
gazyny gm innych spółdzielni już  
obecnie są zapełnione. Jak  poin­
fo rm o w ał w czoraj I  zastępca pre­
zesa ZG  CZS Jan W itkow ski wszy­
stkie p u n kty  skupu czynne są każ­
dego dnia do m om entu obsłużenia 
ostatniego dostawcy. M agazynierzy  
przygotow ani są też do pracy w  
godzinach nocnych, jeśli zajdzie ta ­
ka  potrzeba. W iceprezes ZG  CZS 
Stanisław M igza ocenił bieżące za­
opatrzenie wsi w  większość podsta­
wow ych a rtyku łó w  spożywczych ja ­
k o  dobre lub  niezłe.

Dziś we
w ro c ła w s k ie j R o tundz ie

Półmilionowy widz
R O T U N D Ę  P anoram y Racław ic­

k ie j, mieszczącą słynne historycz­
ne płótno Jana S tyk i i  Wojciecha  
Kossaka przedstaw iające b itw ę pod 
R acław icam i, odwiedzi dziś półm i­
lio n o w y w idz — od ch w ili o tw ar­
cia ro tundy t j.  od 14 czerwca 1985 
roku.

„Letnie wieczory 
w Barbakanie"

W  15-W IE C Z N Y M  krakow skim  
„R ondlu”  zainaugurow ane dziś zo­
staną „Letn ie  w ieczory w  B arba­
kan ie” zorganizowane w  ram ach  
L ata  Artystycznego ’86 przez k ra ­
kowską Estradę. Oprócz występów  
popularnych kra jo w ych  artystów  i 
kabaretów , w  program ie, (k tóry  
trw ać będzie przez 4 ko lejne p ią t­
k i, soboty 1 n ie d z ie le ). znalazły się 
m. in. zabawy z publicznością: 
konkursy piosenkarskie, tu rn ie je  
tańca disco oraz pierwsze w  Pol­
sce w ybory  Super-M ana.

Już wkrótce wystartują sondy „Fobos“

Polska
poleci

aparatura 
na Marsa

W A R S ZA W A  PAP. W  decydującą fazę wchodzą przygotow a­
n ia  do m is ji „Fobos”  —  m iędzynarodow ej w yp ra w y  kosm icz­
ne j na M arsa i  jego satelitę . P rzygotow yw ana przez In te rkos- 
mos m is ja  m arsjańska rozpocznie się za 2 la ta  —  wT czerwcu 
1988 r. prawdopodobnie ja k  w  zakończonej niedawno m is ji „W e 
ga”  zostaną wysłane 2 autom atyczne sondy badawcze „Fobos” .

SO NDY „Fobos”  zostaną m. egzemplarze naszego urządzenia 
in . wyposażone w  polską apara — ana liza tora fa l p lazmowych, 
tu rę  do badania fa l p lazm o- Jest to  konstrukc ja  będąca roz- 
wych — pdofoną do te j, k tó ra  w in ięc iem  poprzednich w yko rzy 
by ła  używ ana w  m is ji „W ega”  s tyw anych na sate lic ie  geofizycz 
przy badaniach kom ety Ha lleya. nym  „Prognoz 8”  oraz na son- 

Obecnie wszystkie państw a dach „W ega” - Egzemplarze tego 
uczestniczące w  m is ji „Fobos”  urządzenia zostaną poddane róż- 
—  w  tym  rów nież Polska — norodnym  testom i  próbom  kon 
pracu ją  nad przygotowaniem  tro i nym . Badać się będzie ich 
apa ra tu ry  badawczej k tó ra  pole w ytrzym ałość na przeciążenia, 
ci na M arsa. Polscy specja li- wysokie tem pera tu ry, prom ienio 
ści p rzygotow u ją  technologiczne wan ie  kosmiczne, a także na

przebyw anie w  stanie nieważ­
kości. Następny etap badań po­
legać będzie na

(Dokończenie na str-. 3)

Zapiski z podróży

Po ile pomidory 
w Białymstoku?
B IA Ł Y S T O K  —  7 s ie rpn ia  

1986 rok . Przed dworcem  P K P  
duży stragan w a rzyw ny. O feru­
je  w yłączn ie  pom idory. Na ka­
w a łku  pap ieru wyp isana cena 
—  70 z ł za kg. Pom idory duże, 
dorodne. Przed straganem  zatrzy 
mutją się dw ie starsze panie i  
śp iew nym  „k resow ym ”  akcen­
tem  zaczynają rugać stragania­
rka:

—  Patrza jc ie  kochani! Is tny  
sp iekulant. Sum ienia nie masz? 
Boga się n ie  boisz? T y le  id z ie -

(Dokończenie na  atr.- 2)

Nowy prezydent
Kolumbii

H A W A N A  P A P . V irg ilio  B arco  
został w  czw artek  zaprzysiężony w  
Bogocie jako  now y prezydent K o ­
lum bii. 64-letni V irg ilio  Barco jest 
przywódcą P a r t ii  Liberalnej^.

*'“ ’■*“ ** | p ił - ná stanowisku szefa
sprawdzeniu I £tv>stwa pr 

tyw n ej, Beflisairdo Betancurę.

Festiwale, festiwale...
Jeniffer Rush i „Power of love”

na estradzie w Sopocie?
PO w y ją ­

tkow o niecie 
kaw ym  fe­
s tiw a lu  opal 
sk im  (czy 
imprezy, kra  
jo w e j n ie  war 
to organizo­
wać co dwa 

lata?), czas na M iędzynaro­
dow y F estiw a l P iosenki w 
Sopocie (20— 23 bm.). W iado­
mo ju ż  na pewno że w ystąp i 
Bonnie T y le r  (znana po lsk ie j 
pub liczności dobrze z v id eoc li- 
pu w  duecie z Shakin Steven- 
sem), szwedzki zespół H e rrey ’s, 
K a re l G o tt i  m iędzynarodowa 
grupa Bad Boys B lue. Podob­
no ma być rów nież rew e lacy jna  
(„P ow er of love” ) Je n iffe r Rush, 
ale to  jeszcze n ie  jest w  stu 
procentach pewne...

Na jpew nie jsza jest na tom iast 
„po lska reprezentacja”  w  oso­
bach zwyciężczyni Opola 86 Da 
n u ty  B łażejczyk oraz rob iące j 
ostatn io solistyczną ka rie rę  
Beaty K o z id rak  (Bajm ). W  waż­
nych ro lach  prowadzących w y - 

(Dokończenie na s tr. 2)

D A N U T A  B Ł A Ż E JC Z Y K  
reprezentować będzie Pol­
skę na M FP w  Sopocie (na 
fo to  z kom pozytorem  W ło­
dzim ierzem  Korczem).

Wesele po amerykańsku
N IE K T Ó R Z Y  A m erykan ie  r y -  d rug i. M ożna oo praw da wydać 

zykują dla wesela sprzedaż na ślub i  skrom ne p rzy jęc ie  
farm y, in n i przeznaczała na ten
cel k ilk u le tn ie  oszczędności lu b  
biorą k re d y t w  banku. Wszy­
stko po to. bv mieć „p ra w dz i­
we”  wesele. T radycyjne, kosz­
towne przyjęcia  ślubne sa os ta t­
n io w  USA szalenie modne. 
Świadczyć o tym  może astrono­
miczna suma 23 m ld  doi., k tó ­
ra 2,5 m in  A m erykanów  w yda­
ło na śluby, wesela, m iodowy 
miesiąc, a także urządzenie w y ­
marzonego gniazdka.

Jeszcze 10 la t temu w ydaw a­
no na te cele ok. 40 proc. 
m nie j. Obecnie szaleństwo przy  
jeć na k ilka se t czy naw et 1000 
¡osób ogarnia wszystkich — za­
rów no gw iazdy rocka ja k  i oso­
by czterdziestoletnie zaw iera ją­
ce związek m ałżeński po raz

ty lk o  6 tys. doi., ale większość 
w yda je  w ięcej. Wesela za 

(Dokończenie na s tr. 3)

,Bqdź przezorny na drodze*

Autobusy 
mniej groźne

I
K O L E JN E  w  ty m  ro ku  d * is -  

łan ia  rad io w o -m ilicy jn e  „D w a*  
ga! Bądź przezorny na d r»*  
dze” • przeprowadzone l l l  
bm. poświecone b y ły  g łów nie  
ko n tro li autobusów, zarów no  
P K S  Jak i  pozostałych, głów­
nie tych przewożących lu d z i 
do miejscowości wczasowych.

FU N K C JO N A R IU S ZE  W y­
dzia łu  Ruchu Drogowego RUS W  
w  Szczecinie w raz  z in spekto - 

(Ddkońozeme na sitr. 2)

Francja

Dżinsy z automatu...
PARY2 PAP. Ubiegły rok był we 

Francji niepomyślny pod względem 
liczby sprzedanych dżinsów Levi 
501. W  trosce o usprawnienie ob­
sługi klientów i zwiększenie obro­
tów na stacji metra Auber zain­
stalowano pierwszy we Francji 
automat do sprzedaży dżinsów. 
Wyglądem przypomina on kabinę 
do robienia zdjęć ekspresowych. 
Kupujący regulują należność za 
pomocą karty kredytowej. W  przy 
padku nieznajomości własnych wy 
(niarów, można wziąć miarę^ na 
miejscu. Służy do tego specjalny 
pas sprzężony z komputerem. Po 

(Dokończenie na s tr. 3)
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Inspektorzy PIH w  akcji

Dobre wędliny 
tylko na papierze

O S TA T N IO  inspektorzy P IH  j ako n le  nadający się do spożycia

“ f “ »1 , znal‘du jących się na W ybrzeżu, w  ći i  zanieczyszczeń obcym i ć iąłam i. 
W  k tó rych  p roduku je  się w ę d li-  Kiełbasa toruńska okazała się siu- 
n y  spożywane m  in  przez bąyiyk°w
wczasowiczów. P lon  k o n tro li o -  n ie j p rzyp raw y  i  w ystępow ały po- 
kaza ł się (niestety) n iekorzys tny  J « y n c z e  ścięgna, 
d la  większości badanych w ę - l a w s k g f  w y p r o d u T .S S S f1 ¿ E  
d lm . B y ły  one przez w y tw ó rcó w  sarni w Trzeb iatow ie  stw ierdzano  
deklarowane, ja ko  w yp rod uko - pojedyncze grube ścięgna, co zdy- 
wane W  I  klasie iakości N ie k w a lif ik o w a ło  te  w ęd lin y  do d ru - 

T  t u  • , j  le  S iej g rupy jakości. Również k ie ł-
zawsze jednak ich jakość odpo- basa białostocka w yprodukow ana  
W ładała wym ogom  no rm  i  W ie- w m asarni w  G ryficach  okazała się 
le  w ę d lin  o trzym a ło  w  w y n ik u  
k o n tro li klasę I I .  szu.

_  M ie lo n ka  w yprodukow ana w  m a-
W  M A S A R N I w  K am ien iu  P o - sam i w o liń sk ie j m ia ła  słabo w i-  

m orskim  okazało się, że kiełbasa doczne mięso w ieprzow e i k o m i- 
bytom ska m iała zb yt Jasną barw ę sja kontro lna  s tw ierdziła , brak  
mięsa. M ięso było  w  n ie j n iezbyt procesu wędzenia, 
dokładnie wym ieszane, podobnie Inspektorzy  P IH  bardzo rzadko  
Jak przyp raw y . spotykają się w  trakc ie  takich

M asarnia w  Ościęciniu. Salceson ko n tro li z  fa k te m  deklarow ania  
w łoski został zd yskw alifikow any, w yrobu  przez m asarnię w  innej 

— — — — -» klasie Jakości niż pierwsza.
Żołnierze —  kombatantom

Społeczną pracą 
-  remont klubu
W C ZO R A J w  K lu b ie  Polaków , 

b. Ż o łn ie rz  y  A rm ii Radzieckiej
ZB o W iO  w  Szczecinie m ia ło  m ie j­
sce sym patyczne spotkanie. Pod 
oddział żo łn ierzy jed n e j z jedno­
stek garnizonu szczecińskiego w  
ezasle w o lnym  od zajęć w yrem on­
to w a ł k lubow e pomieszczenia przy  
UL Obrońców Stalingradu. Dow ód­
cę  tego pododdziału, st. s iert.
sztab. Franciszka S karybka, Z W  
L O K  uhonorow ał O dznaką Zasłu­
żonego dla L ig i O brony K ra ju . 
B rązow e odznaki o trzym ali szere­
gowcy: A n d rze j F itow ski, W alde. 
m ar K lim aszew ski, P io tr Polar, 
Bogdan W alko w iak  i  Jan  S iw ak.

K lu b  od la t  u trzy m u je  serdecz­
n e  w ięzi z  Jednostkami W ojska
Polskiego oraz żo łn ierzam i półno­
cn ej G ru p y  W ojsk  A rm ii Radziec­
k ie j. Współpraca ta owocuje po­
mocą dla kom batantów . Szczegól­
n ie  eenł się w  ty m  środowisku
k o n ta k t z pododdziałam i, k tó ry m i 
dow odzi m jr  Lech D ąbrow ski. W  
K lu b ie  P o laków  b. Ż o łn ie rzy  ,Arm ii 
R adzieckie j n iedaw no pożegnano 
uroczyście tego oficera, k tó ry  prze­
chodzi do in n e j p racy w  L W P  i 
opuszcza Szczecin. D zięku jąc  za 
serdeczną pomoc — prezes K lubu, 
W ładysław  Kosowski p rzypom niał 
dzie je  powstania te j placów ki, je j 
w ięź  ze społeczeństwem Pomorza 
Zachodniego i  m łodzieżą w  m un­
durach. Serdeczne podziękowania  
przekazano też M arH  Bartosz, p ra ­
cow nicy je d n e j z Jednostek L W P , 
od la t  w spółdziałającej z komba-

Osoby w inne w yprodukow ania  
w yro b ó w  słabszej jakości n iż  de­
k larow ana, będą ukarane za to 
przez kolegia karno-orzekające, na 
podstawie ustaw y o n orm alizac ji 
wobec osób w innych  w yproduko­
w an ia  ł  w prow adzania do obrotu  
w ęd lin  o n iew łaściw ej jakości.

(M K )

W czora j 
w  k ra ju

^  N A  w czorajszym  posiedzeniu  
Prezyd ium  K om is ji P lanow ania  
p rzy  Radzie M in is tró w  oceniono 
w ykonanie program u in ten syfikac ji 
p rodukcji iw. przem yśle le k k im  w  
latach 1983—86. Stw ierdzono, że w  
w y n ik u  dostaw nowych m aszyn i 
urządzeń pro d u kc ji k ra jo w e j i z 
im portu  poważnie zw iększyły  się 
zdolności produkcyjne w  przem yśle  
przędzalniczym  i skórzanym . W  tern 
pie znacznie wyższym  od . p rzew i­
dzianego w zrosły także możliwości 
produkcji w yrobów  pończoszniczych. 
P rezydium  rozpatrzy ło  rów nież pro­
gram  m odernizacji przem ysłu za­
pałczanego do roku 1990. Jest szan­
sa, że wreszcie będziem y m ie li lep ­
sze zapałki.

• • •
ó  W  C E L U  przygotow ania roz­

w iązań systemowych, zm ierzających  
do zapewnienia w  przyszłości od­
pow iedniej liczby m iejsc w ak a c y j­
ne j pracy z zakw aterow aniem  dla 
m łodzieży, został powołany m iędzy­
resortow y zespół. W  jego skład
weszli przedstaw iciele instytuc ji 
centralnych i  o rganizacji społecz­
nych. P rzyp o m n ijm y , że w  tym
roku dla ok. 50 tys. członków  
Ochotniczych H ufców  P racy  zabra­
k ło  ofert zatrudnienia z powodu 
braku  możliwości zakw aterow ania  
te j młodzieży.

• • •
O  W  P O Z N A N IU  dobiega końca 

konferencja organów  ochrony prze­
ciw pożarow ej państw socjalistycz­
nych. W czoraj głów nym  tem atem  
obrad była p ro fila k ty k a  pożarni­
cza. W ym ien iono  rów nież doświad­
czenia w  zakresie gaszenia poża­
rów  w  podziem nych zakładach i 
magazynach.

W Gdańsku

Rozmach i zastój

fan tam i.

_ (Dokończęnie ze str. 1) budowane są nowe osiedla m íe­
sela n iż  ich  rów ieśn icy ze S łup  szkamiowe. 
ska.

Przed k ilkom a  la ty  w ładze te W  K ielcach powstać ma no­
go m iasta  w ydzie la jąc na obrze dzielnica, od położenia naz- 
żu dz ie ln icy  m ieszkan iow ej „W e wana Zachodnia z 7 osiedlam i 
s te rp la tte ”  d z ia łk i d la  am atorów  m ieszkan iow ym i d la ok. 45 tys. 
samodzielnego budowania w łas- osób. P ierw si lo ka to rzy  — zgod­
nego domu. zobowiązały się do nie z p lanam i — m ają  w prow a 
doprowadzenia sieci wodociągo- dzić się ju ż  za trz y  la ta. Byle 
w e j i  kana lizacy jne j. Czas m i-  ty lko , ta k  ja k  w  Słupsku, n i e . e ^  p i-uuukc 
w t o w ^ * 0 M ż i ? h  n i Pw yty m  skCTteyl°  si<; na » b i b a c h .  | sku. D la tego spółdzie ln ia chce 
roku  osiedle „A kade m ick ie ”  — 
taką  m u bow iem  nadano naz­
wę jest ju ż  gotowe do zasie 
dlenia. Szkopuł w  tym , że obiet 
nice słupskiego ratusza pozosta. 
ły  na papierze D o m k i stoją 
czekają. Czekają też ich  p rzy­
sz li uży tkow n icy , k tó rzy  ze scep 
tycyzm em  p rzy jm u ją  zapewnie 
n ia O w yko nan iu  robót in żyn ie ­
ry jn y c h  jeszcze w  tym  roku.

W iele m iast bo ryka się z bra. 
k iem  terenów  uzbro jonych, zw ła

Są chętni do produkcji 
„układu Pietrzaka"

G D A N S K  PAP. Przed k ilk u  dn iam i in fo rm ow a liśm y, że m ło ­
dy e le k tryk  ze Szczecińskich Z akładów  Przem ysłu Odzieżowe­
go „O dra ”  M iros ław  P ie trzak znalazł sposób na przywrócenie 
sprawności przepalonym  lam pom  ja rzen iow ym . Skonstruow ał 
on n ie w ie lk ie  urządzenie elektroniczne któ re  sprawia, że św ie­
t ló w ka  nadająca się dotychczas do w ym ia n y  — może być na­
da l używ’ana. Tak ich  św ie tlów ek w yko rzys tu je  się w  k ra ju  m i­
lio n y  jest w ięc m ożliwości uzyskania is to tnych oszczędności.

PO M Y S Ł TEN w sp a rli nau- naw iązać k o n ta k t z autorem  no- 
kow cy z P o litechn ik i Szczeciń- • wcgo w yna lazku i  jest gotowa 
sk ie j i  obecnie trw a ją  posżuki- do podjęcia sery jne j p rodukc ji 
w an ia  przedsiębiorstwa, k tó re  tego aparatu, 
pod ję łoby się sery jne j p ro d u kc ji Tak  w ięc w  tym  przypadku, 
urządzania. W  opu b likow anej w  droga od pom ysłu do powszech 
prasie 7 bm. in fo rm a c ji na ko - nego zastosowania n ie m usi być 
nieć postaw iono pytan ie  —- ja k  d ługa i cie rnista , ja k  to  często 
długo trw a ć  będzie droga od po byw a p rzy innych now atorskich 
m ysłu  od powszechnego zastoso rozwiązaniach, 
wania w yna lazku m łodego e le k *  
tryka?  Reakcja by ła  na tychm ia ­
stowa. Jeszcze tego samego dnia 
z gdańskim  korespondentem 
PA P naw iąza li ko n ta k t przed­
staw icie le Studenckie j Spółdziel 
n i P racy „Techno-service”  w  
Gdańsku. O kazuje się. że ju ż  od 
2 la t w y tw a rza  ona podobne u- 
rządzenie. Dotychczas k ilk a n a ­
ście tysięcy sztuk tzw . zapłonni­
kó w  do św ie tlów ek typu  ZW N-1 
i  ZW N -2 przekazano Północnej 
D O K P  w  Gdańsku, s łupskie j 
„A lce ”  oraz w ie lu  in n ym  zakła 
dom.

Z a p ło n n ik i te przeznaczone są 
do zapalania w  pomieszczeniach,
,’ak  i  na w o lnym  pow ie trzu  — 
niskoprężnych lam p rtęciowych 
o mocy od 20 do 65 w at z prze­
pa lonym i żarn ikam i.

Jak  tw ie rd z i zastępca preze­
sa SSP „Techno-service”  inż.
A n drze j K iszkurno, n ie jest w y 
kluczone, że szczeciński w ynala 
zek charakteryzu je  się znacznie 
lepszym i w a lo ram i od dotych­
czas produkowanych w  Gdań-

(Jur.) I szcza na przedmieściach, gdzie

Po ile pomidory
(Dokończenie ze str. 1) gorsze, a może czymś spryska­

ne?
rać od ludz i za pom idork i?  K o —  Co pan m i tu  opowiadasz?! 
m is ję  ty lk o  na takiego. To ty lk o  d ru g i sort!

Idziem y da le j. W  centrum  m la  —  Te gorsze na zupkę to są 
*ta  ko le jny , p ryw a tn y  stragan, o tu  —  po 10 z ł za kg.
„ W arzyw no-ko lon ia lny” . Pom a- Szczecin —  8 s ie rpn ia  b r Go- 
rańcze 1600 zł, c y try n y  —-  1300 dżina 11.00. W ysiadam y z pocią 
zł. kaw a (praw dziw a) 6 000 zł gu i  idziem y do m iasta. Za na- 
za kg, pom idory —  60 z ł 1 40 z ł m i 700 k ilo m e tró w  jazdy. Na na 
xa_łc*- szych, szczecińskich straganach

I  znowu k ilk a  p ryw a tnych  także leżą dorodne pom idory, 
straganów  usytuow anych ju ż  w  W yłączn ie I  gatunek. Ceny? Od 
sam ym  centrum  m iasta. Na każ 110 do 130 z ł za kg. U  nas w ie - 
dym  z n ich  jednakow e ceny po dzą ja k  handlować«.

Budowlani z KBO-t gwarantują

m idorów . I I  ga tunek po 40 z ł 
l  I  po 50 z ł

Na g łów nym  „dep taku”  B ia łe 
gostoku spotykam y stragan na­
leżący do Rejonowej Spółdzie l­
n i O grodniczo-Pszczelarskiej.

— No. c i to  p rzyna jm n ie j w ie  
dzą ja k  „trzym a ć”  ceny —  w n io  
sku jem y na podstaw ie szczeciń­
sk ich  doświadczeń. Podchodzimy 
do straganu przecieram y oczy 
ze zdziw ienia.

Z ie m n ia k i — 20 z ł za kg, 
og ó rk i szk la rn iow e —  25 z ł za 
kg. pom idory — w yb ó r 1 —  50 
z ł za kg. O bok sk rzyn i z ty m i 
pom idoram i druga. W  n ie j także 
pom idory. N iczym  na p ierw szy 
rzu t oka n ie różniące się od p ie r 
wszych. A le  na n ich  w id n ie je  
ka rtk a  z napisem: I I  ga tunek — 
30 z ł za kg.

—  Czy te po 30 to jak ieś

(Ma©z)

Zaproszenie na Osowo

Przejażdżki konno, 
ognisko, kiermasz

K O M E N D A  H u fca  Z H P  Nad  
O drą oraz A kad em ick i Ośrodek Jeż 
dzlecki zapraszają wszystkich w  so­
botę S bra. w  godz. od !1 do 15 
do siedziby ośrodka Jeździeckiego 
na Osowłe (u l. Junacka B, do­
jazd autobusam i U n ii 51 z ul. K o ł­
łą ta ja ), na a tra k c y jn y  festyn. W  
program ie p rze jażd żki konno  dla 
dzieci ł  m łodzieży, harcerskie ogni­
sko, w ideodyskoteka oraz b a jk i z 
kaset w ideo, pokaz sprawności 
sekcji straży  pożarnej oraz k ie r­
masz C e n tra ln e j Składn icy  H arcer­
sk ie j. Jednym  słowem  —  w a rto  się 
w y b ra ć .,

’wg)

Szkoła dla Polic
będzie w terminie

Z A  N IE S P E ŁN A  cztery tygod przyszłym roku przekazane zostaną 
m e na osiedlu m ieszkan iow ym  daIsze dwa pawilony także po 15 
„C h e m ik ”  w  Policach odezwie iis tVc1:nCeyJn ^ hir^yPra,<̂ rnie, specja‘  
się p ierw szy dzwonek le kcy jny , 'i a Ł S
iNowa szkoła, w  k tó re j dobiega- 601 administracyjnej i gospodarczej 
j 3 końca prace wykończeniowe i w iy s S ? /8'“t . u d S i ' "  w ^o m p S rsŚ  
wyposażeniowe, będzie m iejscem  przewidziano także miejsce na sa- 
w o jew ódzkie j in augu rac ji roku  le gimnastyczna t kry ty  basen ply- 
szkolnego. N a jbardz ie j cieszą h i|w v  J e, dyi a °®tatnie o-
się z tego fa k tu  rodzice w ie luset k S  A  w j L S S w .  
dzieci zam ieszkałych na tym  fconywać je będzie specjalistyczne 
w ie lk im  osiedlu m ieszkan io- ,ębj or?two przemysłowe. To
wym . Tu do te j po ry  nie by ło  ?ofu.P na 1>0':aatku ,3M
szkoły. W szystkie dzieci m us ia ły  Ważne jest to. że w bieżącym ro 
dojeżdżać do centrum  Po lic  W  •, f,zkolnym dzieci z osiedla ..Che 
tym  roku nastąpi radyka lna
z m ia n a  i  rz e c z  ja s n a  p o p r a w a  za dwa tygodnie odw iedzim y ‘ ich 
s y tu a c ji .  ponownie, by przekazać aktualna

B U D O W L A N I z KBO -1. a ta k ie  sytuacie w  o“ * 1“ 1? o k ó ln y m . ,  , 
w ie lu  podwykonawców pracowało* 
przy  wznoszeniu ......................... ------  tego ob iektu  od
ubiegłego roku. A le  tak  na v-*©brą  
sprawę należy podkreślić, że już-*W  
m aju  1885 roku  w ydaw ało  się. że 
term in  przekazania pierw szej czę­
ści budynku — sierpień 1986 — m o  
ze być nie do trzym any. G ru n t pod 
fundam enty okazał się ta k  zd rad li­
w y. że m usiano zasięgać rady nau­
kowców. „Odpadało”  palowanie, nie 
zalecano także w ylew an ia  specjal­
n e j p ły ty . Zadecydow ano wreszcie 
o w ym ian ie  całego gru n tu  do głę­
bokości 5 m etrów . B yła  to praca 
mozolna i  w ym agała w y ją tk o w e j 
dokładności. A le  te  p ierw sze tru d ­
ności na szczęście sa już pokona­
ne. M ontaż budynku rozpoczął się 
w 8 wrześniu 1885 roku. Dziś o ie rw - 
sey budynek z 15 izbam i le k c y jn y m i 
jest praw ie  gotowy. Dobiegają końca 
prace kosmetyczne, drobne popraw  
k i i ... wyposażanie ob iektu . Budo­
w la n i z KBO-1 gw arantu ją , że przed  
końcem  sierpnia b r. w szystko zosta­
n ie  przekazane Inw estorow i. T rw a ­
ją  także  prace p rzy  p lan tow an iu  i 
utw ardzaniu  placu apelowego i 
m iejsca przeznaczonego na rekrea ­
cję.

T o  oczywiście dopiero p ierw szy  
etap budowy te j w ie lk ie j szkoły. W

Autobusy
(Dokończenie ze str. 1) 

ra m i Inspekc ji Gospodarki Sa­
m ochodowej w  ciągu dwóch dn i 
sko n tro lo w a li 650 pojazdów w  
tym  300 autobusów. W y n ik i tych 
dzia łań muszą budzić zadowole­
nie. Stan techniczny autobusów 
w yda tn ie  się po p ra w ił i  do po­
jedynczych przypadków  należy 
u jaw n ien ie  usterek w  układzie 
k ie row n iczym  bądź ham ulco­
w ym . Również ogum ienie prze­
stało być w  kontaktach „ m i l i ­
c ja n t — k ie row ca”  sprawą d ra ­
żliw ą . W yn ika  to g łów nie  z le ­
pszej ko n tro li technicznej poja­
zdu przed w yjazdem  na trasę. 
Jest je dnak  pewna grupa uste­
re k  w yn ika jąca  z n ie frasob liw o 
ści k ie row ców . Najczęstsze uchy 
b ien ia  to b ra k  św ia te ł odblasko 
w ych z ty łu  oraz niesprawne 
ośw ietlen ie ta b licy  re je s tra cy j­
nej. N ie w iadom o dlaczego n ie ­
k tó rzy  k ie row cy autobusów (jak  
i  innych pojazdów) uważają je 
za m ało ważne, a przecież są 
to św ia tła  uznane przez ustawę 
za obowiązkowe!

A U TO B U S Y  musza też być dodat­
kow o wyposażone w  apteczkę, ga­
śnice oraz w yjścia a w ary jn e . T y m  
w yjśc iem  jest najczęściej jedna z 
szyb przy  k tó re j pow inien znajdo­
wać się specjalny m łoteczek do je j  
zbicia. P ow inien — lecz go prze­
w ażnie nie m a. I  choć zabranie  
przez kogoś tego m łoteczka uznać 
należy za czyn wysoce naganny, to 
nie jest to przedm iot aai drogi ani 
skom plikow any abv nie można b y ­
ło  umieścić tam  nowego. (Pociesze­
niem  w  tym  przypadku jest fa k t  
coraz rzadszego b lokow ania przez  
kierow cę ty ln ych  drzw i autobusu).

Z  D U Ż Y M  uznaniem  w yraża ją  się 
funkcjonariusze ..drogów ki”  o k ie ­
rowcach autobusów K P K S , W  c ią ­
gu dwóch dni nie popełn ili żadne­
go wykroczenia mającego w p ły w  na 
bezpieczeństwo na drodze. Jak rów ­
nież n ie  p rzekroczyli ani razu do­
zwolonej prędkości. W idać z tego, 
że kadrę  K P K S  stanowią k ie ro w ­
cy doświadczeni i świadom i odpo­
w iedzialności za los przewożonych  
osób. __

K O N T R O LA  pozostałych u - 
czestników  ruchu  nastra ja  m n ie j 
optym istycznie. U jaw n iono  6 
osób któ re  ko rzysta ły  z drogi 
pub liczne j będąc w  stanie n ie­
trzeźw ym . Nałożono b lisko  250 
m andatów  karnych na tych. k tó 
rzy lekcew ażyli bezpieczeństwo 
i u s iło w a li anarchizować ruch.

Jeniffer Rush i „Power of love”
na estradzie w Sopocie?

(Dokończenie ze str. 1) m a ją  19 k ra jó w  — za wcześnie 
stąpić m ają : popu larna prezen- jeszcze coko lw iek  pisać. W  każ 
te rka  G rażyna To rb icka  (córka dym  razie je ś li n ie  dotrze do 
K ry s ty n y  Loski), znany k r y ty k  Sopotu Je n iffe r Hush _  ty lk o  
m uzyczny i  tea tra lny  Tomasz w  n ich  nadzie ja na ura tow an ie  
Kaczek oraz prezenter p rog ra - im prezy, gdyż pozostaie g w ia - 
m u I I I  PR M arek N iedźw ieckł. zdy to  raczej ty lk o  gw ia zd k i 
K onkurs rozgłośni rad io w o-te le - (wyłączając G otta, ale ten zna- 
w izy jn ych  poprowadzą B ogum i- n y  je s t ju ż  na pam ięć i  n ie  
la  W ander i  M arek Je frem ien- wszyscy lu b ią  jego „sw eet 
ko. Na czele ju ry  —  Hom an voice” ). Jak  będzie —  każdy zo 
Waschko, reżyseria  ■— Jerzy baczy na w łasne oczy, gdyż 
Gruza. T V P  zapowiada bezpośrednie

O w ykonaw cach s ta rtu jących  re lac je  z w szystk ich  koncertów , 
w  konku rs ie  — reprezentować . (s f t j
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R. Malec i sztafeta Słali
rekordzistami Polski w Rzeszowie
O D  prawdziwego- gradu rekordów  st. <łow. k o b ie t — Viole.Ua O rm lań - 

rozpoczęły się 1 bm. m istrzostwa czylc (AZS A W F  Gdańsk) — 2.04 81; 
P olsk i seniorów w  p ływ an iu  na na ty m  sam ym  dystansie w ko n ku - 
basenie S ta li M ielec. Już p ierw szy renc-ji ju n io rek  starszych Izabella  
dzień przyniósł aż 6 rekordow ych Adam owska (Jordan K ra k ó w ) u zy -  
W TOików, w  tym  Jeden w  ko n ku - skala czas 2.06,45; reko rd y  ustano- 
re n e ji iun iorów  (m istrzostwa roz- w iły  równaeż sztafety — 4X200 rn 
gryw ane są po raz pierwszy na dow. mężćzyan —  S ta ł Stocznia 
basenie 50-m etro w ym ). • Szczecin w  czasie 7.52,57 ■ 1,4X200 m

R ekordy Polski ustanow ił!: — 50 st. dow. kob ie t — A ZS  .A W F  
m  śt m - t  Ryszard Malec (S tal G dańsk- — 8.47,09. W  szczecińskiej 
Stodzńia Szczecin) uzyskując 2«,04, sztafecie p łyn ę li: W łodzim ierz
50 m st. m ot. kob ie t — Bożena W dzięczny, P io tr  A lbm ski, P aw eł 
D udek (S tal Miei.ec) — 29,74, 200 m Wo)n<nvski_ i  ^Tomasz ^Gawroński,

GKS — Legia
w pierwszej parze
G K S K A T O W IC E  __  Legia W ar-

N a 50 m st. m ot. . kob ie t Beata  
Perkow ska z czasem 30,31 była 3. 
Także trzec i na 200 m  st. dow. 
m ężczyzn był Tadeusz K łyśze jko  
(B łę k itn i S targard) 1.57,38. . Na 200 
m  st. dow. kobiet K atarzyn a P er­
kowska (ze S ta li Stocznia) z cza-; 
sem 2.09,47 była czw arta.

W  sztafecie 4X200 m  dow. kobiet 
1. A ZS A W F  Gdańsk 8.47.03, 2.

—  - —  S ta l Stocznia Szczecin 8.51,13, 3.
szawa. Mecz tych drużyn w yd a je  u n ia  O święcim  I  8.59,49. 
się być najciekaw szy w  d ru g ie j P ierw szy dzień , zawodów p rzy -  
ko le jce  rozgryw ek I  lig i p iłk a r -  niósł ogromną niespodziankę w  po- 
skiej. K atcw iczan ie  — to a k tu a ln i gtaci słabej fo rm y  etatowego re- 
posiadacze Pucharu Polski, Legia prezeńtanta k ra ju  — Tcniasza 
w icem istrz k ra ju . Oba te zespoły Gawrońskiego ze S ta li Stocznia 
grać będą w  europejskich pucha- Szczecin. W  wyścigu na 200 m sty- 
rach, Już teraz muszą prezentować lem  dowodnym nie za k w a lifiko w a ł 
niezłą  form ę, jeże li m yślą o po- się naw et do fin a łu . Z a ją ł on w  
w odzenin na m iędzynarodow ej a re - swej  grupie e lim in acy jn e j dopiero

Muzyczne propozycje 

Zamku

9 miejsce.

Kameraliści z Warny
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 

na zam kow ym  dziedzińcu za­
gra znakom ita O rk iestra  K a ­
m eralna N auczycieli z W arny  
(B u łgaria) pod d yr Dragana  
Iw anczew a. Zespół specjalizu­
je  się w  m uzyce epoki baro­
ku, na koncercie wykona  
m. in . u tw o ry  P urcełla , Haen- 
dla oraz V ivald iego.

B R A Z Y L IJ S K A
O R G A N IS T K A

T e jże  n iedzieli o godz. 18 w 
Sali Bogusława wystąpi ż . re­
cita lem  organowym  Eiisa A u ­
gusta A m ara l F re ixó  z B ra ­
zy lii — pianistka, w ykładow ­
czyni W yższej Szkoły M uzycz­
nej w  Sao Paulo. W  repertua­
rze a rtys tk i znajdą Się u tw o­
ry  Bachąi, Mendelssohna i Pen 
dereckiego. B ile ty  w  kasie 
Zam ku.

Oba koncerty  poprowadzi 
Jerzy P ieńków .

' 0)

Do końca bieżącego roku

W przemyśle naftowym (ISA
straci pracę 

blisko 150 łys. osób
W AS ZYN G TO N  PAP. Spadek cen ropy  oznaczać będzie u tra ­

tę m iejsc pracy w  am erykańskim  przem yśle na ftow ym  do koń­
ca br. d la  142 000 osób. 110 000 dalszych osób będzie m usiało po 
żegnać się z pracą w  przedsiębiorstwach zaopatrujących prze­
m ysł n a fto w y  w  niezbędne urządzenia i  maszyny: Powyższe da­
ne przedstaw ił n iedaw no am erykański in s ty tu t ds. ropy (A P l).

D A L S Z A  obniżka cen opy, skasowania dodatkowo 407 000 
do 15 do larów  za ba ry łkę  spo- etatów . Prognozy te nie obe j- 
w oduje — zdaniem A P I — że m u ją  przedsiębiorstw , zaopatru- 
do 1991 r. zwoln ionych zostanie jących przem ysł na ftow y w  u - 
300 tys. pracow ników , a ko le jn y  rządzenia.
spadek cen do 10 do larów  za A P I szacuje również, opiera- 
ba ry łkę  zmusi pracodawców do iac się na danych z 21 n a jw ię k  

•izych tow arzys tw  naftow ych, że

„Operacja Żagiel '86"

Prowadzi
bułgarska „Kaiiakra”
o p o w o d z e n i u  w  zmaganiach do czołowego m iejsca w  zbliżają 

i1 m ą t w a c h  św iata w
załóg, znaczną rolę odgrywa rów- M adrycie. W arto  . przypom nieć 
nież szczęście, a konkretn ie  „złapa- że rekord  św iata w  te j ko n ku ­

re n c ji należy do M ichae la Gros 
sa (RFN) i w ynosi 1.47,44 m in.

A. Wojdat
(Dokończenie ze s ir. 1) 

rego zawodnicy należą do ści­
słe j czołów ki św iatow ej. W ojdat 
stał się jednym  z kandydatów

na baw ić się ten jeden, jedyny jego wesela b y ł m. in. p raw - 
-  dz iw y cyrk, w  k tó rym  wystę­

pow ały tańczące słonie.

nie” w odpowiednim  momencie 
przysłowiowego „w ia tru  w żagle” . 
Potw ierdziło  się to rów nież w  cza­
sie - pierwszego eta.pu tegorocznej 
„O peracji Żagiel . ’86” , a jeszcze bar 
dziej sprawdza się w  dotychczaso­
w y m  przebiegu drugiego etapu mię 
dzyna rodowych regat. Jego trasa 
prow adzi z norweskiego portu  L a r -  
v ik , przez środek M orza Północne­
go i zakończy się na m ecie w  
Goeteborgu. Od samego startu  że­
glarze m ie li silny zachodni w ia tr.

7 bm. siła w ia tru  zm niejszyła się 
do 3—1 stopni w  skali B eauforta  
i pow oli zm ienia k ierunek. Z 
pierwszych m eldunków  z ry w a liza ­
c ji najw iększych żaglowców w y n i­
ka, że prow adzi bułgarska „K a lia ­
k ra ” przed „K ruzenszternem ” , za- 
chodniońiem ieckim  „Gorch Fock” , 
„D arem  M łodzieży”' i „S iedów em ”.

„Zaw isza C zarny” s tartu je  w  gro­
nie 6 innych  żaglowców w  klasie. 
„B ” , k tóre  m ają do przebycia 529 
m il m orskich. Z  nadchodzących in ­
fo rm ac ji w yn ika , że regaty m ają  
dram atyczny przebieg, jach t angiel­
ski złam ał maszt, in n y  podarł ża­
gle, podobnie ja k  porw any został 
grot-żagiel na „D arze  M łodzieży” .

Polska aparatura
(Dokończenie ze s ir. 1) 

ja k  nasze urządzenie będzie się 
zachowywać w  otoczeniu innych 
przyrządów. Chodzi o to, aby 
przy dużej koncentrac ji aparatu 
ry  badawczej w  sondach „F o - 
bos”  jedne urządzenia nie zakłó 
ca ły pracy innych. Sanda „F o ­
to s ”  zaw iera dw ukro tn ie  więcej 
apa ra tu ry  naukow ej n iż  było 

je j na „W egach”  —  co staw ia 
przed konstruk to ram i tego po­
jazdu kosmicznego oraz k ie ro w ­
n ika m i poszczególnych ekspery­
m entów  badawczych zwiększone 
wym agania. ... -

Sondy „F o to s ”  dolecą do 
M arsa w  lu ty m  1989 r. i  przez 
k ilk a  m iesięcy prowadzić będą 
badania „czerw onej p lanety”  i 
je j większego sa te lity  — „F o- 
bosa” .

Sataniści 
w... Jarocinie
PODCZAS niedawnego festiwa­

lu muzyków rockowych w Jaroci­
nie uaktywnili się także — jeśli 
wierzyć sprawozdawcy „Kuriera 
Polskiego”  — sataniści. „Przyje- 
jechali ze Szczecina, Gdańska I 
okolic by się pokazać (...) są 
autorami największej zadymy te­
gorocznej imprezy. P o d o b n o  w 
trakcie koncertu spalili na widów 
ni duży krzyż przez siebie samych 
przyniesiony”  relacjonuje dzień 
nikarzowi „KP”  naczelnik gminy...

Naturyści, sataniści, filateliści, 
cykliści — dziwny jest ten świat 
u schyłku XX wieku!

Kalejdoskop
sportowy

O  W ŁO S K A  Toscania nie,- 
okazała się dla polskiego ko­
biecego pięcioboju naw et w  
części ta k  szczęśliwa, jałc w 
ubiegłym  roku kanadyjsk i 
Quebec. W  czw artek  skończyły  
się dla Polek m arzenia o 
obronie złotych m edali z M on­
trea lu , zarów no in d yw id u a ln ie  ' 
przez B arbarę Kotowską, ja k  
i  w  drużynie. W łaśnie K otow ­
ska w  przedpołudniow ej serii 
na koniu  M argo” m ia ła  zero- 
‘w y  przejazd grzebiąc szanse 
własne i drużyny P o lka  po- . 
konała ty lk o  jedną przeszko­
dę (w  sumie by ło  ich 15) w  
pozostałych w ypadkach koń  
odm aw iał skoków i w konse­
kw encji K otow ska została w y - ’ 
elim inow ana z powodu prze- à  
kroczenia czasu.

<> W  4 K O LE JC E  p iłk a r - .. 
skich m istrzostw  A u strii, ry - f  
w al W idzew a Łódź w  Pucha- |  
rze U E F A , Łask L in z  przegrał j 
w  W iedniu  z drużyną W ie -1 
ner Sportclub 0:2. B yła  to l 
pierwsza porażka drużyny y 
Łask w  m istrzostwach. Łask A 
za jm u je  obecnie 2 m iejsce w  ?. 
tabeli — 6 pk t.

O  200 L A T  tem u 8 sierpnia  
1786 r . F rancuzi Jacques B a ł- 
m at i  M ichel G abriel Paccard i 
dokonali pierwszego wejścia na 
najw yższy szczyt Europy M ont 
Blanc <f4 8tt0 m). P ierw szy z 1 
nich b y ł zaw odow ym  poszuki­
w aczem  kryszta łów  górskich i 
z te j ra c ji zna ł dobrze góry; 
drugi, z zawodu lekarz, m ie- 

1 szkał od w ie lu  la t u podnó- 
I ża M o n t B lanc — w  Cham o- 
' n ix . D ata ta o tw iera  historię  

nowoczesnego a lp in izm u euro- 
I pejskiego, choć oczywiście na 
I innych w ierzchołkach aŁpej- 
l skich b yw a li wcześniej ludzie.

(Dokończenie ze str. 1)

50 tys. do,l. n ie  należa oodob- 
no do zbyt kosztownych. Moż-

raz  w życiu  także za m ilio n  do­
la rów . ja k  z rob ił to niedawno 
P ierre Cossette. producent f i l ­
m owy z H o llyw ood. A tra kc ja

ZSRR udzielił 
azylu politycznego 
obywatelowi USA

M O S K W A  PA P . Jak poinform o­
w ała agencja TA SS, z prośbą o 
udzielenie m u azy lu  politycznego w 
Zw iązku  R adzieckim  zw rócił s:ę do 
Prezyd ium  R ady N ajw yższej ZSRR  
obyw atel U SA , b y ły  p racow nik C IA  
E dw ard  H ow ard Lee. Swą prośbę 
m otyw ow ał tym , że musi ukryw ać  
się przed służbam i specjalnym i 
U SA , które bezpodstawnie go prze­
śladują.

K ie ru jąc  się w zględafni hum ani­
ta rn ym i Prezyd ium  Rady N a jw y ż ­
szej ZSRR przych y liło  się do proś­
by Edwairda Ho-warda Lee i udzieli 
lo  mu praw a pobytu w  ZSRR zc 
względów politycznych.

„Wojny gwiezdne“
także w Japonii

T O K IO  .P A P . Do końca sierpnia, 
albo na początku września br. rząd 
japoński podejm ie decyzję w spra­
w ie w łączenia Japonii do badań 
w ram ach am erykańskiego progra­
m u „w ojen gw iezdnych” . P oinfor­
m ow ał o ty m  sekretarz generalny  
gabinetu Japonii, M asaharu Goto- 
da.

Republika Federalna

Ostrzeżenie
przed salmonellą

B O N N  PA P . Zachodnioniem iecka  
służba zdrow ia ostrzegła konsumen­
tów , k tó rzy  p ili m le k o  w  proszku, 
że może być zarażone salmonellą.

M in isterstw o zdrow ia Hesji zako­
m unikow ało , że w irusa salm onelli 
znaleziono w  chudym  m leku spro­
szkowanym , rzuconym  na rynek z 
nadwyżek. EW G . W edług in form a­
c ji m inisterstw a, sześć osób zacho­
row ało  dotychczas w  rejonie  
F ra n k fu rtu  n.M enem .

M A R Z E N IE M  każdej panny m ło­
dej jest w ytw orna biała suknia 
ślubna. Najtańsza kosztuje ok. 350 
doi., za suknię z eleganckiego ma­
gazynu trzeba zapłacić od 1000 do 
1500 dolarów , ale są rów nież krea­
cje ślubne za 30 tys. dolarów. T ra ­
d y c y jn y , p iętrow y to rt weselny mo­
że kosztować ty le  co suknia. Są 
specjalne firm y , k tó re  za jm ują  się 
w yłącznie w yp iek iem  i dekoracją  
tego weselnego przysm aku N iektó ­
re to rty  są praw dziw ym i arcydzie­
łam i, a ich porcja kosztuje 500 a 
naw et 1000 dolarów.

K to  płaci za te  ekstrawagancje?  
Zgodnie z trad yc ją  rodzina panny  
m łodej bierze na siebie w yd atk i 
zw iązane z weselem, podczas gdy 
pan m łody regulu je pozostałe ra ­
chunki. Starsi nowożeńcy, którzy  
oboje pracu ją , płaca na ogół sam i; 
Bez względu jednak na to, k to  pła 
ci, przyczyna jest często ta sama. 
Chodzi o zaspokojenie w ażnej po­
trzeby psychicznej, którą jest ..do­
w artościow anie” . Chodzi również  
często o to, by pokazać rodzinie i  
znajom ym , że się ma dobry gust, 
a także w ysokie konto  w  banku.

W IE LU  nowożeńców uważa 
ponadto, że n ie  należv oszcze-' 
dzać w  w ydatkach na ślub i 
wesele. bv ..nie zapeszyć p rzy­
szłego szczęścia we dw oje” . K a i 
ku lac ie  tak ie  n iek iedy jednak 
nie sprawdzała sie. Przekona­
ła się o tym  niedawno pewna 
panna m łoda z Soiuhampton, 
gdy ie j nowo poślubiony nie­
spodziewanie u lo tn ił s:e. a m at­
ka dostała ataku i trzeba ,ia 
było odwieźć do szpitala. Zde­
zorien tow ani goście pozostali 
jednak i ostro zabra li sie do 
jedzenia, gdyż przyjęcie  ślubne 
kosztowało niebagatelna sumę 
260 tys dolarów.

Jolanta W O ŁO W SKA

w  1991 r. p rzy cenie 15 dolarów  
za bary łkę , dzienna p rodukcja  
ropy  na fto w e j wyn iesie łącznie 
6,2 m in  bary łek , a w  przypadku 
10 do la rów  za bary łkę  spadnie 
ona do 5,1 m in . D la porów na­
nia, w  zeszłym roku  osiągnęła 
ona poziom 8,9 m in, a w  p rzy­
padku u trzym an ia  się cen na pp 
ziomie 28 do larów  wzrosłaby na 
wet do 9,1 m in  bary łek.

NLska cena ro p y  na ftow e j spo 
w oduje znaczny w zrost im por­
tu , z 30 proc. do 50 proc.

Dżinsy z automatu...
(Dokończenie ze str. 1) swój wynalazek tak ie  w innych 

zapięciu pasa na ekranie momen krojach. W. Brytanii, Kanadzie i 
talnie pojawiają się wymiary, a Hiszpanii.
w następnej chwili z automatu Automat spotkał się jak do- 
wylatują nowiutkie dżinsy. tąd z mieszanymi odczuciom: ze

Od 27 czerwca, kiedy to zain- strony klientów i prasy. Tygodn k 
stalowano automat, sprzedał on „Le Point” , skrytykował ten rodzaj 
w ciągu 2 tygodni 80 par spodni, obsługi, wysuwając zarzuty, że 
Ich cena jest o 10 dolarów niższa dżinsy z automatu są źle skrojo- 
niż .w stoiskach z obsługą. Kosz- ne n:ewygodne i trudno je zapiąć, 
tują one 45 dolarów. „Dżinsy to nie orzeszki ziemne’’ —

Autor pomysłu Gerard Masini za stwierdziła z ironią gazeta. Rów- 
mierza do października br. zai-n- nież wielu potencjalnych nabyw- 
stalować co najmniej 100 autama ców wyrażało się sceptycznie o tej 
tów, głównie na lotniskach, sta- formie sprzedaży, twierdząc, że 
cjach kolejowych i stacjach met- wcla jednak najpierw przymierzyć 
tra. Ma nadzieję spopularyzować spodnie.

Przegląd
wydarzeń
+  N A  ostatnim  posiedzeniu 

francuskie j rady m inistrów  
P hillppe Seguin, k tó ry  k ie ru je  
resortem  spraw socjalnych  
przedstaw ił prezydentow i M it -  
terrandow i p ro jek t dekretu  
dotyczącego, zniesienia ograni­
czeń praw nych  w  zaw ieraniu  
k o n trak tó w  o pracę w  n iew ie l 
k im  w ym iarze  godzin. Szef 
państwa oświadczył, że podpi­
sze ten dekret, a więc wszy­
stko w skazuje, że nowe po­
stanowienia w ejdą w życie już  
w nabliższych tygodniach. Zda 
je  się to w skazywać, że rząd  
francuski odm iennie niż do te j 
pory tra k tu je  w a lkę  z bezror 
bociem, k tó re  od dawna u trzy  
m u je  się na rekordow ym  po­
ziom ie i  przekracza 2,5 m ilio ­
na osób.

^  N IE U S T A N N IE  wzrasta  
liczba o fia r krw aw ych  rozpraw  
w  miastach i  osiedlach R P A  
od czasu w prow adzenia stanu 
w yjątkow ego przed 57 dniam i. 
W czw artek  poniosło znowu  
śmierć dwóch A frykańczyków . 
Jeden z- nich został spalony 
żywcem  na te ry to riu m  K w an - 
debele, drugi zg inął od ^ku li 
w  Graham stown, osiedlu m u­
rzyńskim  w e wschodniej czę­
ści K ra ju  Przylądkow ego.

^  P R E Z Y D E N T  Egiptu Hosni 
M ubarak oraz przebyw ający z 
w izytą  w  tym  k ra ju  m onar­
cha Jordanii H usajn  zaapelo­
w a li do k ra jó w  arabskich o 
udzielenie poparcia dla starań  
Ira k u  o zakończenie zbrojnego  
ko n flik tu  z Iran em .

astmatyków
PARYŻ PAP. Zespół lekarzy pod wysokości 3 800 metrów. Szczyt a-, 

kierunkiem prof. Francois-Bernar- siągnięto w przewidzianym czasie, 
dc M chela, specjalisty-chorób sy- a u uczestników wyprawy nie za» 
stemu oddychania w centrum me- uważono oznak wyczerpania. Wę- 
dycyny w Montpellier, przeprawa- dług opinii dr Claude Ferralo, 
dził pierwszą eksperymentalną te- sprawującego nadzór lekarski naa 
ropię astmy w warunkach wysoko wyprawą —  dotarcie przez osoby 
gó-skich w masywie Mont Blanc, chore na astmę na taką wysokość 
Pięciu astmatyków w wieku 13— jest wydarzeniem bezprecedenso- 
21 lat wzięło udział w pierwszej wym.
leczniczej wyprawie na szczyt Dla naukowców z Montpellier 
Mont Blanc, poprzedzonej kilku- udany eksperyment umacnia hipo 
tygodniowym okresem przygoto- tezę zakładającą możliwość lecze- 
wawczym, mającym na celu ułat- nia chorych na astmę wspinaczką 
wienie adaptacji do warunków wysokogórską. Warunki panujące 
panujących na znacznych wyso- na znacznych wysokościach 
kościach. chłodne, czyste i suche powietrze

Wyprawa pod nadzorem lekar- oraz intensywny wysiłek fizyczny 
skim, pilotowana przez helikopter jakiego wymaga tego rodzaju 
wyposażony we wszelkie środki na sport mogą okazać się w wielu 
głej pomocy odbywał się w nor- przypadkach skutecznym lekiem na 
malnym tempie z jednym posto- ataki astmy, zwłaszcza u osob 
jem w schronisku położonym na młodych.
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Żałosna parodia kabaretu
PAR Ę L A T  TE M U . z  oka­

z ji 40-lecia. k ilk a  tygodn i 
k ó w  w  Polsce pokusiło  

się o b ilans lite ra c k i P o lsk i L u ­
dow e j p rzy  pom ocy tzw . ank ie ­
t y  lu b  p leb iscytu . Zam iast b i­
lansu wyszedł z tego kabaret, 
może niekoniecznie lite ra ck i, 
raczej po lityczny . W yw iąza ła  
sie ko le jna  rzekom a dyskusja 
n ib y  lite racka . D ysku tanc i bro
n i l i  m n ie j u tw o rów , a w iecej rzef z najpow ażnie jszą napisaną S Y T U A C JA  k r y ty k i l i te ra -  w  ankiecie te j p isarz ten  n ie  k ry ty k ó w  n ie zauważyło de- 
sw oich p rzy ja c ió ł po litycznych, o Szczecinie, choć przecież n ie  c k ie j w  Szczecinie je s t taka, ie  is tn ie je . s truk tyw n eeo  dzia łan ia  ko nk re -
Co było  do przew idzenia i  bez wszystko z tego tom u tu ta j G il w  ankiecie n iew ym icn ian ie  Czy są pew ni, te  u c zy te ln i-  tnych osób lite ra ck ich  k o n k re -
tych  p leb iscytów  1 publicznego p isa ł. A  m ia ł i  szczęście, i  n ie - p ięciu , sześciu nazw isk ja k o  kó w  —  też? Ja k  nazwać tak ie  tnych u tw o ró w  na noriom  i
pokazyw ania  języka. P isa li n ib y  szczęście, m iędzy nam i m iesz- najlepsze w  lite ra tu rze  szczecin m ilczen ie  ludz i, k tó rzy  dobrze s tan lite ra tu ry  tw orzonej nrzez
® lite ra tu rze , a m yś le li o p o li-  Kać i  pracować. G il ze sw o im  s k ie j je s t d la  k ry ty k ó w  Ich za- w iedzą co to  znaczy cisza nad 40 ła t  w  Szczecinie — to ia k ie
tyce. N o rm a lka ! tomem  bezdyskusyjn ie n a jle p - gladą tow arzyską na tzw . g ie i-  nazw isk iem  lite ra ck im ?  Czy to m ora lne i  zawodowe ich praw o

Po paru  la tach jedna pan i i  sf ym  dziełem , stanow i d la  pań- dzie salonu lite rack iego. m a być a k t lask i?  Po lskie  p ie - do tych w łaśn ie  przem ilczeń’
p ięc iu  panów  w  Szczecinie sfw a k ry ty k ó w  znako m ity  la lo -  „N ie  uchodzi”  —  Jak m ó w i k io  lite rack ie?  Tchórzostwo, czy b ra k  kom ne-
w zię ło  udz ia ł w  ankiecie pod “ f o n  za k tó ry m  można Już so- ksiądz w  „Dam ach i  huzarach”  B Y Ł B Y M  zupełnie sp raw ie - tenc ji?  Może jedno i  drugie,
ty tu łe m  „40 la t  li te ra tu ry  w  ~  w ym ien ić  pan i K u lm o - d liw y m  wobec PZo iló w  |d y b y  w  Chyba, że je s t ' to za law a®  w
S a m in s k ie m " .  Im ponujące re - sJ _ r_a£ f ŝ k  G *  1 Pa™ -  * * *  sw e j ankiecie lite ra c k ie j ogra- ogródku jo rda now sk im  w  sta-
z u lta ty  te j ank ie ty  opu b liko w a ł stanow i więc w  ocenie lite ra -  w ira y  o lite ra tu rze  w  Szczeci- n ic z v li sie do odnowiedzi ia k  w ian ie  babek z p iasku w te d v  
P « io d y k  S T K  „M IĘ D Z Y  IN - ^  1 w. ten sposób dw óm  bez- » i e c ‘i l  ? -  h S j  l a t ^  P o w i e l z i c ć ^ k e i n S :
N ™ *  • . , , . , *  sprzecznie znaczącym poetkom  nazw isko, zajm ow ane s tanow i- To nie oni, to ich starszy ko -

O  ile  poprzednie an k ie ty -p le - n ™  w ym achiw ać ja k  sw o im  p rzyp raw ia  się ogon, „z a tw ie r-  sko. A le  pan i i  panow ie szero- 'ega-
feiscyty b y ły  kabaretem , to  z sztandarem . Od la t  czytam  co dzający”  (n iektó rzy sądzą, że „ z ....................... -- -
k o le i sześcioosobowy a r eon ag 
k ry ty k ó w  szczecińskich, m im o 
w o li. zaprezentował ca łk iem  se­
r io  parodie kaba re tu  budzącą 
rum ien iec w stydu i  zażenowa­
n ia .

Zawsze by łem  zdania, ie  kom  
p leksy  p ro w in c ji hodu je  sie w  
sobie bez względu na adres za 
m ieszkania. N a jw ięce j p ro w in ­
cjuszy mieszka i p isu je  w  W ar­
szawie. O rganizatorzy te j ankie  
t y  i  redagu jący perio dyk  posta­
n o w il i ich dogonić. Słuszne am­
b ic je  trzeba jednak um ieć lo ­
kow ać w  am b itne  cele.

Z  A N K IE T Y  w yn ika , ie  na j 
lepsza lite ra tu r©  w  Szczecinie 
u p ra w ia ia  stare, dobre znajome 
k ry ty k ó w  i  pa ru  ich znajomych.
N ie  u p ra w ia li i  n ie up ra w ia ja  
żadnej lite ra tu ry  (a lbo Disza w  
sposób n ie  zasługujący na jaką  
k o lw ie k  uwagę) lic zn i autorzy

ko  i  chętn ie ana lizu ją  ko n te k ­
s ty  l ite ra tu ry  szczecińskiej. B rak  T °  tak  zachowują się Zoile, 
ana lizy  w ie lu , bardzo w ie lu  k tó rzy  w  innych, m n ie j w ym a- 
nazw isk  jest też ciekaw ą ana- safocych jasnego opowiedzenia 
liżą . się w  sytuacjach społecznych,

W Y N IK A  z n ie j w y ją tko w a  *4 Przyczynkarsko zasadniczy? 
tchórzliwość, albo brak kom pe- : a k l f  *e&0 ma Pożytek łite ra -  
te n c ji do u p ra w ian ia  k r y ty k i l i -  tw o*?0« *  rów nież w  Szcze-
terack ie j. Skoro bow iem  zgodzi- c.im e “ * * e??f* udowadnia po- 
-- - - - - ziom te j lite ra tu ry , k tó ra  niel i  się na taką, zupełnie ba łam u- , . . . ,
tną ankietę, skoro odw o łu ją  się d ° s‘? !a, s,ę ? °  i iu ,n y c l ?So1" » ;  
do w ie lu  nazw isk lite rack ich , * 2 i k lch . w ykazów  40-lec.a Być 
k tó rych  n ie  p roponu ją  ja ko  zna “ ° zc' . “  . '  n iespraw ied liw ie , 
czące -  to  dlaczego p rze m il-  by ła  prom owana przez
czają aż ty le  in nych  nazwisk? kf yt5i , 0' L  , t i,a k 'K°  n ie  dostała 
W  im ię  czego? f 1Ę- W 4° - lec iu> panowie k ry -

_  tycy  szczecińscy też m ają  sw ó j
P y tam  w ięc z pokorą, czy w  udzia ł. Negatywny.

Szczecinie tw o rz y ł i  m ieszkał
Jerzy A ndrze jew sk i, bez k tó re - W Y P A D E K  „p rzy  pracy”  w  
go nazw iska n ie  is tn ie je  lite ra -  B iu le tyn ie  K u ltu ra ln y m  M ię - 
tu ra  P o lsk i Ludow ej?  Dlaczego dzy in n y m i”  w ydaw any przez 

— A teraz napiszę c i życzliw ą recenzję... Zbiorowo k ry ty c y  o tym  m il-  trzech w ie lk ich  bossów k u ltu ry
. ..  . . czą? Czy k ry ty c y  są w  stanie w  Szczecinie nakazuie ka tp^n-

— ------—  -------- ------ - . P1Ŝ  tzw. b liscy m u polecenia ). A  jednocześnie Z o - w y m i e n i ć  (już  n ie  m ów ię  o rycznie zadać pytanie- czym oż-
m a n i czy te ln ikom  z w ydaw a- jHdaie- P ow ie rn icy jego m y ś li ile  mogą się przed salonem w y -  ocenie) co tu ta j w śród nas na - na (czy trz e b a T l czy v /o g ó le
nych dość regu la rn ie  książek. B iedny Franciszek m ógłby po- leg itym ow ać swoją głębią oce- pisał? Czy są w  stanie objaśnić je s t to rac iona lne  z a to w fn  e
T a k  to. n iestety, w ychodzi z za " “ rzyć n »  f 3“ ” 130“  ' h ron  n y ’ bezkomprom isowością i  od - czy te ln ikom  poziom  te j l i te ra -  ¡ob ie  py tan ia  -  co t o je s t f i t e -
prezentow anych tekstów . N  e m nie  od p z *y ja c ió l” _  K ie d y  za- wagą, gdyż wiadom o, że n ie  są tu ry ,  łącznie z eseistyką pisa- ra tu ra  Izcze c iń ska  M  ięcia ’
w ie m  czy pan i Joannie K u l-  g ląda ł do „K u r ie ra  (gdy m ie - to poetessy na jbardz ie j czytane rza? Czy w  Szczecinie ży ł m ie - P rzv całkowici*»
m o w e j i  oan i H e len ie  Raszce śc iliśm y się na a le i W ojska Po l- i  uw ie lb iane przez czynn ik i. T a - szkał, p isa ł i  p racow a ł7 W Uold odpow iedzi może « d ^ n k a t a ^ J
potrzebna iest w  tak ich  oko- skiego), b yw a ł gościem Bołesła- ka  ta ry fa ”  obow iązuje od la t  WirpśzaP? T e n  K y ^ t e m ^  n f f C Zy V n f e j  ¿ y l t e k s t ’ n“
licznościach ta orzygarść l is t -  w a Rajkow skiego, rzadzie j — w  środow isku i  n ik t  n ie  śm ie spełn ieniu nrzez siebie urzędu y l u J 1 na
k ó w  bobkow ych do ich bogate- Feliksa Jordana. Przegadałem  z Jej przerwać. (W artość lite ra cką  S S 5 S S Ł  P WydzJaIu K u lfu ry  ^  L p b m y  w ^ o m o r s k ie T I ’
go  w ieńca laurowego. W  innych  n im  w ie le , w ie le  godzin -  n i-  obu pań bardzo sp raw ied liw ie  t  W ojew ódzkie j Bady N arodow ej k a d e m if S y " n e °  C a lk ó l i^ e
iS S S S S 1 jn ‘ ? 0,W, l!v  ? $ •  * ? ? ?  f ? y  0 B teraturze. W łaśnie o po- bez podtekstów  ocen ił w  swym  w  Szczecinie, w  pe łne j zagłady nieznany
am b ic je  (nie ty lk o  lite rack ie ). Utyce, o ideologu, o życiu przez „se ria lu ”  P io tr Kuncew icz w  lite ra c k ie j la tach ...............  - -
£  • ,e  indz ie j w  innych środo- m ałe „ż ” . Wówczas gdy przeży- „Przeglądzie Tygodn iow ym ” ). ‘ ‘
W iskach zb iera ją  s łowa uzna- w a ł na jgorze j swe gorzkie  oso- - • * - - *

czyte ln ikom  lite ra -  
p ięćdziesią- tu ry  p iękne j. Ze szkodą dla

_  -  • ,— .------- /- tych  „p rzen iós ł się”  do B e rlin a  tych czyte ln ików .
lut« In n *  ła  . . . . , , * ' 1 7  '  - "  i  ” — 7—  . Ta sama sytuacja k r y ty k i l i -  Zachodniego 1 tam, niezależnie

i«  prow adzi na b lste i  twórcze dram aty. Jego erack ie j w  Szczecinie pow odu- od sw ych dalszych lite ra ck ich  P ytan ie  i  odpowiedź na inne
d l .  Ich £ ^ L s ! ^ !  T  |CaeIV,fm  nadwrażliwość: pozbawiona była je  że do dobrego tonu należy sukcesów, coś niecoś o Szczeci- p y ta n ia  są is to ta ie js rc  Czv tost

¡ S i  w m M  w w m m m
n ie  z powodu m iejsca zameldo r e k w iz y f i  potrząsa ja  ia k  w łó -  t y k M i t e r a r k ^ n ^ Z f ?  i  k- y '  1° ^  Szczecinie? A  pan i M a ria  s ta w iły  one w  zachowaniu się 
w a n ia  autora? Jeżeli pan B i- Ć ^ to  ^ d  a d ? S  ^ o m o w T a d : ca iym  b ^ k f im P”  j  j6  s tw ie rd z o n y  p o lity -  odb iorców? To są fundam en t
liń s k i nap isa ł znana książkę o nych  Ide w  zakład o wszystko Pan ^tan lcł-r,,, Toioa c ^ ie  lite ra t, me zostaw iła  tu  z ta lne py tan ia  uzasadniające po-
Szczecinie (a zam eldowany iest L  gdyby G il przeżył d T o b e c  m ina  w  w J n i ® d " SP? ' Ll t f r f ‘ ?r y  n ic ,? P r ''-« 1”  P1* 313 li ty c ™4 egzystencję P o l ió w a a
n a  pobyt s ta ły  w  Łodzi) to  czy nych czasów g d ^ b ?  p rK s w d l z k l? m i l^ ie  n r i d  T  i f i ą,żk i' w yrokow ała , by ła  re - Pomorzu Zachodnim. Generalna
je s t to  lite ra tu ra  szczecińska « L « - “ f r , w * sdyny przes.edi z k a rm ił się przed w o jną złą. ale daktorem  naczelnym  tygodn ika  odpowiedź jest przecież noży-
S ? łó tó a ? M a m % a k “ Ł :  t ó T  1 ^ a t r ó T ^ t o r i i  - r c  s to rii ^  ” Ztem i2  'M o r z e ” , Potem  to  ty m a .  T u  f i  t w S a  £ne przeczucie że iest to  hvć w  a lro w  n ^ tori1 “  storn Pomorza i  dzisiejszej wszystko obsobaczyła w  „W o l-  tu ra  czytana,
może lite ra tu ra  ^ jo lS a  S i  za- zóroworozsąd- B randenburg ii. I  naw et n ie n e j E urop ie” . To też lite ra tu ra ; c2yt3na-
M adam  iednak, że jest to^ U te- k t i7  odw eto ^ b y l b y M z «  w te  C?y  ^  to k p m u i podoba czy 0 s ta tn ie  Pytanie, py tan iera tu ra , skoro iu rv  lite ra ck ie  o i  » a i a  j  - ^  P  r.ez w ie  w  je &o guście jeszcze gorszą nie. 1 sprawdzaiace w y ją tko w o  sbsoT*—
ty m  nas 2 radością pow iadom i- n a w to ^ n y  ^ k a z ^ ^ n a ^ z a p ^ :  p ł y w a ^ ^ L ? ^  .  F I l ^ _ ?a n k ie ty  n ie .prostą bu je  w  badaniach nadawcę. A le

”  _     n iA m tA  ,  t — . a  .
P A N IE  I  panow ie k ry ty c y  t  

b iu le ty n u  ku ltu ra lnego  S T K  za­
w ie s il i rzekom o poprzeczkę w y ­
soko i  z ce low n ika  patrzą u - 
w  aż nie k to  tę lite ra tu rę  (przez 
duże L ) m ieszkając w  Szczeci 
n ie , by ! 1 jest w  stanie pisać. 
C zu ją  się ca łkow ic ie  up raw n ie ­
n i do w yd an ia  lekarskiego św ia ­
dectw a k to  m a ta len t. Poza i r ­
rac jon a lną  pychą, jest to  typo ­
w a dziecięca choroba p e ry fe ry j­
n e j k ry ty k i,  k tó ra  n ie mogąc 
udźw ignąć ciężaru ana lizy dzie­
ła  i  m ając trudności ze s fo rm u­
łow an iem  tra fn e j syntezy u tw o  
ru  i  oko lic  te j lite ra tu ry , baw i 
się n iem a łym  kosztem innych, 
w  rozdawanie uśm iechów I 
klapsów  starannie w yse lekcjo­
now anym  osobom. T ym  razem  
b iu le tyn  S T K  użyczy! im  ogród­
ka jordanowskiego do te j za­
bawy.

A  że jest to zajęcie coko lw iek 
d la  dorosłych żenujące, znalazł 
się i znakom ity  parawan. Jest 
n im  postać mocarza — F ra n c i­
szek G il i jego tom  „Z ie m ia  i 
m orze” . Większość Z o iló w  w y ­
m ien ią  tw órcę  i  dzieło jako

nienie, łącznie ze swoją i  zie­
m ią  i  morzem.

R u g ii”  Ireneusza G w i­
dona Kam ińskiego. w ym ien ian ie  wszystkich k tó -  znać odpowiedź — to znaczy 

n . rzy  tu  p isa li, a le o najlepszych znać w artość lite ra tu ry  tu ta j
D la  niego i d la  innych Z o ilów  i  o najlepsze dzieła. Jeżeli ty lu  tw orzone j. Skoro nie b y ło  p y ta - 

mmmmmmmmmmmmmmmmammmm n!a i odpow iedzi — wszystko 
inne n ie  ma sensu.

Ż A Ł U JĘ  więc, że zam iast sa­
dzenia się na „ank ie tę  lite ra ­
cką”  b iu le tyn  „M iędzy in n y m i”  
n ie  zam ieścił sprawozdania 40- 
lecia z ilości książek w ydanych 
przez p isarzy szczecińskich —* 
po nazw isku, kto. ile  i k ie dy  
w yda ł, co napisał. Ilośc i zale­
gających dzie ł składnice księ­
garskie , ilości sprzedanych u -  
tw o rów , też po nazw isku, bez 
względu na sym patie  i  tzw. 
w ysokie lo ty  lite rack ie . I  w re­
szcie ilość wypożyczeń, choćby 
w  b ib lio tekach  w o jew ództw a 
szczecińskiego. To b y łb y  in te ­
resu jący m a te ria ł do przem y­
śleń. Już bez w ą tp liw ych  dy­
w agacji naszych k ry ty k ó w . Po 
ta k ie j in fo rm a c ji m og libyśm y 
następnie pogadać o tym , k to  
się napraw dę liczy  w  lite ra tu ­
rze szczecińskiej, czym  i  k im  
ona jes t i  dlaczego. Szczerze i  
na  serio.

— - Stefan JA N U S IE W IC Z

470 lat ekslibrisu
470 L A T  Ileza dzieje ko - brim i b y ł Ślązak — H ie ron im  zhiorach B ib lio te k i Jag ie lloń  

lekc jone rs tw a  e ks lib r isó w  W ietor, u rodzony w  L ub om ie - sk ie j w  K ra k o w ie  oraz w  B -.
7 z i ł« te C™ ‘ C."i r T  -2U n ? Pógzauićzu Ś ląska i Ł u -  b lio tece K ó rn ic k ie j PA Ndz ii się w  1516 r., k ie d y  to zyc, s tuden t A ka dem ii K ra ko w -
i  ™  i f r0Mny f k ie i ' gdzie uzy®k a l Stopień ba- Z N A K  w łasnościowy książki

MaJ  i= !n rza  n a t k  w y g o lo n y c h . W je s t w  naszym  k ra ju  bardzo po 
c ie j D rzew ick i posiadł znak 1510 r. założył d ru ka rn ię  — pu la rny . U żyw a ją  go n ie  ty lko
szSvm k J S 7 ' d7 i  . " a,sta. f '  ?f lc y n ? .wydawniczą w  W iedn iu  liczne b ib lio te k i pub liczne 

P , sk ' am też w  1516 r. w y tło czy ! szkolne, muzealne, wojskowe,
ł  Jednocześnie drzew ory tn iczy  e ks lib r is  dla szpitalne, in s ty tu c ji kościelnych

k e ! 7 S w ™ 1' ! L  i i ? i leJa Drzew ickiego. W  lecz przede w szys tk im  etosowa- 
k iem  ks iążkow ym  datow a- 1517 r. przeniósł się do n y  Jest on  w  bardzo w ie lu  

K ra ko w a  gdzie założył d ru -  księgozbiorach p ryw a tn ych : pod 
PIERW<?7V Ol, ka rn ię   ̂ posiadał d w ie  ty m  względem  zna jdu jem y się

po5f k l  ćkebbris  o fic yn y : K rakow ska i  w iedeń- w  czołówce św ia tow e j. Tego 
w ia to «  he rt^w vyCi ^ i f PrZed6ta"  i ką ' D ru g i eks lib ris  dla M ac ie - ro d za ju  tw órczością za jm uje  ! ę  
w ia ją ca  herbow y ka rtu sz  z r o -  ja  D rzew ickiego sporządzony w  naszym  k ra ju  liczne grono 

kan? erza -  f o ta l w  1517 r .  w  o ficyn ie  k ra -  p la z r ty k ó ^  k tó rz y  w y k s z te S  
o łk ie m  i  insygn ia m i w ładzy ko w s k ie j Jana H a lle ra . D o n a - w a li odrębna dyscyp linę  iaka

w r S l d e UT w A r ^  SẐ Ĉ  czas6^  e ^ l ib r is y  D rze- jest g ra fik a  ąe k s I ib r is o w t 3 ’arkadę. Tw órcą  (ego ę k s li-  w ięk iego zachowały się ty lk o  w  -- - ---------^
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Czarownice zawsze gotowe do usług... duchów, k tó rych  potem  n ie  u -  tańsk ie  ry tu a ły , podczas k tó - 
m ia ł odpraw ić. Uw ięzione du - rych  bezcześci się sakram enty 
chy z ło ś liw ie  zakłócały spokój o łta rza ” .
loka to rom . O czywiście A ira u d i O fic ja ln y  egzorcysta diecezji 
po radz ił sobie z n im i bez w ię k  tu ry ń s k ie j o jc iec Ugo Saroglio

TUR YN — m ilionow e m ia - proste, ale okazu je się, n ie - d yn i! w  poszukiw an iu  pracy. Po sz°2 °  w y s iłk u . p ó ź n e j d a e n m k a rz o ^
sto pólnocnow loskie z ro  zw yk le  tru d n e  py tan ie  g łow ią  n iew aż dokonu je  zakląć w  ją -  Powodzeniem  cieszy się ta k -  ^ z ^ a n ^ d lk o n u S e  sie o-
ku  na ro k  zyskuje coraz się psychologowie, socjologowie, zyku  arabskim , n iezw yk le  ce- że b y ły  zawodowy ko la rz , obee „ d u  katoU

ba rdz ie j ponurą sławę; sta je się lekarze. T u ry n  uchodził przez n io n ym  w  ty m  rzem iośle c ie - n ie  Lo ris . W ystępuje jednocześ- o g ^ y y c h  p a rod ii mszy ka ton
swego rodza ju  g łów ną kw a te rą  la ta  za jedno z n a jba rdz ie j o - szy się w ie lk ą  popularnością u n ie  ja ko  współcrosne w c ie len ie  I *  ńw  ta tach tak  S  
b ia łe j i  czarnej m agii, przesą- świeconych m iast w łosk ich , w raz  k lie n tó w . M yda ma pracow nię  Chrystusa, a ta k ie  ja ko  os ta tn i o rn a ty  sutanny
dów, zabobonów i  odrażających z ca łym  regionem  P iem ontu  w y  w  h is to rycznym  śródm ieść u  T u  demon w  ta m tym  reg ion ie . -  S t o ł ó w  i  Ste
p ra k tyk . O blicza się, że 150 tys. różn ia ł się w  podzie lonej I ta l i i  ry n u  t  n a jch ę tn ie j pod e jm uje  T w ie rd z i, że ma w  rękach w ro  hanLL Podczas czarnei mszy na
m ieszkańców tego m iasta u p rą - wolnom yślnością i  to le ranc ją  re  się czarodzie jskich zabiegów w  dzony laser k tó ry  leczy w szy- Ka" ‘ ‘ - J ° ac2a= ™ “ y m  ! uknem
w ia  w  różnorodnych fo rm ach  lig ijn ą  (do dziś is tn ie ją  tu  Ucz- kw estiach m iłosnych O dczaro- s tk ie  choroby. T a  oryginalność  ̂ \ \ , ^ S t a ? z a i  3 i i^ d a  sie iS
o ku ltyzm  i sp iry tyzm , korzysta  ne św ią tyn ie  ka lw iń sk ie , a na - w u je  ta k ie  m ieszkania, oczyw i- sprawia, że gam ą się do niego „ 5 "
oK u iiyzm  . p  3 i .  . . . . .  --------- „ --------- b rac tw a  ście o północy, przepędzając du t łu m y , k tó re  m u ju ż  zapew niły  M  kobietę, a w  czas e obrzę-

g łońnym i zak lęc iam i po m ilia rdow e  kon to  w  banku. jw terzę”  jako  ofiarę3*  składaną

W
Co się

.mieście

.  porad jasnow idzów  i  w różek w et dom y m o d litw y  
obo jga p łc i (m ają on i zresztą waldensów). B y ł cen trum  „ r is o r  chy 
w łasne p rogram y w  m ie jscow ej 
te le w iz ji) . Ok. 40 tys. osób uczę 
śtn iczy  stale w  „czarnych 
mszach”  zw iązanych z ku lte m  
szatana. W ciągu dwóch la t  1350 
w ierzących zwracało się do in ­
s ta n c ji koście lnych z prośbą o 
wypędzenie d iab ła  z n ich  sa­
m ych lu b  ich b lisk ich .

Co się zatem dzieje w  T u  
ry n ie  — i z Turynem ?

M agow ie i  różnego autoram en 
tu  oku ltyśc i p rzedstaw ia ją  n a j­
rozm aitsze „dow o dy”  m ające .
świadczyć, że T u ry n  jest szcze- gim ento cz y li ru ch u  na rzecz 
gó ln ie  predestynow any do ra n - zjednoczenia W łoch , w  X I X  w. 
g i s to licy  tego rodza ju  p ra k ty k . tu  n a jb u jn ie j ro z w ija ł się ruch 
A  w ięc m iasto leży, ta k  ja k  on socja listyczny, a następnie k o - 
giś s ta rożytny Babilon, m iędzy m um styczny. Na tu te jszym  u n i-  
dw iem a rzekam i. A rgum en t do w ersytecie s tu d io w a li w y b itn i 
da tkow y, w ed ług znaw czyni działacze — założyciele W łosk ie j 
p rzedm iotu. G iu d itty  Dembecho, Pa r t l i Koraun is tyezne j M ° m °  
to fa k t, że zasadnicza część m ia G ram sci i  P a lm iro  T o g lia tt i.  Tu 
sta zabudowana jest przecina- za,k ł.a<3y. samochodowe
ją cym i się pod kątem  prostym  „ F IA T  należą do najnowocześ 
u lic a m i (T u ryn  ro z w ija ł się na n iejszych w  Europ ie i  m a ją  n a j 
p lan ie  s tarożytne j w o jskow ej wyzszy stopień robo tyzac ji p ro - 
osady rzym skie j). T ak ie  „k rz y -  cesu produkcy jnego. T u ry n  jest 
żowe”  rozw iązania urban is tycz- we W łoszech sym bolem  najnow o 
ne, k tó re  tw orzą rów ne k w a rta -  cześniejszego przem ysłu, przede 
ły  b loków  m ieszkalnych m ają  w szystkim  m otoryzacyjnego, e lek 
sprzy jać m agicznym  poczyna- iron icznego i  in form acyjnego. Z  
n iom . Poza tym  w  T u ryn ie  swe tego w łaśnie powodu nazyw apy 
go czasu p rzebyw a li s łyn n i m a- )est często „m ias tem  ro ku  2000 . 
gow ie — Nostradam us i  C ag lio - * tu  w łaśnie, w  ta k im  mieście, 
stro. W  tu ryń sk ich  kościołach zagnieździli się różnego rodza ju  
zna jdu je  się w ie le  re lik w i i ta -  magowie, oku ltyśc i, sp iry tyśc i, 
k ic h  ja k  rąbek sukn i N a jśw ię t czciciele szatana, 
śzej Panny, fragm en t krzyża 
Chrystusowego, a także tzw. ca­
łu n , w  k tó ry m  c ia ło  Z baw ic ie­
la  m ia ło  być zaw in ię te  po zdję 
c iu  z krzyża. A u to rka  ksiąg o 
m ag ii M arisa  D i B a rto lo  u trzy  
m u je  ponadto, że w  okolicach 
T u ry n u  jest rozmieszczonych 33 
^m agicznych pu n k tó w ” , a przez 
tu te jsze nabrzeże przechodzi 43 
rów no leżn ik , co także jes t m i­
styczną liczbą. Na tom iast w  m ie j 
scowości

d zie je  
2009 r. “?

Panu — S za tano w i P iek ie lny 
obrzęd kończy się często org ią 
z udzia łem  uczestn ików  ceremo 
n i i

K a rd y n a ł B e łlestre ro  p o tw ie r 
d z ił w y jaśn ien ia  o. Saroglio w  
rozm ow ie z dziennikarzem  M au 
ro  Rem ondinem : „N ie  chodzi tu  
o pojedynczy p rzyk ład . Jest to 
rozległa, zorganizowana dz ia ła l­
ność. Strasznie o ty m  m ówić, ale 
są ludzie, k tó rzy  o znieważeniu 
sakram entów  o łta rza  d a li ja k

P R A W D Z IW Ą , nie kw e­
stionowaną potęgą ekono­
m iczną w  T u ryn ie  są zakła 
dy  „ F IA T A ” . N a d rug im  
m ie jscu zna jdu je  się pod- arabsku. P a li w tedy kadzidło, 

nrzem vsl czarne i k t6 re  ~  3ak w yzna ia  w łoskie - 
m U S  l  o ku ltyzm u  M ó w  co m u ‘ ySo d n iko w i ..1'Europeo”  -  
ro ku  L  zw e l dzia ła lności dostarcza je j pew ien książę z 
” 1 “ , ® „ i  M edio lanu . Przed ducham i, zwla 
a-o m M  do ta rów ' szcza z ło ś liw ym i, ch ron i ją  krąg
foO m ld  dolarów . 2 so ll kuchennej, zapora n ie do

T U R Y N S K IE  czarownice obu przebycia d la  demonów. M yda 
A v ig lia n a , na zachód p łc i są zawsze chętne do usług, m a sw ó j s ta ły program  w  p ry ­

w a tn ym  program ie  te lew izyj-

K oncern F ia ta  }est potęgą przem ysłow ą  — produku je  nie ty lk o  samochody...
W T U R Y N IE  is tn ie je  też na jba rdz ie j w iarygodne św iade- 

szereg różnorodnych grup  o e tw a” .
charakterze ku lto w ym  — K a rd yn a ł zażądał od odpo- 
„he rm etyśc i” , gnostycy, tem  w iedn ich  w ładz koście lnych 
plariusze, „B rac tw o  Różan- zwiększenia pocztu o fic ja lnych  
cowe”  itp . O ich w p ływ ie  egzorcystów w  diecezji tu ry ń -  
świadczy fa k t, że k iedy n a j skie j. N ie by ło  to  ła tw e  zada- 
ba rdz ie j norm alna placówka nie. Ostatecznie z lis ty  2 200 księ  
lekarska  „A V IS ”  pragnęła ży i  zakonn ików  w yb rano  sześć 
zyskać now ych dawców osób — dwóch księży parax ia l* 
k rw i to urządziła... fe s tiw a l nych i  czterech zakonników , 
oku ltys tyczny. M ianow anie  now ych egzorcy­

stów  w yw o ła ło  wzburzenie w  
Z A  „czarnego papieża”  k u ltu  tu ryń sk ich  kręgach^ społecznych

n ym  „V ideogruppo” . Za każdy 
występ .b ie rze  ćw ie rć  m iliona 
liró w , ale w  swoim  „s tu d iu ”  
p rzy jm u je  przecię tn ie 40 osób
dziennie a za konsu ltac ję  bie- szatana uchodzi tu  m alarz — i  po litycznych. Profesor miejsc© 
rze 25 000 liró w  a w ięc zarabia am ator Lorenzo A lessandri. Je wego un iw ersyte tu , znany h isto rze ZDUUU u row , d caiauia  ____ u.n nhT-a-  T.v V T .tłtf i F ir n n  s tw ie rd z i! W
dziennie m ilio n  liró w . go~ w illę  zdobią dz ies ią tk i obra- ry k  L u ig i F irpo

— w szystkie  o tem atyce „L a  Stam pie” , że osoby na w ie -G ius i Greco p rz y jm u je  dzień- zów — w szystkie  o tem atyce „L a  Stam pie , ze osooy na w ie - 
n ie  ok. 20 k lie n tó w . O płata za czartow skie j oraz ko lekc ja  róż- dzone czy opętane pow inn y  być  
w izytę^ z L ż n ie  od przypadku, nych czarodzie jskich przedm io- badane przez Psychm trów  D zia 

- - -  - - -  ■ * — >- wśród n ich  zm u m ifiko w a - łan ie  egzorcystów w y w o łu je  —

w a łkV  pam okcL  "strzępy" b ie lizny  riozum  znana w łoska p ub licy - SO CJO LO GO W IE fa lę  o k u ł-  
sw ych k lie n tó w  alb? tych, k tó - stka C am illa  Cederno w  książce tyzm u  1 k u łtó w  w t e t ó s ty c B t^  
rv c h  ma ty m  zabiegiem zacza- „Casa nostra”  („Nasz dom ). wyw odzą z przem ian, k tó re  pa­
rować. Greco występowała już A lessandri p róbow ał sprostować szły w  m ieście. Od czasu z je d iw  
k ilk a k ro tn ie  w  dyskusjach na te bu lw ersujące opim e na tem at czenia W joch, t j .  od 1869 9. 
m a t m ag ii w  program ach w ło - charakte ru  odbyw ających się u liczba ludności T u ryn u  
sk ie i te le w iz ji państw ow ej RA I. niego czarnych mszy, tw ierdząc, sła 15-krotm e, a większość p rzy  
Porad udziela w  em isjach p ry -  że stosuje ty lk o  m etody „z b li-  byszów re k ru to w a ła  się z re g u - 
w a tn e j f irm y  „Te lecupo le” . Pro żonę do psycho terap ii” . Docho- ły  z n^ ‘bie^ iej ^ ych ’^ ® ^ ^ S  
w adzi też magiczne zabiegi za dzenia po licy jn e  w ykaza ły  jed - regionów P o ^d n ia . 
pom ocą tzw . prano te rap ii, czy li nak, że to, co się odbywa pod- on i ze f b% baS a i s ^ le n c z y c h  
leczenia jedzeniem, choć w  tym  czas czarnych mszy, me ma n ic  zabobonów. Zdaniem ^P iera 
p rzypadku  sk rupu la tn ie  swe ta - wspólnego z psychoterapią, ale n o  ^ » rz e t
iem ne moce konsu ltu je  z auten- n ie  stanow i jeszcze przekroczę- też procesy jioszukiw an ia  p rze * 
ta4Tnym Tekarzem  n ia prawa. Raz ty lk o  A lessandri średnią burżuazfe fo rm y  k u l tu .

W śród mężczyzn operujących znalazł się w  nie lada opą- ro w e j samośw.adomoścU reahzo
w  tv m  zawodzie niem ałe wzię- łach, k iedy po Jednym z m i-  w ane j przez id e n ty fiko w a n ie  się
cie ma O berto  A ira u d i. Swą ste riów  znaleziono 18-le tnią mo z k u łta m i' * * ^ ^ ^ ^ *  {£¡¡3 
posiadłość w  B a ld isero  Cana- de ikę  Emanuelą O rigo, zam or- tyzm em . D la 
vese pod T u ryn e m  nazw ał Da- dowaną dwoma s trza łam i w  le bu rżuaz jl k a m u ^ s
m anc łm r od szkól m agów Istnie w ą i  dwoma w  p ra w , skroń sztafaż Jcrt w ygodnym  kam u«»  
jących  w  sta ro ży tnym  Egipcie. O charakterze różnorodnych żem d la  zaspokajania p e rw e r 
Specjalnością A ira ud ie go  jest k u ltó w  zwłaszcza czc ic ie li sza- sy jnych  p o trrob  
w yp łaszan ie duchów  dom owych tana, dow iadu ją  się obyw ate le T A K  czy ow ak raeloisałn w  
1 b iu ro w ych  (są 1 ta k ie !) oraz T u ryn u  n ie  ty lk o  z licznych ob m yślący ludz ie  m a ją  Juz uooo

od T u rynu , m ieści sie u k ry ta  chociaż p re fe ru ją  dz ia łan ia  noc- z b u d yn kó w  gospodarskich. N a j w i^ zcnzA ^ ek* ^  *  J e?sacy^  iT yc iT iT ku Itys tyczn ych  p ra k ty k , 
b ram a do p iek ła . ne, pon iew aż w tedy ich  moc w iększym  jego osiągnięciem  by nych opisów prasowych i  z „po nycn i  o k u  systyczny p

D Z IĘ K I tak iem u  nad- jest znacznie s iln ie jsza n i i  w  lo  przepędzenie z łych  mocy z rad  te lew izy jnych . 51 ą m n ian y  iu j  JWy , ej  dzien-
zw ycza jnem u położeniu T u - ciągu dn ia  i  re zu lta ty  —  w  ta -  m ieszkan ia na je dnym  z tu ryń  a M i taM % ^ ^ tew (J ie jscowJ  B ik arz  P ie r M a rio  Fasanotti, k t *
ry n  sta l się u lub io nym  sie- teresie k lie n ta  przecież —  są sk ich  przedm ieść. L o ka to r skar- ̂ R a l l e s t r e r o  ry  Jeden ze sw ych reportaży
d lisk icm  wszelkiego rodza ju  znacznie lepsze. M a ją  różne ż y ł się, że k toś  z ło ś liw ie  rzuca ^ jd y n a ł  A n  z T tyg o d n iku  „P anoram a”  za ty -
m agów i  in nych  m is trzów  specjalności, chociaż re p e rtu a r naczyn iam i kuche nnym i i  przed w y w o ła ł w ‘ e Ikf  P“ zu3zenI ; , A  i d ZC IE  DO W SZY -
s ił ta jem nych, jasnow idzów  jest racze j m ata zróżnicow any, m io ta m i s to łow ym i. 'A ira u d i dy podwas kazania w  dzień t u o ^  a
itD  W ieszczka M yda  (Anna Con- s tw ie rd z ił, że w  dom u ty m  ktoś św ięta Bożego C ia ła  w  « 8 4  r .  b T K Ic t i  u m o o u m

D LA C Z E G O  jednak a k u ra t T u  tuo) u rodz iła  się w  T un ez ji, do n ieum ie ję tn ie  przeprow adzał se pow iedzia ł z  g°0.cz/v . 
ryn ?  Nad odpow iedzią na to  kąd  je j  rodzice u d a li się z Sar ansę sp iry tys tyczn e  1 naściągał szym  m ieście p ra k ty k u je  się sza

S tan is ław  KONIC
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lak łączyć programy?

Kiedy „Poczta“ ?
ZE względu na wakacje w 

sierpniu wydamy tylko ¡ednq 
„Pocztę Mikrokuriera” . Zachę 
camy do kupienia naszej ga­
zety 27 bm. w czwartq środę 
miesiqca. Znajdzie się w niej 
m.in. kolejny odcinek kursu 
Basica. oraz odpowiedzi na 
wasze pytania.

SY TU A C JA , jaką  chcemy tu  
opisać, albo ju ż  zdarzyła się w  
czasie program ow an ia, przez 
was albo jeszcze się zdarzy. 
Przypuśćm y, że w  pam ięci kom ­
pu te ra  zna jdu je  się niedokończo­
n y  jeszcze p rogram  o nazw ie 
„dam a” . Dokończenie program u 
polegać ma na dopisaniu części 
de fin iu ją ce j znak g ra ficzny 
„serduszka” , k tó rą  zaw arliśm y 
w  program ie  o nazw ie „ k ie r ”  
i  zapisaliśm y go na taśmie. Py­
tan ie : Czy jeszcze raz m usim y 
napisać te same in s trukc je , w  
ram ach program u „dam a” ?

Odpowiedź: nie, n ie m usim y. 
Można p rogram  „k ie r ”  w czytać 
do pam ięci kom putera  i  w  ten 
sposób un iknąć ponownego t ru ­
du. Pi-ogram „k ie r ”  ma np. na­
stępującą postać:

1000 RESTORE 1000: FOR 
i —0  TO 7: READ b a jt:  POKE 
USR „s ” + i ,  ba jt:

N E X T  i:  D A T A  0 , 54, 127, 
127, 62, 28, 8, 0

Jeśli użyjem y rozkaz LO AD , 
przyk ładow o:

W ychow ankow ie PDD przed „ Tob ruk iem ”

Nasza groteka

Lista przebojów
O G ŁA S Z A M Y  w y n ik i naszej 20/5: P io tr K ijo w s k i, Szczecin, 

l is ty  przebo jów  g ie r i  p rogra - ul. T raugu tta  152 i  Tadeusz 
m ów  kom pute row ych  za I  p ó ł-  G órski, S targard  u l Czeska 
rocze 1986 roku. Je j w y n ik i 13e-5. 
opa rliśm y o głosy uczestników
p leb iscytu , k tó re  nadsyłane b y -  P rosim y o zgłoszenie się po 
ly  w  ciągu k ilk u  m iesięcy. O to odb ió r w  naszej redakcjL  
ja k  ostatecznie ukszta łtow ała  się1* ------------------
lis ta  p rzebo jów  na k tó rą  zgło 
szono 22 g ry  i program y.

1. K n ig h t Lore — U ltim a te , 
2. A t ic  A tac — U ltim a te , 3. W ay 
o f  the E xp lod ing F is t —  M el 
bourne House, 4. Bruce Lee — 
US G old, 5. Pssst U ltim ate , 
6. H r  Na Nog — G argoyle, 
A irw o lf  — E lite , 8. H o bb it — 
M e lbourne  House, 9 Chequered 
f la g  — S inc la ir, 10. Learn to 
Read 1—5 (j. ang ie lski) S inc la ir

T A K  więc obok dziew ięciu  gier 
przygodow ych i  zręcznościowych  
na  liście znalazł się w spaniały pro 
g ra m  do nauki języka angielskie­
go  dla najm łodszych. W śród firm  
Boftw are’owych. nasi Czyteln icy  
zdecydowanie pre fe ru ją  dobrze 
©pracowali e graficznie gry ..U lt i­
m a te ” .

D w ie  g ry  te j f irm y  uplasowały  
się w  czołówce listy.

Spośród wszystkich nadesłanych 
k a r te k  rozlosowaliśm y nagrody %

iiostaci oryginalnych gier korapu- 
erowych. ufundow anych przez PZ  
„A p in ę ” z Z ie lonej G óry.

O T R Z Y M A JĄ  je : Jacek Ku-
lije w icz . Szczecin, ul. Cedyńska

„LOGO“ po polsku
O P R A C O W A N A  ju ż  została 

w e rs ja  języka kom puterowego 
d la  najm łodszych LO GO  w 
tra n s k ry p c ji po lsk ie j. Jak  się 
dow iadu jem y kasety z m agne­
to fonow ym  zapisem te j w e rs ji 
języka, znajdą się w oddzia­
łach i ko lach P T I. O szczegó 
łach p o in fo rm u je m y na na i 
szych łamach. <W) j

LO A D  „k ie r ” , to spowoduje 
on załadowanie program u 
„ k ie r ”  lecz z u s u n ię c i e m  
program u , dam a” . Żadna ko ­
rzyść, n ieprawdaż! Zwłaszcza, 
je ś li p rogram  „dam a”  jest w ie ­
lo k ro tn ie  dłuższy od zapisanego 
powyżej

W śród słów k luczow ych na 
k la w ia tu rze  zna jdu je  się w yraz 
M ERE (łączyć, scalać). A b y go 
zapisać, należy w łączyć try b  roz 
szerzony (jednokro tne p rzyc i­
śnięcie k law isza E X TE N D  
M ODE) a następnie — p rz y trz y ­
m ując k law isz S Y M B O L S H IF T  
— nacisnąć k la w isz  „ T ” . P ro­
gram  „ k ie r ’ można wczytać do 
pam ięci kom putera  bez usuwa­
n ia  program u „dam a”  zapisując 
ta k i rozkaz:

M ERG E „k ie r ”  lu b  M E R ­
G E ”  ”

Ten d rug i przypadek może 
w ystąp ić  ty lk o  wtedy, gdy m a­
m y pewność, że p ierw szym  pro ­
gram em  ładow anym  z taśmy 
jest ten, o k tó ry  nam  chodzi. 
Po połączeniu kom putera z m a­
gnetofonem  tak, ja k ' w  p rzy ­
padku LO A D  i przesłaniu roz­
kazu do pam ięci (k law isz  
ENTER) zaobserwujem y tak ie  
same ob jaw y (dźw ięk i i  ko lo ry ) 
ja k  p rzy stosowaniu in s tru k c ji !  
LO A D . Jeżeli cała operacja sca­
lan ia  zakończyła się ko m un ika ­
tem  „O K ” , to w  program ie  „da­
m a ”  znajdą się in s tru kc je  za­
pisane w  l in i i  1000, pochodzące 
z program u „ k ie r ” .

U W A G A : Scalanie program ów  
pow oduje kasowanie l in i i  o ta ­
k ich  samych num erach w ystę­
pu jących w  program ie p ie rw o t- 

^ u*em» J^śli w  program ie 
„dam a”  by ła  lin ia  o numerze 
1000, to po dołączeniu progra 
m u „ k ie r ”  poprzednia postać 
te j l in i i  jest tracona. Pód num e­
rem  1000 znajdzie się lin ia  
program u dołączonego.

(bes)

Krótkie programy

Sortowanie liczb
, BORDER S: PAPER 7 : IN K  Ś5; O

c - r - u —n - 1 NI c 6 t  • 3 :  "PROGRAM Mh  SO P i uUh M i E ¿ B Iu R U  n L IT 2 B  II 7fir> 
f iN E J  K O LE JN O :..-T - PAUSE 2 5 0 :  OLS

3 0  IN P U T  " P o d 3 ,i f i s " : n :  IF  n i *  
IK T  n OR n i  1 THEN GO TO ~O 
ft}r5® -.P jiv -.a , 'n ' ' ..?■R INT.^AT 1 , 5 ;  •'ZAD 

SO FOR j = 1  TO *O : IN P U T " P o d a j
i  i

0( p r i n t  f  a b  1 0 ;  " a r

■ - P JT ® ® ’ HT 0 , 0 , "  Ua k UP O 
VjN.owac '*  ; AT i  , 1 . " R -  r o s n ą c o  ,

BO IF , ' IN K S '. $ = "  r  ”  OR IN K E Y  I s "  
THEN LET K $ = "R O S N Ą C O ": LE T  i f  

* '•  *30 TO 1 10
•30 IF  IN K  EY *  = " » ”  OR IN  KEY $ = "

T h e n  l e t  h $ = " m a l e u 8 C 0 ” ; l e t  =
GO TO 1 10  

100 GO TO 6 0  
110 P R IN T  S O ;A T  0 , 0 . “

“ . AT i  . 0
ISO  

O n
1 30  IF  IS =

N GO SUE SO 
135 IF  ■■ t -

= 1 TO n -X  FOR 

AND 3 11 I  •» 3

P R IN T  H i 1 3  -Z B IO R  3 
.A T  S -. •‘uRbPZADKOUANY

FOR » =1 TO n

s o . AT 0 , 5
■ T  -Ml

l-.EifT
NT TAB 1 0 ;

_  ’ Czy <hcs»'z
t.o r  s u e ’ ? iT  -M V

1 7 5  IF  iN K E Y S = " t "  OR IN K E Y J s “ T "  
THEN RUM
IS O  IF  IN K E Y $ a " n "  OR IN K E Y $ = "N “  
THEN CLS • P R IN T  FLASH » .A T  1 0 .  

U , " D Z I Ę K U J Ę ! STOP 
1 8 5  GO TO 1 75  
1 9 3  PŁH  P o d p ro g ra m

p =•: e 5 t a i a n i a
SCO LE T LET 8 U 1  =a ' J

LET v » v ' -Y  P5TURM----- ------- »  J

P R O G R A M  zam ie­
szczony obok po­
rządkuje zb iór liczb  
w zadanej kolejności 
(tj. ..od na jw iększej 
do n ajm n ie jsze j” lub  
„od n ajm n ie jsze j do 
najw iększej” ) p rzy. 
pomocy m etody w y ­
boru elem entu n a j­
mniejszego. Zapis 
czynności porządko­
w ania za jm u je  lin ie  
laO. 130. 136 1 140
oraz podprogram  
przedstawiania 200. 
Po zapisaniu progra­
mu. należy go uru ­
chomić kom endą  
R U N . K om puter „za 
pyta»’ o ilość liczb, 
które  m ają  być na­
stępnie upór zadkowa 
ne. z ko le i — trze ­
ba w czytać  n liczb  
Przed w ykonaniem  
porządkowania n a le ­
ży jeszcze zadać k o ­
lejność, W yn ik iem  
program u będzie w y­
św ietlen ie wszyst­
kich liczb, a le  upo­
rządkow anych w  za­

danej kolejności.

Spróbujcie urucho­
m ić ten program  dla 
różnych n  oraz ba­
dać czas sortow ania. 
Może uda sie  W am  
opracować lepszą — 
szybszą m etodę po­
rządkow ania.

(Pb) I

BASIC nie jest 
taki trudny!

t a h ^ SiS n f Z Y  jA rS rozpoczynam y od zapowiedzianej
ta b e li g rup  znaków 4 (operatorzy re la c ji)  i  7 (znaki specjalne 
m ające w p ły w  na składnię). J

Lp. Snosób ‘ zapi syyania 

(try l), klawisze )
Zastosowani e 

( działanie )

1. # *7  L /C ., S. SHIFT *(3> ( hu sh -mark: ć żytaj "han 

mark") używany przy numero.- 

■ .' Vaniu l i n i i  systemowych ek­
ranu: i  # 1,

2. * K / L / C ,  S. SHim <4> występuje w nazwach zmiennych 
tekstowych, np. a | ,

3. K / I / C ,  s . s a jm < 7 ) skok do nowej l i n i i  w wyś­

wietleniach /  wydrukach { roz­
kazy: PRTN?, INPUT i  1PRINT ) ,

4i ( K / l i / C ,  S»,SHIiT»<8> nawias otwierający okrągły 

(szerokie zastosowania),
*■ 5; ) K / l / C ,  S; SHIFT*<9> nawias zamykający okrągły 

(hserolcie zastosowania),
6; < - r / i / c ,  s . saim <Q >

— - ... -  -----
operator re la c ji:

. . .  n ie  większy . . . ,
7. O I / L / C ,  S. SHIFTł<W> Operator re la c ji:  

nie  równy
8; >» i / l / C j  S« SHim<E> operator re la c ji:  

• • •  n ie mniejszy

9* < i  / i / c ,  s . shift -m'h}. • operator re la c ji:  

. . .  mniejszy . . . .
> r / Ł / c ,  s,.sfnrT-M^> . feperator re la c ji:  

• • •  większy
11; f * / Ł / C ,  s.smra*<ił> potęgowanie,
12; k / l / c,  s . shxft+(j > (1 ) zmiana znaku liczby,- 

(?) odejmowanie liczb .
13; ■ * i / ł / c,  S .SH im ^K ) ( 1) dodawanie lic zb ,

(2 ) łączenie tekstów,
H i •

4 V
*

t / h l a ,  s.s??ii“r+ĆL> ( 1) operator re la c ji:

• • •  równy . . .

(2 ) operator przypisania war-, 
tośc-i zmiennej ( rozkaz LET )

>5. ; , K / l /  0, §,Sil2PT+<Z> oddziela instrukcje *  ramach 
l i n i i .

16; / K /L /C ,  S .fflIF T t(v ) dzielenie liczb .
* K /L /C ,  S.SHIPT+<B> nnosenie liczb,-.

'lB:
• ą . ,* osobny klawiss lab  

K /L /C ,

.
trepka dziesiętna oddzielającą 

zęś<: całkowitą 1 iczby od cz;ó- 

i  dziesiętnej ( u*amlsowej ) ,
19.

j *

Cnobny kląwlss lub 

K / 1 / 0 ,  S.sriTFTN«')
r-iin ik:

1) wyświetlanie/ wydruk bez 

( rozkazy:

”J ode-'" la  ins+.-ukcjo w ramach

9?, osobny !--b c 

K /L /C ,  .ł.jiin ^ + ^ r) r>
’dnysr^w:

t - ' - r a  * «¡amyi-a .rta»e tekstowe,
°1 . i isobny »-1 a-H-'s '*.•?» ■ r "?oC:nc;r.

”2" ■" ••«r.»-*>r.'’ch •’¡riF ’,  r:ir»r*

•o •‘ •••■•.itf a -  fi » :b v  1 ',  |

Razem: 21 znaków. Sporo! N ie m a jednak żadnej potrzeby 
uczyć się ich  na pam ięć. W praw a w  stosowaniu w iększości tych 
znaków  p rzy jdz ie  z czasem. A  ju ż  stanowczo odradzam y zapa­
m ię tyw a n ia  sposobu uzysk iw an ia  znaków  g rupy 8. Pamięć to  
n ie  śm ie tn ik ! Z naków  n ie  m ających w p ły w u  na sk ładn ią  jest 
rów n ież  bardzo dużo, mogą być stosowane ty lk o  w  opisach w y ­
stępujących w  program ie. N ie  „m ó w ią ”  kom pu te row i n ic  o spo­
sobie w yko nan ia  czegokolw iek. Są to przyk ładow o, ta k ie  znaki 
ja k  w y k rz y k n ik  na k la w iszu  „1 ” , znak procentu na k la w iszu  
„5  czy znak zapytania na k la w iszu  „C ” .

P io tr  B U C Z Y Ń S K I

-
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Na melodię „Lubiewo welcome to..."

Wybory Miss Polonia Natura
w obiektywie fotoreportera „Kuriera“
PR ZEZ D W IE  ko le jne  niedziele trw a ły  na  plaży w  Lub iew ie  w yb o ry  M iss P o lonia^N atu­

ra  86 W alka by ła  n ie ty le  zacięta ( ja k  zw yk ło  się pisać p rzy ta k ich  okazjach), co sym ­
patyczna, zaś cały konkurs — m im o n ie zw yk łe j nagrody g łów ne j — ™

rakte rze  p lażow ej zabawy. F in a ły  zre lac jonow aliśm y dokładnie w  poniedziałek 28 V U  dziś plon 
pracy redakcyjnego fotoreportera . P rzy okazji p rezentu jem y G rand  PriK^Paskuda^
k tó ry  redakcja  „K u r ie ra ”  jako  jedyna w  Polsce o trzym a ła  — obok S tud ia  Lato  8a i  Zbigm e 
w a Wodeckiego ¿.Chałupy” )  — za propagowanie id e i na turyzm u.

Porcelana z dna morza

Skarby Neptuna
W  A M S T E R D A M S K IM  hote lu  „H ilto n ”  odbyła  się niedaw no 

u n ika ln a  aukc ja : znana f irm a  „C h ris t ie ”  u rządziła  licy ta cy jn ą  
sprzedaż zb iorów  z n iezw yk le  bogatej k o le k c ji ch ińsk ie j por­
celany. Dość powiedzieć, że w  ka ta logu  f irm y  figu row a ło  156 
tysięcy w yrobó w  —  od przepysznie m alow anych waz po n a j­
ba rdz ie j prozaiczne... nocn ik i. Podstawową część ko le kc ji sta­
n o w iły  rzadkie  w  hand lu  an tykw arycznym  b ia ło -b łę k itn e  serwisy.

Am sterdam ską ko lekc ję  poprzedziła rozległa kam pania  re k la ­
m owa, k tó ra  ściągnęła w ie lu  przedstaw ic ie li muzeów, p ry w a t­
nych ko lekc jonerów  i  zw yk łych  speku lantów . A  dzieje w ysta­
w ionych  zbiorów  b y ły  rzeczywiście zadziwiające...

...W je dnym  z osta tn ich  d n i 1751 r. od brzegów C h in  odp ły­
ną ł statek „G elderm ahlsen” , należący do ho lenderskie j Kam pa­
n i i  W schodn io -Indy jsk ie j. Podstaw ow ym  jego ładunkiem  b y ły  
w o rk i z herbatą, a także porcelona i  złote p ły ty . Statek nie 
do ta rł do m acierzystego p o rtu  w  Am sterdam ie; w  styczniu 
1752 r. zatonął gdzieś w  b liże j n ieokreślonej s tre fie  M orza Po- 
łudniow o-C hińskiego.

W  początku 1985 r. A n g lik  H a tcher i  skom ple tow ana przez 
niego załoga rozpoczęła poszukiw an ia  skarbów na M orzu Po- 
łu dn io w o-C h ińsk im  Już dw a la ta  tem u poszukiwacz ten odna­
la z ł na dnie m orsk im  szkuner z ładunkiem  ch ińsk ie j porcela­
ny, co przyniosło je m u  i  wspó łpracow nikom  poważne zyski. 
T ym  razem przez dw a m iesiące poszukiw an ia  n ie  p rzyn ios ły  
rezu lta tów . A ż  wreszcie echosonda u ja w n iła  obecność na dnie 
tajem niczego 40-m etrowego przedm iotu .-

— To by ! nasz skarb, nad którego w ydobyciem  tru d z iliś m y  
się bez p rze rw y przez trz y  miesiące — m ó w ił H a tcher na kon­
fe re n c ji p rasow ej przed aukcją  am sterdamską. Przez ten 
czas uda ło nam  się w ydobyć ogrom ną ilość porcelany i 126 zło­
tych p ły te k  o wadze do 370 gram ów każda. W yroby porcelano­
we b y ły  rozmieszczone m iędzy ła dunkam i herbaty, dlatego oca­
la ły  podczas ka tas tro fy  s tatku.

. A n g ie lsk i poszukiwacz skarbów  w yp ow iada ł się dosyć w y m i­
ja jąco na tem at m iejsca znalezienia skarbów : — B y ło  to  na  
północ od F ilip in  na głębokości 15 m etrów . Żaglow iec znaleź­
liśm y  na wodach m iędzynarodowych, toteż z rządem holender­
sk im  ja ko  spadkobiercą K a m pa n ii W schodn io -In dy jsk ie j za­
w a rliśm y  porozum ienie: ca ły  ładunek zostanie dostarczony na 
aukc ję  w  A m sterdam ie i  10 proc. sum y uzyskanej z jego sprze­
daży otrzym a, zgodnie z przepisam i p raw a m iędzynarodowego, 
bank państw owy.

Poszukiwacz zapowiedział, że wyrusza na ko le jną  w ypraw ę, 
tym  razem na Ocean In d y js k i: —- Neptun sk ryw a  na dnie m or­
sk im  bajeczne skarby — pow iedzia ł Hatcher dziennikarzom . — 
W edług n iek tó rych  obliczeń ponad 10 proc. wszystkiego zło ta 
i  srebra, wydobytego od X V I w., znalazło się pod wodą w  w y ­
n ik u  m orskich ka tas tro f—

Test na plażę

Czy jesteś
łatwowierny?
SUBTELNOŚĆ I delikatność uczuć — choć tak cenione przez 

otoczenie — nie zawsze przynoszą szczęście. Zwłaszcza, gdy 
trafia się na partnera egoistycznego I bezwzględnego, wyko­
rzystującego te cechy dla własnej korzyści. Jaki jestes? Czy za 
swoje zalety nie płacisz często zbyt wysokie] ceny? Sprawdź to 
rozwiązując poniższy test.

1. Łudzisz spacery w pogodne wieczory?
2. Przechowujesz pamiątki rodzinne?
3. Zwierzasz się z intymnych przeżyć?
4. Lubisz tańczyć?

Za każde „tak" policz sobie 10 punktów, za „nie" —  0 pun­
któw.

1. Czy zapisujesz skrupulatnie wydatki? . . ,
2. Czy stale wydaje ci się, że wydajesz więcej niz powinieneś*
3. Czy jesteś wrażliwy na konwenanse?
4. Czy często myślisz o przyszłości od strony materialnej f
5. Czy często dyskutujesz na tematy zawodowe?

Za każde „tak" policz sobie 0 punktów, za „nie” — 5 pun­
któw.

Do 25 punktów: Nigdy nie zdarza cl się na tyle stracić gło­
wy, aby ponieść szkodę. Twoje działania są wyważone i skal­
kulowane. toteż najlepiej czujesz się w towarzystwie osoby zaję­
tej robieniem kariery lub pieniędzy.

26—35 punktów: Potrafisz połączyć subtelność z rozsądkiem i 
nawet w sytuacjach trudnych znaleźć złoty środek.

Powyżej 36 punktów: Stanowczo zbyt ufasz otoczeniu. Żeby 
nie płacić za to wysokiej ceny, powinieneś zawsze przebywać 
w towarzystwie osoby trzeźwo patrzącej na świat, a przy tym 
ci życzliwej.
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Muzyczne 
to i owo

♦  30 la t  tem u. W  sierpniu  
1956 roku  m ia ł m iejsce w  So­
pocie I,  Festiw al Jazzow y (po 
dwóch la tach  przeniesiony do 
W arszaw y i znany dziś jako  
Jazz Jamboree). Z  te j okazji 
odbędzie się 9 i  10 bm . w  T ró j 
mieście w ie le  im prez naw ią­
zujących do tam tych dni 
sprzed 30 la t. G łów ne kon­
certy  to tzw . P ik n ik  na molo  
(w  Sopocie), czy li występy  
w ie lu  znanych wykonawców  
non stop od godz. 9 do 21. 
Okolicznościowe wspom inki 
„naszego człow ieka” p t. „B y ł 
jazz ...” — poniżej.

♦  A lla  w  ju ry . W  składzie  
ju ry  X X I I I  M F P  w  Sopocie 
zasiąść ma radziecka piosen­
ka rk a , lau reatka  te j im prezy  
A łła  Pugaczowa. W  składzie  
sądu konkursowego także  
m . in . przedstawiciele znanego 
bryty jsk iego  pisma m uzyczne­
go „B illboard” Peter Johus, 
oraz Eddie B arclay z F ran c ji, 
X a v ie r  Roy ((M ID E M ), A nd­
rze j K orzyński ł  Rom an W a- 
schko (obaj Polska, ten ostat­
n i — przewodniczący ju ry ).

♦  Jubileusz K om bi. W  ub.
n iedzielę odbył się w  Operze 
Leśnej uroczysty koncert z 
o kazji 10-lecia zespołu Kom bi. 
B yły  stare i  nowe przeboje, 
w ystąpił rów nież daw ny per­
kusista grupy Jan P lu ta .

♦  Rekordziści. Ponad 30 ty ­
godni (34) u trzy m u je  się na 
Liście Przebojów  program u I I I  
P R  kom pozycja „Brothers of 
arm s” zespołu D ire  S traits  
(ty tu łow a z ich -szóstego a lbu­
m u w yd . w  1985 r.).

♦  W yznanie Jana B . „P ew ­
ne jest ty lk o  to, że jeśli L a ­
dy P ank w znow i działalność, 
nie będziem y gra li w ie lk ich  
im prez, składanek tzw . spę­
dów. T e  im p rezy  się n ie  
spraw dzają...” — pow iedział w  
w yw iadzie  dla „Sztandaru  
M łodych” Jan Borysewicz. 
„Będę un ikać sytuacji mogą­
cych w yw ołać k o n flik t  m ię­
dzy wykonaw cą, a choćby 
ty lk o  częścią słuchaczy” .

♦ D la  fanów . N a obszarze 
przy legającym  do rezydencji 
Elvisa Presley’a tzw  Grace- 
land powstanie hotel z base­
nem (w  kształcie gitary), 
K lienci zapewnieni, gdyż re ­
zydencję K ró la  odwiedza 
rokrocznie ponad pół m iliona  
turystów.

♦  „C O T T O N  C L U B ” . N a poi
skie ekrany w ejdzie  znakom i­
ty  f i lm  m uzyczny F .F . Coppo* 
li „Cotton C lub” . L a ta  trz y ­
dzieste, jazz, gangsterzy, m i­
łość...

♦  Ten duet ju ż  nie zagra.
Już n igdy nie usłyszym y ich  
razem . W spaniały duet fo rte ­
p ianow y M a re k  (Tomaszewski) 
i  W acek (K isielew ski) przeszedł 
do h is torii m uzyki ro zryw ko ­
w e j w raz z tragiczną śm ier­
cią W acka (w  ub. miesiącu 
pod W yszkowem ). Ich  ostatnia 
płyta , k tó ra  ukazała się na 
polskim  ryn ku  nosi ty tu ł 
„A gain” („Znów ” ).
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T w ó r c z o ś ć  c ią g le  ż y w a

Po prostu Aleksander Fredro
Rozmowa z p ro f. A ndrze jem  Ł A P IC K IM , rektorem  PW ST w  Warszawie
—. 15 L IP C A  m inęło 110 la t — M iano m iędzy in n ym i pre- taeh, Łatkach, B irb anck ich  i 

od śm ierci A leksandra F redry, tensję o to, że nie w ypow iada m nóstw ie innych  postaci. I  w ła  
To ju z  ponad w iek, a w yda je  się w  najważn ie jszych dla naro śnie dlatego nagle możemy od- 
się, ze Fredro chyba całk iem  du kwestiach, nie tyka  spraw y kryć , że „Zem sta”  to n ie  jest
me um arł.,. narodowej... ty lk o  le k tu ra  szkolna, że „S iu -

— Juz sam gatunek lite ra c k i hv ”  iost żvwn c-ztut-a Ko
fa k i sobie F redro obra ł nip bar - J a k  można opisywać Życie Po- 3 . zy . a SzlU* a\ 00juki sooie r  rearo oora i n ie Dar lak6w w tamteJ £p^ .e tek* jak £  charaktery się m e zm ieniają, 
dzo predestynuje go na cokół, robił Fredro 1 jednocześnie nie w y — A  to jednak, co dz is ia j w y 
na k tó rym  można ju ż  ty lko  zbrą powiadać się na temat Pol c-d? rab ia  sie z Fredrą traktow anie  
zow ie* W kom edii bardzo tn Ć  V  j 5 5  * •  n ie m i '
dno w yb ić  się na sławę. W łasci Fredro przedstawił w tej sumie p j zapełnienia sa li (bo na komedię 
w ie  udało sie to ty lko  M o lie ro - " S „ ^ OITied'u- ca,ły  horyzont daje ludzie przyjdą) czy t n nie jestWl bv nie sięgać r>o P iania i wyobrażenie o ekonomicznej, go- . , . , y y Ł°  nie

+ u P°  . au . \  spodarczej pozycji nie tylko po- Jakieś grube nieporozum ienie? 
innych starożytnych, a i  on m ia ł szczególnych postaci ale całego — Z  jednej s trony to słusz­
nie lada k łopoty. Jakoś tak  się de kłopotów osobistych n ie ¿e sie sięga nn komedio ho
Składa, że ci. .k tó rzy  chcą ba- W W i W S  ba
w ić  naród, m e szczędząc m u i ekonomiczne, z  tej właśnie ko- w ić . ' N iem n ie j n ie można mieć 
skądinąd . od rob iny szyderstwa, 1“ . S »  chyba u ty lita rneg o  stosunlcu do

f  f ą. t ra f ić  w  SWÓJ ,azl “ ^ 7  ^  t p a Ł u  Fredry. Jednak trzeba go tro -
czas. I  F redro tez byw a ł obrzu- Listopadowego. Fredro miał taki ta- chę w yże j cenić, bo jest to n ie - 
cany ka lum n iam i, iż  zam iast tak i-ubił pisać, ale pisał sta- odzowny fragm en t nolskieeo 
tw orzyć eposy narodowe -  ba- i !  * ..° £ * * * 1 ^afeąch. i  1TS g % ? Xtw orzyć eposy narodowe — ba- __ ^
w i się i pisze komedie. Pub licz goryczy, 
ność „chodziła  na F redrę ’
k ry ty k a  m ia ła  za złe. Zresztą ta  
opinia wykończyła pisarza.

Jego komediach tyle Pertuaru, k tó ry  należy stale 
przypom nieć. A le  też liczy  się 
sposób. To jest oczytyiście osob-— W  sw o je j pracy tea tra lne j 

pan do na dyskusją; czy reżyser pow i­
n ien stawiać się przed autorem

M arek i  Wacek (z lew ej)

♦  Bałkański Rock? Jorgos 
Skolias, jeden z najlepszych  
naszych w okalistów  z pogra-' 
nicza rocka i  jazzu, b y ły  
członek grup „T ie  B reak” , 

„ K rz a k ” i  „Basspace” , założył 
w łasny zespół. W  skład no­
w e j fo rm acji, k tó ra  przy ję ła  
nazwę „Jorgos Skolias’ Ż u lu ” , 
weszli Skolias — śpiew; W o j­
ciech K on ik iew icz — instr. 
klaw iszow e; Janusz Iw ański 
— gitara  (ex -T ie  B reak, W oo- 
BooDoo); P aw eł Jastrzębski
.__ bass (ex-P ro ject); Sarandis
Juwanudis (ex -T ie  B reak) i 
A ndrze j Ryszka (ex-K rzak, 
W ooBooDoo i - VooVoo) — p er­
kusja. M uzyka ja k ą  zespół za 
m ierzą upraw iać — wedle  
słów lidera  — będzie kom pi­
lac ją  ostrego rocka, harm olo- 
dic i ludow ej m u zyk i bałkań­
skiej.

♦  Zw ycięzcy z Jarocina. Na 
zakończonym  w ub. tygod­
niu Festiw alu  M u zyk i Rocko­
w e j publiczność (głosowało po 
nad 6 tys. osób), za najlepsze 
zespoły uznała: Acapulco.
M uzyczny T e a tr Kloszard, 
Free Blues Band, Form acja  
B rudny Widelec, F o rt BS, 
H am m er, K arcer, Kobranocka, 
M ikro fo n y , K an iony i  S ztyw ­
ny P a l A z ji. K om isja a rty ­
styczna wyróżniła-: Rap, S ztyw  
n y P a l A z ji oraz F o rt. SB. 
O bserwatorzy Jarocina 86 pod 
kreślają bardzo w ysoki i  w y ­
rów nany poziom m uzyczny  
oraz „dużo nowego” , głównie 
w  dziedzinie poszukiwania no 
wego brzm ienia. I  jeszcze jed 
no spostrzeżenie: mniejsza 
ilość m łodzieży na w idowni 
niż w  latach ubiegłych.

Márquez i balet
P IĘ K N A  Remedios —  jedna z 

na jbardz ie j znanych postaci stwo 
rzonych przez ko lum b ijsk iego 
pisarza, laureata Nagrody No­
bla G abriela G ardę  Marqueza, 
stała się bohaterką baletu. M u ­
zykę do niego nap isa ł szef po­
pularnego na K ub ie  zespołu mu 
zycznego „ Ira ke re ”  Chucho Va l 
des, autorem choreogra fii jest 
Gustavo H errera, k tó ry  do ty tu ­
łow e j p a r t ii w yb ra ł ogrom nie 
cenioną w  ojczyźnie tancerkę 
Rosario Suares. 50-m inutow y 
u tw ó r po raz p ierw szy będzie do  
kazany pod koniec br. podczas 
między na rod wego fes tiw a lu  ba­
letowego.

Śpiewa Wysocki
„SYN O W IE ID Ą  W  BÓJ” — 

to ty tu ł a lbum u, składającego 
się z dwóch longplayów, w yda­
nych przez f irm ę  „M e lod ia ” . Są 
to nagrania pieśni W ład im ira  
Wysockiego w jego w ykonaniu, 
poświęcone bohaterom  W ie l­
k ie j W ojny Narodowej.

A lbum  o tw ie ra  k ró tk ie  w y ­
stąpienie Wysockiego, k tó ry  wy 
jaśnia słuchaczom, dlaczego te ­
m atykę wojenną uważa za n a j­
ważniejszą w  sw oje j twórczości. 
„O  tam tych czasach nie wolno 
nam zapomnieć — są to pieśni 
zawsze aktualne, dziś i  na p rzy­
szłość” .

A rch iw a lne  nagran ia pieśni 
Wysockiego pochodzą z la t  1960 
—1980.

w ie lo kro tn ie  sięgał
^tościZ n a ^ i s Jah i c vya r" czy nie. Osobiście m niem am , że 
«  m  J -e Ia ™CS°- F redrą  nie należy. I  nie
dzisi “  Zd:in,cm’ nosne 1 chodzi‘ wcale o to, że „w ie lk im

F r e d r y ^ 6 * * * "  ^  5 ?

Oczywiście, ale zachowanie 
tychże typów  jest czysto po l­
skie. W żadnej lite ra tu rze  nie 
ma takiego wujaszka, k tó ry  tak 
zalecałby się do pan i D ohró j-

Córka Johna Gilberta oskarża MGM

_  , _ polskością w łaśnie t ra f i ł  do w i-
— To bardzo ogólne s fo rm u- dza.

łowanie. Rozm awiał:
—  Chodzi m i o to, że F redro Jacek S T R ZE M ŻA LS K I

jest tak  samo polski, ja k  po l­
sk i jest m azurek Chopina, czy 
obrazy M a te jk i. Jem u się udało 
pokazać pew ien ty p  Polaka, pe 
w ien po lsk i nastró j. G dybym  
chciał cudzoziemcowi pokazać, 
co to jest Polska, pokazać to w 
teatrze, to bez w ą tp ien ia  pole­
c iłbym  albo „Zem stę” , albo 
„Ś lu by  panieńskie” , upa tru jąc 
w  tym  szansę zaprezentowania 
podstawowych cech charakteru 
polskiego. I  dlatego pew nie jego 
twórczość jest do dzis ia j żywa, 
bowiem  on po prostu opisał Po 
laków . I  n ie trzeba m u p rzyk le  
jać e tyk ie tek; że to polski M o­
lie r  czy po lsk i Musset. To jest 
Po prostu A leksander Fredro.
Uznana doskonałość jego opisu 
leży także w  tym , że F redro  
b y ł doskonałym  po lsk im  poetą.
R ym  i  ry tm  jego wiersza jest 
polonezowy, m azurow y i od ra ­
zu budzi se tk i skojarzeń.

— Jest t0 wszakże Polska m i 
niona.

— Tak. ale charakte ry są te 
same.

— A le  każda lite ra tu ra  tw o ­
rzy typy. N ie bardzo tu jesteś­
m y oryg ina ln i.

m k ä pw 4% iĘi ii p| ł§] fey® __
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„Hamlet”
Ingmara Bergmana
Z N A N Y  reżyser Ingm ar Berg 

man po in fo rm ow a ł, że zamierza 
inscenizować w  Sztokholm ie 
szekspirowskiego „H am le ta ” . Pró 

slciej ja k  Radost, n ie m a takie-1 by  rozpoczną się jesienią a w  
go służącego ja k  Jan, nie m ó- r o li ty tu ło w e j w ys tąp i szwedz- 
w iąc ju ż  o Cześndkach, R e je n - lk i ak to r Peter Storm are.

Jak gaśnie gwiazda
PRZEJŚCIE Z  E P O K I k in a  niemego do dźwiękowego było 

śm ierte lnym  ciosem w  karierze w ie lu gw iazd film u . Jedną z 
na jbardz ie j spektaku larnych o fia r postępu techn ik i został John 
G ilb e rt. N a kręc ił 82 nieme f ilm y , a pofcm już ty lk o  9 dźw ięko­
wych.

O STATN IO  ukazała się książ- Tym  pow tó rnym  debiutem 
ka có rk i aktora —  Lea trice  G il.  aktora była love story za ty tu ło - 
bert Founta in, k tó ra  tw ie rdz i, wana .Noc jego chw a ły ” . W  rze 
że zniszczenie k a rie ry  Johna G il czywisości prem iera  stała się 
berta by ło  sku tk iem  in try g i d la aktora nocą n iesław y. W ie l- 
zorganizowanej przez Louisa B. biciele w ychodzili z k in a  ze łza 
Meyera, szefa w y tw ó rn i M G M , m i, al- n ie  wzruszenia ty lko  
k tó ry  m ia ł świadom ie spowodo- śmiecha. Powodem b y ł bardzo 
wać, że p ierw szy f i lm  dźw ięko- wysoki glos aktora, brzm iący 
w y G ilbe rta  p rzyn iós ł m u k ię - po kotecem u, co zdecydowanie 

k łó c iło  się z w izerunkiem  n ie- 
skazitenego męskiego amanta.

♦  30 lat temu w Sonecie 0  30 lat temu w Snnocip d̂lskj' 7 °/ s,rup° faneli! f°n6w seks,ei młodego iebm , p0zna'  “  ”  J U j J U U C  9  “ u  t a i  I C H I U  V *  J U | I U V » C  wsrod których pomięć wyławia nia, Krzysztofa Komedy-Trzclńskie-

NiE ZAMIERZAM pisać tu hi- wiścię potwierdziła stawiane le i szedł z podziemia i rozlewa! s ię ' brata^Hdeny) n̂ ieiy!qc®s°  ju i „h tn n n «  ° ,0W° ic i innych
ttorii polskiego jazzu, gdyż Przez ówczesnych twardoglowych szeroką folg pa kraju, tak iż pad- Szczególną rolę w tych „dniach I ja fń e  stroje muz“ /  ziprepono" 

• , " ° " cza= *rzel?° by na ,0 f ,£  "  radosnym P ° fh0: czas drugiego sopock.ego spotka- pierwszych" odegrał także Janusz wali jazz intelektualny, przemawia
wielu kolejnych odcinków i sięga- dzi\  wzorowanym na nowoorlean nia mogliśmy ,uz wystąpić jako Krzymiński, świeżo upieczony ab- jący bardziej do umysłów niż qo-
ma w odległą dla wielu przedwo- * c h  karnawałach Mardi - Gros, oficjalna reprezentacja szczecin- solwent „Pobażniaka", który rok rących serc, ale przyjęci zostafi i
lenną przesz asc. Należałoby też serdecznie ! gorq°o. PodcYas drJ
dokonać wnikliwej analizy bardzo , gie| —  i ostatnie! w Sopocie -
reak/ Wto9 r 7osMe m 1945r i ! 9' 1 imprezy poszerzył się znocznie u-
w son/? „krf T y- ŷ °  i  Ie! dzial wykonawców zagranicznych.-
« c h  Jlv I  LP Po« swego rodzaju sensacją sloty" się
r Z  ? " P ^  I - D n-j występy niezwykle dynamicznego
n™, - d ' ® porzqdn?J .hlstor,i Amerykanina Billa „B ig " Ramseya,
noarciGr7m/rn w ujęciu mo- któregy0 „Caledonia”  wzniecana

^  Cf ° Sy/ 4«kc ia* S2ał entuzjazmu na trybunach sta-
nn,' a • " odwi z dionu we Wrzeszczu (inauguracja),

56) posiadają ju r  znacznie w.ęk- czy w olbrzymiej I ponurej zara-
u ' ?  . wspoT m* nie t.y,ko że grano rytmiczną, po- skiego Jazz Clubu, którego trans- wcześniej słał dla „Kuriera”  swo- zem hali produkcyjnej stoczni

metro?™? r i  7 o I ■ E? . 1 [/wPiPP1!. muzykę (były to czasy parent na uroczystym otwarciu je  pierwsze (i gazetowe także gdańskiej (koncerty festiwalowe,
"  y ,aZ^ /i .lass« tradycyjnego), ale (stadion we Wrzeszczu) niósł nie- pierwsze) korespondencje własne prowadzone przez Leopolda Tyr-

nak na solidne opracowanie (lu- także niesiono transparent na któ jaki Laszlo (wiele la t później -  z sopockiej imprezy. Tytuł jednej manda).
daty E'yty' imprezry...) tez rym jakiś ówczesny juperkontesta  tłumacz z jęz. węgierskiego przy z nich pamiętam do dzjś bez się- TAK to było trzydzieści la t temu

k“ e n d a rz rw tk a c % tIy koie7nTro”  w d T “ ' haS' ° ! " PoCa,uicie " «  y«oU?ęl, o fe ja ln y a  okazjach’ rzą ^onia ^pO D zszywkę: _ „FRJNEZJA" w
crriica: 30 la t temu w Sopocie Nie’____ u
m ir! miejsce pierwszy oficjalny zbyt elegancka (chociaż 
festiwal jazzowy. Muzyka, k‘ ' . . . .
i?5zcze niedawno uznawano za racja przyczyniła się do, przynaj- szczecińskiej prym' wiedli „Ideologiczni*3 nndoirm nn" t ____i s.t . • '  ,.r  '  . .

dowych, widziany już tylko^ u boku Otóż to ! Była freneza, był entu- jest jazz. Inny, całkowicie zaakcep
towany, mający kilkanaście sta­
łych pozycji w programach radio-

p-erwszv oficialn» zh !ł er í? ™ A r° kT h ,° ' ? ła  I 1®' by,eE° Prem'*™  Piotra J. a nie zjozm, była wspaniała, ' świeża, towJny, mający kilkanaście sta"-
-w m  y b of,c¿f!ny . yt elegancka (chociaż wyraża- na imprezach jazzowych) wespół buntownicza muzyka. łych pozycji w proąramach radio-
no ^znawónak Ź2 S r i J Í ’“  * T  n,ast’0l e) deklcj- 2 ni2ei ,  podpisanym, a w ekipie Na tym pierwszym festiwalu fu- wych,P chętnie pokazywany przez

j  .uznaw,?no zat racJa przyczyniła się do, przynaj- szczecińskiej prym wiedli bracia rorę robił pierwszy zespół zza „że TV.niemal konsekrowany A Drże­
nie d w u z n a cu i a* ° d z más a no" «iw mnie} forcma,neIgo’ zlikwidowania Czerkawscy (Jurek do dziś pieści laznej kurytny", brytyjska dixielan cięż mi żal tamtych „dzikich lat” ... 
szła dosłowni "  f r S .q y'  '™pri zy;  For.ma,neS°’ 9 na jazz pianino w zespole Dixie Lovers), dowa formacja Dave Barmana. y

. ulice. oczy- nie było wówczas sposobu. Wy- swingujący radiowiec Stasio Mo- cle prawdziwą sensacją stał się Marek DONAT

Córka tw ie rdz i, pow ołu jąc się 
na wypowiedzi żyjących pracow 
n ików  M G M , że ktoś celowo 
tak  u sa w ił urządzenia do nagry 
wania dźwięku, żeby głos G il­
berta irzm ia ł n iena tu ra ln ie  wy 
sok o. J ik  by ło  napraw dę — tru  
dno doñee. Faktem  jest, że m it 
G ilberta zgasł bezpowrotnie. 
Wprawdzie ak to r ten w ystąp ił 
jeszcze w  k ilk u  f ilm ach  (w  tym  
w  „K o ło w e j K rys tyn ie ”  gdzie 
b y ł p irtne rem  G rety Garbo) 
ale bez większego powodzenia.

O I IE  jednak dowody machi 
nac ji Yj^fa w y tw ó rn i M G M  są 
dość w ą tp liw e, to z pewnością 
za wiarygodne uznać trzeba in ­
ne, które zadają k ła m  tw ierdze 
niora o rzekom ym  zniewieście- 
n iu  aktora. Przeczą tem u bo­
w iem  jego liczne i głośne román 
se, rwaszcza dłuższy związek 
ze wspomnianą ju ż  „boską G re- 
tą ” . K iedy jednak zwyciężyło je j 
pragnienie niezależności. G ilb e rt 
zw iązał się z M arleną D ietrich. 
A le  naw et sukcesy u kob ie t nie 
m ogły uratować człow ieka zła­
manego niespodziewanym  koń­
cem swojej ka rie ry . G ilb e rt po­
pad ł w alkoholizm , a w  1936 r. 
— w  w ieku 36 la t — doznał 
śmiertelnego ataku serca.

Dzieci na... raty
M IE S Z K A N K A  p-rowlncji Siehua.n 

w  Chinach w ydała na św iat dwo­
je  dzieci w  ciągu sześciu dni. K o ­
b ie ta  urodziła n a jp ie rw  w  domu 
z-drową dorodną dziew czynkę o 
wadze 2,4 kg. ponieważ jednak od­
czuw ała nadal niepokojące ruchy, 
zawieziono ją  do szpitala, gdzie 
przyszedł na św iat 2.5 kg  chłopiec. 
Jak się okazało, przyczyną tego 
nietypowego porodu n a  ja ty  była  
podw ójna m acica m a tk i. __ ____.

ELE G A N C K A  biżuteria, 
modna fryzu ra , wieczoro­
wa suknia i... można w y ­
brać się do kaw ia renk i na 
lody.

. ■■— ■i B A R A N . W  pracy no- 
we spraw y w ym agające  
zdecydowania, ta-ktu i 

f l j C  odpowiedzialności. W  ży
ciu osobistym n iew yklu?  
czone m iłe  spotkanie z 

osoba o w y ją tko w ym  uroku. W  do­
m u w ystrzegaj się ko n flik tó w . R e­
w elacyjne wiadomości. P rzyjazne  
Ryby.

^ B Y K . Z b y t au to ry ta -  
t  tyw n ie  narzucasz swe

zdanie otoczeniu. Po- 
zw ół Innym  m ieć w ła ­
sne zdanie. W ięcej tole 
ran c ji dla bliźnich, a 

przekonasz się. że kłopoty zmaleją.. 
W ażny Rak.

B L IŹ N IĘ T A . K onkret­
ne działania i pomyślne 
efekty  przyniosą nowe 
in ic ja tyw y . Znajomość 
ostatnio zaw arta , może 
wpłynąć zasadniczo na 

bieg w ydarzeń. Zw róć  uwagę na 
Koziorożca.

S K O R PIO N . W yraźna  
zm iana na lepsze w  krę  

I i gu spraw zawodowych,
i . . * » - * ' !  Natom iast w  domu nie 

najlepsza atmosfera. 
Zdobądź się na gest 

pojednania, jeszcze nic straconego 
Sym patyczny Strzelec.

STRZELEC. O żywienie  
życia towarzyskiego. Bę 
dzie okazja do naw ią­
zania nowych znajo­
mości i błyśnięcia w ie ­
dza i obyciem . N iektó ­

re znajomości w arte  kontynuow a­
n ia . Tydzień  pogodny Niezawodny  
W odnik.

K O ZIO RO ŻEC. W  pra- 
cv trudności okażą się 
m niejsze niż przew idy- 
wania. a tw o ja  postawa 

l  R zyska pochlebna opinię.
K* *̂f**«*& \y  sprawach uczuć zni­

kną wszelkie niepokoje, uciszą się 
podejrzenia. Natom iast w ydatk i 
większe niż planowane. Życzliw a  
Panna.

R A K . Spokojny ty -
dzień. Na pierwszy
plan wysunie sie życie t f l s
rodzinne N iew ykluczo - 
ne sympatyczne spotka- 
nie w  m iłym  i życzli- i

A

W O D N IK . Okres wzmo 
żon ego w ysiłku  w  pra­
cy (urlopy zastępstwa). 
W trudnych i nerw o­
wych działaniach nie 
zabraknie satysfakcji 

. . ,  . . i  koleżeńskiej pomocy. W  sprawach
w ym  ci gronie. W ażne wiadomości, osobistych osiągniesz więcej niż 
P rzy jazn y  Baran. zakładałeś. U trzym a j zdobyte pozy-

, . cje . W ażny Lew

B L E W . W iele zmian na 
lepsze. Przed tobą w ra ­
żeń dużo i nowe do­
świadczenia. Spraw y ser 

ca pomyślne. Niespo­
dziewana poprawa m a­

terialna. D obry znak W odnik,

Koziorożec.

P A N N A . Sporo saty­
sfakcji w  różnych dzie­
dzinach. Coraz częściej 
uśmiech zagości n a 1 
tw e j tw arzy . U n ik a j 
plotek i  in tryg . W ażny

R YB Y. Zapowiada sić 
pogodny i udany ty ­
dzień. N iew ykluczony  
nieplanowany w yjazd . 
Now e otoczenie i cie­
kawa znajomość. Spra­

w y osobiste bardzo pomyślne. Spra­
w y serca bez zakłóceń. Zdrow ie i 
finanse dopiszą. Życzliw e Baran i 
W odnik. *

O
W A G A . W  sprawach 

zawodowych pomyślny 
rozw ój sytuacji. W  spra 
wach osobistych, nie 
słabnie urok now ej zna 
jomoścl. P lany  w y ja ­

zdowe z szansa na powodzenie. M i­
ły  Baran.

VSBaMKsesmagmœuœmœ œ ifSiM

Nie wymuszaj pierwszeństwa jazdy!

Krzyżówka na weekend
PO ZIO M O : 1) p iłka rz  w spierają­

cy graczy ataku, 5) zb iorn ik  do 
przewozu benzyny, 9) dyl, 11) re­
mont, 12) bandyta, 13) sztuka f i l ­
mowa, 14) naczynie do podawania  
zupy na stół, 15) w  podaniach sło­
w iańskich: upiór p rzyb ierający róż 
ne postacie, 19) w  przenośni: p rzy­
szłość, 21) owad ży jący od k ilku  
godzin do k ilk u  dni; efem eryda, 
23) Być albo nie być 24) roślina  
upraw iana na zielony nawóz, 25) 
grzyb pasożytujący na kłosach 
pszenicy, 26) w ie lk i kom pleks leś­
ny, 27) tkan ina  jedw abna o deli­
ka tnym  połysku, 28) m ały chłopiec,
30) pieniądz papierow y, 34) z ma­
kiem  i z pasternakiem , 35) wciąg­
nięcie na listę, 37) czarny ptak, 38) 
zapisek. 39) czynny w u lkan  na Sy­
cylii, 40) prędkość, 41) ubranie.

P IO N O W O : 1) rodzaj, typ. 2) sza­
rów ka, 3) nam uł, 4) roślinka przy­
praw ow a, 5) śledzenie, pilnowanie, 
6) w ie lk i rozgłos, 7) n a jlep ie j czu­
je  się w  wodzie, 8) słynny krążow ­
n ik, 10) człowiek lubu jący  się w  
przeżyw aniu bólu, 12) skostnienie 
z zimna, 16) L udu” , 17) n ie je­
den w  klaserze, 18) budowane 
przez ptaka, 20) urojenie, p rzyw i­
dzenie, 22) do pisania na tablicy, 
27) kam ień półszlachetny, 29) zdobią 
kobiecą szyję, 30) instrum ent szar­
pany używ any w  m uzyce jazzow ej,
31) praw y najdłuższy dopływ  W ar­
ty, 32) waga tow aru bez opako-

w ania, 33) oblicze, 34) fochy, 36) 
wcięcie w  pasie.

R O Z W IĄ Z A N IA  prosim y nadsy­
łać pod adresem redakc ji (w yłącz­
nie na kartach pocztowych), w  
te rm in ie  10-dniowym z dopiskiem  
„K rzyżów ka na w eekend”. Wśród 
autorów  praw id łow ych odpowiedzi 
rozlosujem y 3 bony P K O  po 250 zł 
każdy, ufundowane przez Państwo­
w y Zakład  Ubezpieczeń.

Rozwiązanie krzyżó w k i z nr. 42. 
Poziomo: zam ek, cudak, lam ­
brekin , butla, obcas, prelegent, ko ­
ksa, adept, chłosta, okruch, reze­
da, ważenie, granda, ko rn ik , toa­
leta, skład, bazar, równowaga, ra ­
cja , Gołaś, w ielom ian, trasa, od­
męt. Pionowo: ząbek, m otek, k la ­
pa, śmiech, drzewo, akcent, cnota, 
dęcie, koszt, oskórek, studnia, do­
zorca, padlina, chw at, łyżka , sa­
nie, areka, obwieś, Leonow, tra ­
gik, skrót, łacha, D raw a , bagno, za 
łom, ruszt.

N A G R O D Y , bony prem iowe PKO  
po 250 zł, ufundowane przez P Z U  
w ylosowali: M arlena Kobielska.
Szczecin, u l. P iękna, Zo fia  i Ja­
nusz K aczm arczykow ie 59-300 L u ­
bin, u l. M ałom icka, Iw ona Spilis 
Szczecin, u l. Robotnicza. Nagrody  
są do odebrania w  redakcji, 3 pię­
tro, pok. 53. Zam iejscowym  wysy­
łam y pocztą.
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Milionowe honoraria
ug run tow u ją
popularność?
G W IA Z D O M  ekranu czy ppp m u­

zyk i nie w ystarczają sięgające m i­
lionów  dolarów  honoraria za udział 
w film ie . W ielu spośród nich ko­
rzysta i z innych źródeł zasilania 
swego konta. Np. M ichael Jackson 
za tru d n ił się ja k o  „konsultant”  f ir ­
m y „Pepsi C ola” , co w  okresie 
trzech la t  przysporzyło mu 15 m i­
lionów  dolarów. Suma ta jednak  
jest podobno zaledwie niew ielką  
cząstką jego dochodów uzyskiwa­
nych z nagrań czy ko n traktu  z 
w ytw órn ią  Disneya na udzia ł w  
film ie .

P rzy  tak im  potentacie finanso­
w ym , jak  zajm ujący miejsce w  czo­
łówce osób n a jlep ie j zarabiających  
w  U SA  wspomniany gwiazdor roc­
ka, inne niem niej popularne posta­
cie ze świata film u  czy p o lityk i 
w ydają  się niem al Np.
W arren  B eatty  p o d e jm u je *B p u s ję  
na tem at wystąpienia w  filrffle do­
piero pow yżej 5 m in  dolarów, a 
R obert Redford — 6 m in. Lecz nie 
zawsze pieniądz jest najważniejszy: 
tenże Redford zrezygnował z 15 
m in dolarów  honorarium  za udział 
w f ilm ie  batalistycznym , w  oba­
w ie, że zbytnie nasilenie hałasu to­
warzyszącego efektom  pirotechnicz­
nym  zaszkodzi jego słuchowi. Jesz­
cze skrom niejsze wym agania ma 
Jack Nicholson, którego gaża w y­
nosi „ ty lk o ” 4 min.

Londyn stolicą musicalu
W BREW  dość powszechnej o- 

p in ii,  n ie  Nowy Jork. a Lon ­
dyn jest stolica popularnych ko 
m edii muzycznych. Najlepszym 
dowodem jest fak t, że w  obec­
nym  sezonie w  b ry ty js k ie j me­
tro p o lii granych jest 16 musi-, 
cali, a sześć następnych w  przy 
gotowaniu, natom iast tea try  na 
Broadwayu w ystaw ia ją  „ ty lk o ” 
10 spektak li muzycznych. Nie 
zm ienia to wszakże fak tu , że 
m usical narodził się w  końcu ub. 
w ie ku  w  USA i tam  ten gatu­
nek ro z ryw k i przez cały w iek 
św ięc ił ogromne tr iu m fy .

R ozkw it m usica li w  Londynie 
nie jest dziełem przypadku. Zna 
w cy problem u tłumaczą to prze 
de w szystkim  żywą nadal angiel 
ską tradyc ją  burleski i  wodewi 
lu , a w  zw iązku z tym  liczną ka 
drą aktorów-śpiewaków , a ta k ­
że zastępami muzyków. Równie 
ważne jest to, że sukcesy kaso­
we pierwszych kom edii muzycz­
nych sk ło n iły  św ia t finansów 
do wyasygnowania znacznych 
sum na rozwój te j dziedziny 
show-businessu. P rzykładem  mo 
że być musical „Cats”  sprowa­
dzony z USA, w  którego w y sta 
w ienie zainwestowano pół m ilio  
na fu n tó w  szterlingów, a k tó ry  
każdego tygodnia eksploatacji 
przynosi 100 tys. fu n tó w  docho­
du,

W ZM A C N IA Ć  USPO ŁEC ZNIEN IE W ŁA D ZY

♦  Dążenia centralistyczne, b iurokratyczne, wciąż 
nazbyt często zna jdu ją  wsparcie w  kom itetach par­
ty jn ych  różnych szczebli. W ie lu  kom itetom  ła tw ie j 
„dogadać się”  z adm in is trac ją  n iż  organam i przedsta­
w ic ie lsk im i. Tak jest często w ygodnie j (...) A le  tak 
działając nie bierze się pod uwagę, że w  ten sposób 
w ydatn ie  ograniczamy społeczne wsparcie decyzji, 
aktywność rad. Osłabiam y ich  pozycję. In tenc je  pa r­
t i i  — i coraz bardzie j p rak tyka  — idą w  zupełnie 
innym  k ie runku.

(Zastępca przewodniczącego Rady Państwa, K a z i­
m ierz B a rc ikow ski w  rozmowie z dziennikarzam i 
„Rzeczpospolite j” , za ty tu łow ane j „K to  jest terenową 
władzą ?” ) /

PRZECIW KO  TENDENCJOM  KO N S ER W A TYW N YM

^  Fragm ent w yw iadu  prof. M iko ła ja  Kozakiew icza 
dla „K u lis  — Expressu Wieczornego” :

— W m oje j ocenie zapał odnow ic ie lsk i i  re fo rm a­
to rsk i w ie lk ich  s tru k tu r  naszego systemu słabnie. Na­
dal występu ją w  terenie tendencje konserw atyw ne 
um acniając społeczne korzenie zła moralnego. Może 
uchw ały  X  Z jazdu p o tra fią  przeciąć te szkodliwe ten­
dencje?

—  Jakie więc m in im um  re fo rm  jest niezbędne do 
zm iany postaw, stworzenia tego sprzyjającego g run ­
tu  społecznego?

—  Tu  n ie ma re fo rm  m in im um ! Niezbędna je s t 're ­
fo rm a m aksim um , to znaczy usunięcie u jaw n ionych 
bardzo w yraźnie przyczyn słabości tego systemu.

, P O LIT Y  I  K A D R Y

♦  Jednym  z e fektów  dokonujących się re fo rm ato r­
skich przem ian w  naszym k ra ju  pow inno być wzmo­
cnienie m o tyw ac ji na rzecz um ocnienia o rien tac ji 
społecznikowskiej i  awansu poziomego. K iedyś pow ia­
dano, że 70 proc. spraw  pow ia tu  decyduje się w- wo­
jewództw ie. Chyba n iew ie le  zm ieniło  się od tam tych 
czasów w  dzisiejszych gminach, dzielnicach i  m ia­
stach.

(Prof. A r tu r  B odnar na lam ach „Ż yc ia  Warsza­
w y ” )

Z IELO N E Ś W IA TŁO  D L A  NATURYSTÓW ?

— S K A N D A L ! Przebiegają p rzy czerwonym  św ietle!
(Rys. A leksander Sroczyński)

SEKS W C IĄ Ż  N A  IN D E K S IE

♦  Seks ma w  naszej ¡szerokości geograficznej cięż­
k ie  życie — stw ie rdz iła  w  w yw iadz ie  dla tyg. „A n ­
tena”  K a lin a  Jędrusik. — W ciąż pozostaje na indek­
sie. A  przecież jest on d la  człowieka, d la  kobiety, 
najważniejszy. To są drożdże życia. Osoba bez seksu 
to osoba w  k tó re j się n ic n ie dzieje (...) A  w dzięk 
to siostra seksu. Jest tysiące odm ian seksu, bo seks 
to  osobowość. P ruderia, to b rak  od urodzenia, to ro ­
dzaj ka lectw a, to trzeba leczyć!

W leczeniu p ru d e r ii przodują, i  to nie od dzisia j, 
nasi w span ia li rysow nicy (Lutczyn, M leczko, Saw­
ka...), od pewnego czasu dołączyli także naturyści 
(patrz str. 10).

S TR ZE LM Y SO BIE („W YBO R O W Ą” )

♦  N ie odnieśliśm y w  M eksyku sukcesów podczas 
M und ia lu , ale..., radca handlow y ambasady PRL 
w  tym  k ra ju  posumowawszy znikomą niem al w y ­
m ianę gospodarczą m iędzy naszym i k ra ja m i (dodatek 
„P o lity k i”  — „E ksport — Im p o rt” ) s tw ierdza: Z  du ­
żą, poważną firm ą  Pedro Momecq uruchom iliśm y 
pierwszą spółkę, k tó ra  produku je  tu  wódkę „W yboro ­
w ą”  (my m amy 40 proc. udziału , f irm a  m eksykań­
ska 60 proc.) Jest to f irm a  poważna i nasza wódka 
jest w  dobrych rękach.

Kam ień spadł nam  z serca... No to  cyk!
(emes)

-
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W ia tr o p luw a ł m i tw a rz  p iaskiem , zielone morze m iało 
spieniony, groźny wygląd. W ysoko nad n im  m ewy i  rybo - 
ló w k i zataczały k rę g i n iczym  ozdoba zawieszona na niebie. 
Wóz m ie jsk ie j p o l ic j i prze jechał przez park in g  t zahamo­
w a ł ko lo  mnie.

W ysiadło dwóch um undurow anych funkc jonariuszy . Po­
p a trz y li na mnie, na tru p a  w  samochodzie i  znów na mnie 
B y li m łodzi, pod w ie lom a względam i do siebie podobni, 
ty le  że jeden w łosy m ia ł ciemne, a d ru g i jasne Szerocy 
w  barach, o w ydatnych szczękach, obo ję tnym  spojrzeniu  
z p is to le tam i wyraźn ie  zarysow anym i w  o lstrach i z ręka­
m i w  pogotowiu.

— K to  to jest? — zapy la ł n iebieskooki.
— Nie wiem.
—  K im  pan jest?
W ym ien iłem  m oje nazw isko i  podałem ka rtę  tożsamo­

ści.
—  Jest pan p ryw a tn ym  detektywem ?
— Owszem.
—  Ale  n ie -w ie  pan, k to  jest w samochodzie?
Zaw ahałem  się. G dybym  im  pow iedzia ł, że to Sidney

H a rrow , czego się dom yśla łem , m us ia łbym  w yjaśnić, ja k  do 
tego doszedłem, i  zapewne w  końcu w ygadałbym  Wszy­
stko, co w iem

—  Nie  — odparłem.
— Jak to się stało, że go pan znalazł?
—  Przechodziłem  tędy.
—  Dokąd pan przechodził?
—  Na plażę. C hcia łem  pospacerować po plaży.
—  D ziw ne m iejsce do spacerów w  ta k i dzień ja k  dz is ie j­

szy — s tw ie rd z ił blondyn.
G otów  byłem  przyznać m u rację. M iejsce się zm ien iło  

Z m a rły  pozbauńł je życia i  barw y. U m und uro w an i mężczy­
źn i nad a li m u inne znaczenie. Stało się ponurym  m iejscem  
urzędow ym , gdzie w ia ł z im ny w ia tr.

—  Skąd pan jest?  — zapyta ł brunet.
7 * ?  Iu0S A n Qeles. Adres jest na fotostacie. Nawiasem  

m ówiąc, chc ia łbym  go dostać z pow rotem

-----------— ---------------------- - IS  ______________________

Oosiariże go pan, k iedy  z panem skończymy. Ma va\ 
samochód czy p rzy jecha ł pan do m iasta pub licznym  śród 
k ie m  transportu?

— M am  samochód
— Gdzie?
1 w tedy o lśn iła  mnie Świadomość, z opóźnieniem  w yw o  

ła nym  przez szok, ja k im  by ło  znalezienie H a rrow a  
to  rzeczywiście jest on. M ój samochód s ta ł zaparkoiSW i 
przed M ote lem  Zachodzącego Słońca. O bojętnie, czy im  po', 
wiem , czy nie, p o lic ja n c i go tam  znajdą. Pogadają z panie
Delong i  dowiedzą się, że tro p iłe m  Harrowa. '

Taić się też stało. Pow iedzia łem  im . gdzie jest samochód 
i  a n i się obe jrzałem , a ju ż  na kom endzie przesłuchiw ał 
m nie d w a j s ie rżan c i K ilk a  razy pros iłem  o sprowadzeni* 
adw okata, n a jle p ie j tego, k tó ry  m nie tu  ściągnął.

W sta li i  zos taw ili m nie samego w  poko ju  przesłuchań  
dusznym  pomieszczeniu o brudnych szarych ścianach z wy- 
drapan ym i w  tyn ku  nazw iskam i. Spędzałem czas nd od 
czy tyw an iu  tych gryzm ołów . D uke-La luś z Dallas by ł tu 
na skutek fałszyw ego donosu. Joe Hespeler by ł tu ta j i  Han- 
d y  A n dy O lip h a n t ,,  Szybki P h ill Larrabee.

S ierżanci w ró c ili, by z p rzykrością  oznajm ić, że nie mo­
g li siż skontaktow ać z  T ru ttw e llem . A le nie pozw ala li m  
samemu do mego dzwonić. Jakoś to pogwałcenia much 
p ra w  natchnęło m nie otuchą: oznaczało brak pow ażnie,- 
szych podejrzeń. Z arzuca li wędkę w  nadziei, że odwalę 
za m ci1 robotę. A ja  siedziałem  czekając, aż oni odiaala 

Z ab itym  b y ł Sidney H a rrow , to nie ulegało 
n- odcisk jego kc iuka  pasował do odc isku .na  praw ie  

jazdy. Dostał ¡eden s trza ł w głowę i n ie ż y ł od dobrych  
ta g0j zm - M us‘a> um rzeć n a jda le j o północy, k Ł d y
Angele3bV tem  “  m o m  mieszkan iu  w  Zachodnim  Los

^ ż a r n o m .  Nie zd radza li zaciekawienia  
i-h c ie h  Wiedzieć, co rob iłem  na ich terenie i  dlaczego in -  
ceh U h Z a i mme . f f a rra w - P rz y m ila li się i  p ros ili, p lzyp o -  
ch leb ta li i  g roz ili, rzuca li dow cipam i. Napawało m nie to

? c/ uclem - 0 k ‘ 6 rym  im  nie wspom nia łem  
ze is to tn ie  odziedziczyłem  życie Sindeya Harrowa.

R O Z D Z IA Ł  6

cich°  wsżedł mężczyzna w  c iem nym  cyw iln ym  
S S " 1» 0 ? ! ?  obu s,arźantów , k tó rzy  w s ta li na jego 

* « * •  Przystrzyżone szpakowate w łosy, oczy 
s z li w a l o n ^ l T ’ nos z‘ am anV’ p o k ry ty  bliznam i. Poru- 
i n f  '  zagrvzu n c  ie  i  znęcając się nad n im i, tak
Soi I  przez całe ZłK,e- pelne Podejrzeń i w ą tp liw a -set. Usiadł naprzeciw  m nie  za stołem.

I I  Lackland, k ie ru ję  zespołem de tekty- 
wów. Podobno da ł pan naszym chłopcom  szkołę.

T ’ ¿daw ało m i się, że na odw rót.
Badał m oją  tw a rz  w zrokiem .

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA P R A S ZA M Y  do rozwiązania kolejnej Porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania złowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśie pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie odział w  losowaniu 3 bonów PK O  po
2o0 zł każdy.

PO ZIO M O : 4 — sia tka  do 
w y jm ow an ia  ryb , 5 — krzesło 
bez oparcia, 9 — przezroczysta 
tkan in a  bawełniana. 10 —
przedpo łudniow a im preza;

P IONOW O : 1 — namaz, 2 — 
m iasto w o jew ódzkie nad M lecz 
ną, 3 — między arsenem a bro 
mem, 5 — powolne, um ia rko ­
wane lu b  szybkie, 6 — duży 
p o rt w  ołd. Iraku . 7 — rzeka w  
G ru z ji z e lek trow n ią  Gumacką, 
8 —  do rozdrabn ian ia  ja rzyn.

*  *  *
Kalambur cieszyński

Pana aptekarza część
ba lus trady 

podobna jest do autostrady.
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1 — do strzeżenia w oku =  1 — 2 — 3 — 4 —
5 — 6 — 7,

2 — trud, mordęga =  8 — 9 — 10 — 1 1 — 12,
3 — nieszczęśliwe zdarzenie =  13 — 14 — 15

—7 — 16 — 3 — 17.
4 — kawałek czegoś =  6 — 1 0 — 18 — 19

—  20,
5 — ozdobne pnącze =  21 — 22 —  23 — 24

- 1 0 — 6 - 1 0 .
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P O LA  p ira m id k i należy zapełnić liczbam i 
tak, aby w  polu górnym  znajdow ała się suma 
liczb z dwóch pó l leżących tuż pod nim .

Algebraf
A B C  — D E A  — FCF 

Ć C X  G A  => DEC 

F H  4  H IE  =  H JG

*  *  *

Rozwiązania z nr 140
K R Z Y Ż Ó W K A : m in is tran t, n ie  

ma. m rok. Nabu. cedr. trvb . A l i  
na. radom ianka; m in ister. N ie­
mcy. skand. rumb. Tokugawa. 
rum ian  arabi. Ebro.

W IR Ó W K A  TA U TO G R A M Ó - 
W A: g ra fik , graham. G rim m a, 
g ra n it  grappa. greola. g riz li, 
girlsa.

JO L K A : walka, alasz. now in ­
ka. Nanak. krajacz. N iw ka. na 
lewka.

K A L A M B U R : ulewa.

SZYFR O G RAM : radość pieszo 
chodzi, cierpienie na skrzydłach 
leci.

NA G R O D Y w ylosow a li: W io ­
le tta  K ierakow icz, Szczecin, ul. 
Zakopiańska 3/7. Bernard Szu­
kała. 60-502 Poznań, ul. W aw­
rzyn iaka  41/26. Zenon Falenciak, 
Szczecin, ul. Pasterska 21/ 11.

Nagrodv sa do odebrania w 
re dakc ji 3 piętro. Dok. 53. Za­
m ie jscow ym  w vsvłam v poczta.

Oprać.: R udo lf M A C U R A

krzyżów ka

1— 1) m ak ie ta  Z iem i, 1—2) chwała, sława, 2—2) ojczyzna po t  
cin ie, 2—3) opiekun, mecenas. 3—3) soda rodzim a, 3— 4) p rzyro ­
da, 4— 4) fu te ra ł na k ró tk ą  broń, 4—5) pomieszczenie d la  p ilo ­
ta  i  rozmówcy, 5— 5) jagoda —  synon im  cudnych ust. 5—6) de­
serowe w ino  hiszpańskie. 6—6) szacunek, uznanie, 6— 7) rodzaj 
pu łapu, 7—7) wróżba z ka rt.



K U R I E R  +  d l a  KAŻDEGO COS *  DLA KAŻDEGO COS #  DLA KAŻDEGO COŚ ♦  DLA KAŻDEGO COŚ ^  S T R O N A  I I

Sekrety m ody

Według Niny Ricci
„KOBIETA”  (w stylu Ricci) jest nowoczesna, dynamiczna i pro- 

mienista" powiada Gerard Pipard — naczelny projektant fir­
my, której imię znane jest w całym świecie. To co szyje Nina 
Ricci, przeznaczone jest głównie dla ludzi bardzo bogatych, 
przeważnie tylko oni ubie'rajq się w wykwintnym butiku przy ele­
ganckiej Avenue Montaigne w Paryżu. Chociaż nie możemy 
skorzystać (nie tylko my, ale wiele znacznie lepiej sytuowa­
nych kobiet) ze sklepowej oferty to może, warto jednak wie­
dzieć co noszq w trakcie lata klientki salonów mody Niny 
Ricci.

W ciągu dnia dozwolona jest swoboda i lekkość strojów. 
Lniane i bawełniane ubiory skonstruowane sq na kształt noża, 
szerokiego u góry i ostro zwężającego się ku dołowi. Wszyst­
kie suknie, wdzianka posiadają rozbudowane '•amiona, niejed­
nokrotnie poszerzane jeszcze zakładkami. Poduszki na ramio­
nach znajdują się nawet w cienkich jedwabnych sukienkach z 
maleńkimi skrzydełkami zamiast rękawka. Dół spódnic, sukie­
nek — sięgający kolan jest wąski. Aby było wygodme, soódni- 
ce są w różnych miejscach rozcięte — orzód lub tył. albo też 
układane portfelowo. Gorsecikowe góry sukienek, silnie pod­
kreślona cięciami lub paskiem talia — to rozwiązania niełatwe 
do przyjęcia dla smakoszek tłustych sosów ? ciast.

Letni weczór a'Ia Nina Ricci to powiewny jedwab, szyfon, 
atłas w krótkich romantycznych sukienkach lub długich, ale w 
stylu ogrodniczki sukniach. Ekskluzywnie, wykwintn:e i bogato, 
aczkolwiek z Dewną nostalgia. Zaprezentowane w letniej kolek­
cji wzory są zdumiewająco proste — raz jeszcze potwierdziło 
się, że najbardziej elegancka jest prostota.

Kąpiel dla urody

¡
W IE LO K R O TN IE  przy okaz ji le tn ich  w yjazdów  korzy 
stam y z m ożliwości ką p ie li wodnych. Woda — właśnie t¿ 
w na tu ra lnych  zb io rn ikach  — to  jeden z najlepszych ko ­
sm etyków. Z im na woda choć należy un ikać bardzo zimne, 
la b y  nie doprow adzić do nagłego ochłodzenia cia ła — serce 
f tego nie lub i, czyni skórę bardz ie j elastyczną, jędrną 
! gładką. Nie do pogardzenia jest ten fa k t zważywszy, że 
f wriele kob ie t c ie rp i na dolegliwości ce llu lit is . Jest to właś­

n ie  związane z b rak iem  sprężystości i  elastyczności w łó- 
k ie n  skóry. Woda w  połączeniu z p ływ aniem  zapobiega te­
go rodza ju  defektom , w p ływ a  rów nież na rozw ó j m ięśni 
Masaż wodny w  o tw a rtych  zb iorn ikach czyni sylw etkę 
sm ukłą i  zgrabną

Czy wiecie, że...
SUSZONE skó rk i od cy tryny  

pDwieszone w woreczku z gazy 
w szafie skutecznie odstraszają 
mole. Pam ięta jm y, że tak  czę­
sto stosowane przeciw  tym  owa 
dom bagno jest pod ochroną i 
zarówno sprzedawanie go jak i 
kupowanie jest karane.

|  Z Ireną Gumowską o słońcu i słoikach

Smakowite mieszanki
— CORx\Z modniejsze stają się p rze tw ory  robione z m ie ­

szania różnych owoców. Czy to dobra moda?

— Jest to nie ty lko  doskonałe urozm aicenie naszego po­
żyw ienia, ale n iek iedy wręcz konieczne. Bo np. m aliny 
m ają za m ało pektyn, aby pow sta ła galaretka. Trzeba do­
dać innych owoców, bogatych w  pektyny, ja k  m. in. agrest, 
jab łka , jab łuszka ra jskie, pigwa, żuraw ina, brusznica, ber­
berys. dereń, porzeczki. Owoce w dżemach trzeba też łą ­
czyć pod względem sm akowym , np. kwaśne ze s łodk im i. 
T ak im  dobrym  połączeniem są m a liny z porzeczkami. Na 
1 kg m a lin  wziąć 1 kg porzeczek i naw et do 1,25 kg cuk ru  
Porzeczki oczyścić z ogonków, zm iksować, dodać c u k i e j ^ ^ , 
zagotować na syrop. Brzydsze, um yte m a liny  przetrzeć. >

i gorącego syropu porzeczkowego dadać przeć.er m alinow y,
1 a przed końcem smażenia całe, najładnie jsze m aliny. Nie 
1 smażyć długo. Dżem lep ie j w kładać do m ałych sło ików , na 
i 1—2-razowe spożycie

— Gospodynie robią n iek iedy dżemy śliw kow o-jab ieczno- 
-gruszkowe. Czy to trudne?

1 — Oto proporcje : 1 kg ś liw ek. 50 dag ja b łek  i  t y l i  sa-
1 mo gruszek oraz 60 dag cukru.. Czyste, zdrowe ś liw k i w y- 
drelować, nasypać na n ie  cu k ie r i  zostawić do następnego 
dnia. W tedy smażyć odparowując. Potem dodać kos tk i 
obranych ja b łek  i gruszek nie rozgotowujących się i sma­
żyć aż będą przejrzyste. Gorący dżem w kładać do sło ików , 
zam ykać i pod kocyk. Uwaga: nie trzeba wyrzucać wszyst­
k ic h  robaczywych ś liw ek, obciąć część nadpsutą, a resztę, 
zdrową używać do rozgotowania. B ia łe kaw ałeczk i ja b łek  
i gruszek w dżemie ś liw kow ym  wyg ląda ją in trygu jąco  i 
podnoszą jego smak.

— CZĘSTO panie domu narzekają , że im „nie wychodzą” pow i­
dła ze śliwek i są n ie trw ałe . Może popełniają jak iś  błąd?

— Na powidła są potrzebne ś liw k i bardzo dojrzałe tak ie  które  
m ają zmarszczki przy ogonku. M y je m y  ś liw ki, usuwamy ogonki 
i pestki w kładam y owoce do szerokiego rondla, dając na dno cie­
n iu tką  w arstew kę w ody, aby się nie przypaliły , zamm puszczą 90k. 
Sm ażym y powoli, odparowując tak  długo, aż masa z łyżki nie 
spływa, a spada p iatam i W tedy powidła przekłada się do słoi lub  
do garnków  kam iennych, w stawia do p iekarn ika  i jeszcze zapieka, 
obsusza. aż na wierzchu utw orzy się skorupa. W piekarn iku  tem ­
peratura nie powinna przekraczać 60 st. C, trzeba w,ęc (np w  pie­
cyku  gazowym ) drzw iczki le k k o  uchylać. Gdy taka w arstwa po-, i 
wstanie, garnek kam ienny o w ija  się papierem  pergam inow ym , lu b  , 
a lu fo lią  i przechowuje w  c iem nym  chłodnym  miejscu a słoje po  
prostu się zam yka. T a k  przygotowane powidła nie pow inny się

Kiedy kot mocno śpi...

Wróżenie pogody
B Ę D ZIE  DESZCZ jeżeli:

1) Po po łudn iu  słońce jest 
duże i  k rw is te , gorsza w id z ia l­
ność przedm iotów  oddalonych 
i lepsza słyszalność w  pow ie­
trzu . W  nocy sygna lizu ją go 
in tensyw nie  migocące gwiazdy 
i p ierścień w o kó ł Księżyca a 
rank ie m  — brak  rosy i wzrost 
szybkości w ia tru ;

2) ś liz  w  a kw a riu m  zaczyna 
się poruszać, a na pewno — 
gdy zacznie się m io tać Na 
dobę przed opadam i w yp ływ a  
na pow ierzchnię piskorz, a 
p ija w k i p rzysysają się do

ścianek akw arium  i lekko w y ­
nurza ją  z wody. Przed burzą 
i w ia trem  są niespokojne, w i­
ją  się i  skręcają. Nadchodzący 
deszcz sprzyja też opuszcza­
n iu  w ilgo tnych  k ry jó w e k  przez 
rak i, żaby, dżdżownice;

3) zięba śpiewa m onotonnie 
cicho, ja skó łk i la ta ją  nisko, a 
w rób le  kąp ią  się w  piachu. 
K a czk i bez p rze rw y n u rku ją ;

4) przed deszczem m uchy i  
osy chronią się do pomiesz­
czeń, a pszczoły nie opuszcza- 
ją  u li;

5) nag ie tk i, pow oj i m a lw y 
zam ykają się przed w ilgocią.

Nie przesadzajmy! Urlopowi sportowcy
P LEC A K, nowa sukienka, 

szorty i  kostium  kąp ie low y — 
to najczęstsze i z regu ły  jedy­
ne przygotow ania do, urlopu. 
C zyn im y je  pospiesznie, tuż 
przed wyjazdem , a m ierząc tę 
garderobę z przerażeniem  
stw ierdzam y, że przyby ło  nam 
k ilogram ów . O biecu jem y sobie 
zatem, iż  ca ły u r lo p  pośw ię­
c im y in ten syw nym  ćwicze­
niom , aby pop raw ić sw ój w y 
gląd i  kondycję, po czyp i 
„w b ija m y ”  się w  zaciasny o - 
palacz licząc, że za k ilk a  dn i 
będzie leżał ja k  należy. Na­
tychm ias t po przyjeździe na 
nowe m iejsce szukam y p a rt­
nerów  do tenisa, p i łk i,  w sp i­
naczki czy p ływ an ia , nie zda 
jąc sobie sprawy, że zajęcia 
te dla n ie  wytrenow anego o r­
gan izm u mogą m u ty lk o  za­
szkodzić, n ie pomóc.

In tensyw ne up raw ian ie  kaź 
dego sportu  na wakacjach —

je ś li przez cały rok np. sie­
dzie liśm y za b iu rk ie m  —  to 
w ie lk i szok d la organizm u. 
Wzmożona praca m ięśni w y ­
zwala duże ilośc i kwasów: 
m lekowego, p irogronowego i 
fosforowego, k tó re  są p rzy­
czyną skurczów mięśni. 
W zrost zawartości kwasu m le 
kowego we k r w i pow oduje 
n ie  ty lk o  zaburzenia w  k rą ­
żeniu, ale może też doprow a­
dzić do u tra ty  świadom ości i  
zaburzeń um ysłow ych. Proce­
som ty m  podlegają zwłaszcza 
osłabione, nie wyćw iczone m ię 
śnie grzbie tu i  brzucha. Is to t­
ną ro lę  odgryw a i  w iek , gdyż 
tkanka  łączna z czasem tra c i 
elastyczność, co zwiększa po­
datność na urazy. P rzy tenisie 
ulega im  najczęście j staw  ko ­
lanow y. ło kc io w y  i  ścięgno 
Ach illesa, p rzy  biegach —  u 
mężczyzn nadweręża się ko ­

la n o ,  a u kob ie t — m iednica.

G ra w  p iłkę  nożną — zwłasz­
cza d la starszych i o ty łych 
panów — zw yk le  kończy się 
bólam i w iązade ł kości łono­
wej.

D U Ż Y  w ysiłek fizyczny i  to 
.tak n ieprzem yślany często podczas 
upałów, jest przyczyną skurczów  
naczyń w ieńcow ych (w skutek u- 
tra ty  soli), zapaści (z powodu od­
w odnienia) oraz niespodziewanej 
gorączki, kończącej się n iekiedy  
śm iercią. A by do tego nie dopu­
ścić, należy przed każdym  w y­
s iłk iem  w yp ić  szklankę le k k o  po 
solonej wody i  co 15 m in u t po­
p ijać  chłodne p łyn y . Zapaść i 
gorączka zw yk le  zdarza się u o- 
ty lych  i  niskich, a przyspiesza je j  
w ystąpienie u żyw an ie  środków  
przeczyszczających i moczopęd­
nych.'

Leczenie złego samopoczucia 
(osłabienie, blada, w ilgo tna skó­
ra, słaby puls) polega na zim­
nych okładach w  okolicach szyi, 
pachw in i  pach, ułożeniu ciała w  
przew iew nym  m iejscu ł  lekk im  
naw ilżen iu  go wodą. Stosowanie 
zim n ych  k ą p ie li jest niewskazane, 
gdyż u tru d n ia  oddawanie ciepła z 
w n ętrza  organizm u.

D o  tak ich  skra jnych  sytuacji

jednakże le p ie j nie dopuszczać, 
gdyż ładną sylw etkę i dobra kon  
dycję ła tw ie j można osiągnąć stop 
niow o, upraw ia jąc  na jp ierw  lekką  
g im nastykę, potem  marsz, p ływ a­
n ie  i  pozostałe sporty. I  n a jle ­
p ie j — przez cały rok, nie ty lko  
okazjonalnie!

W naszej kuchni

Makaron
z sosem mięsnym:

1/4 P A C Z K I m akaronu, 15 , 
iag m ielonego mięsa, 1 ¿red- 
niej w ielkości cebula posie- 
sana, 1 świeża papryka po- i 
iekana, 1 ro zta rty  ząbek czosn i 
.tu, 2 ły żk i o le ju  jadalnego, , 
sól i  p ieprz do smaku, 1 ty ż - . 
ka sosu sojowego lub 1/2 ły ż  i' 
k i p rzyp raw y maggi z 1 łyżką  <( 
wody, 1 szklanka rosołu lub < 
w ody, 1 łyżka  pasty pom ido- . 
row ej, 1/2 łyżeczki m iodu lu b 1* 
cukru , posiekany szczypiorek.il

M akaron  ugotować w  oso- 1. 
lonej wodzie, odcedzić, w y p łu -ń  
kać, i  osąezyć. T rzym ać w i l  
cieple. M ielone mięso w y m ię -. ( 
szać z cebulą, papryką i  czosn*, 
kiem . Na mocno ro zgrzanym 1] 
ole ju  smażyć mięso stale m ie - ; < 
sza jąc przez 3 m inuty , do p ra -,( 
w ić solą i  p ieprzem , wlać sos', 
sojow y lu b  m agii z w o d ą ,1] 
smażyć przez m inutę. W lać roi< 
sól z pastą pom idorową, w y - ,(  
mieszać i dusić na m ałym  , 
ogniu przez 10 m inut. Dodać ] 
m iód i dusić pod p rzy k ry -  
ciem  na m a łym  ogniu p rze z¡( 
godzinę. M akaron  podawać 
na gorąco, polać sosem 1 po-' 
sypać szczypiorkiem .
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W O JE W Ó D ZKI Z A K Ł A D  

D O S K O N A LE N IA  ZAW O DO W EG O  

Szczecin, pL K ilińsk ieg o  3

zaprasza
zakłady pracy I osoby Indyw idua lne  na

informatyczne kursy szkoleniowe
w  zakresie:

—  zasad posług iw an ia  się m ikrokom puterem ,

g p -  Podstaw program ow an ia  I uży tkow an ia  m ik rokom pute rów ,

— program ow an ia m ikrokom pu te ró w  w  językach PA SC AL. 
BA SIC . LOGO, ZEUS ASSEM BLER.

U m ożliw iam y także placówkom  szko len iow o-dydaktycznym  

dostęp do m ikrokom pu te ró w  naszej pracow ni,

IN FO R M AC JE: tel. 501-701

Z A P IS Y : Ośrodek Kształcenia Zawodowego, Szczecin, p i. K i ­

lińsk iego 3 pokó j 232.

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

USŁUG  M O R SK IC H  
„SH IP -S ER VIC E”

w Szczecinie ul. Przejazd nr 1

zatrudni natychmiast
• specjalistę ds. ochrony środowiska
• specjalistę ds. technologii usług
■ specjalistę ds. kontroli wewnętrznej
■ kierownika działu zatrudnienia i płac
■ ref. ds. rozliczeń transportowych
• mistrzów ds. remontów
• magazyniera
■ spawacza z uprawnieniami PRS
• operatora sprzężarek
• mechaników okrętowych IV  klasy
• motorzystę.

Przedsiębiorstwo zapewnia:

— wynagrodzenie wg Zakładowego Sy­
stemu Wynagradzania

—  wysokie nagrody z Zakładowego Fun­
duszu Nagród

—  bezzwrotne pożyczki na zagospodaro­
wanie wynikające z K arty Portowca
— wysokie świadczenia socjalne
— dopłaty do kw ater prywatnych 1 m iej­

sca w hotelach robotniczych

Bliższych informacji udziela Sekcja Spraw

Osobowych te ł 360-11 wew. 64.

4149-K

RSW „PRASA—K S IĄ Ż K A — R U CH” 
PRZEDSIĘBIO RSTW O  
U P O W S ZEC H N IA N IA  

PRASY i K S IĄ Ż K I 
w Szczecinie, 

uL Czackiego 3 a

zatrudni
pracow n ików  na stanowiskach:

— rew iden t w  Dzia le R e w iz ji Gos­
podarczej (wskazany staż pracy 
w  re w iz ji gosp.)

— in s tru k to r  w  D zia le  K u ltu ra ln o - 
O św ia tow ym  (wskazany staż p ra ­
cy  w  specjalności k.o.)

— ekonom ista w  Dzia le Ekonom icz­
nym  (wym agane wykszta łcenie

wyższe ekonom.).

B liższych danych udzie la D z ia ł 
S p raw  Pracowniczych. teL 476-01 

wewn. 226 lu b  215.

4150-K

PRACA

P O TR ZEB N A  opiekunka  
do ciężko chorej oraz 
w szelkich prac dom o­
wych. Zgłoszenia, te l 
22-00-20 (sobota 9 sierp­
nia). 20159-G
Z A T R U D N IĘ  ślusarza- 
spawacza. W arsztat Siu 
sarskl. Bogacki, u l. D ą­
browskiego LI. Szczecin 
_  „ 20194-G
W Y T W Ó R N IA  lizaków  
— Ziółkow ska zatrudni 
kobietę Zgłoszenia go­
dzina 10—1,2. uL Jagiel­
lońska 95. 20193-G
M U R A R Z Y  do- budow y  
domu zatrudnię. tel. 
373-29. 20165-G
P R ZY JM Ę  pracow nika  
™ Zakład  G a lan terii 
D rzew nej. M ierzyn . D łu  
ga 13. A n d rze j O lszew­
ski- 20134-G
E M E R Y T A . rencistę  
p rzy jm ę do pracy lako  
kasjera w  K lu b ie  G ier. 
Ostaszewska te l. 717-52

19807-G
Z A T R U D N IĘ  pania przy  
sprzątaniu w D ąbiu, 
chętn ie em erytke  lub  
rencistkę, tel. 454-77.

1991 l-C
M A T R Y M O N IA L N E  

K A P IT A N  m ary n a rk i 2 
Berlina (R FN ) la t 42. 
wzrost 182 cm. b ru n et 
szuka a tra k c y jn e j, zgra 
bnej o dobrym  c h arak ­
terze pani w  celu m a­
trym o n ia ln ym . O fe rty  
ty lk o  ze 2d1eciem Peter 
W ustraek Schla ngenba- 
der Sfcr 99. 100« B erlin  
33 tel. 823-35-53

K O M P U T E R O W Y  ' ^ g y .  
stera m atrym onia lny  
-K azem ” . Tysiące o fe rt  
Ośrodek O bliczeniow y  
80-958 Gdańsk 50 sk.ry- 
tk a  198. 7108-K

K U P N O

Ż A G L Ó W K Ę  -  kupię  
726-21. 20024-G
F IA T A  126 o do rem on­
tu  kupię, te l 383-30 (17— 
19) 1971S-G
M ERC ED ESA  207 D. rccz  
nik  1979-80 kup ie . Go­
leniów . 32-15 po 19.

19910-0
C EG ŁĘ k lin k ie ro w a  1 
rozbiórkow a kupie te l
770-98. 20037-0
CO M M O D O R E Cl«. Spec 
tru m  kupię, te l 757-59.

19275-G

N IE R U C H O M O Ś C I

PÓŁ b liźn iaka na P o­
godnie do wykończenia  
sprzedam. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19284. 
A T R A K C Y J N A  budowę  
domu zam ienię na m ie ­
szkanie 3-pokojowe. c.o. 
m iejskie, p a rte r 1 w ie ­
żowiec w ykluczone, lu b  
sprzedam. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
19823.
D O M  Jednorodzinny w ła  
snośeiowy sprzedam lu b  
zam ienię na m ieszkanie. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 20093.
D U Ż Y  dom z ogrodem  
— może być do rem on­
tu  kup ie . O fe rty  B iu ro  
Oełoszeń Szczecin 20139. 
D Z IA Ł K Ę  w arzyw n ą  
Wysoa Pucka sprzedam.
1 M a ja  22/33 po 13

19835-G

D Z IA Ł K Ę  w arzyw no-re  
kreacyjna . m urow any  
domek. światło, woda. 
dojazd od strony P o­
m orzan lu b  hotelu  Re­
da sprzedam, te l 887-23 

19955-0
g o s p o d a r s t w o  rolne
koło Szczecina sprze­
dam  teL 220-509.

20188-0
D Z IA Ł K Ę  o DOW. 0.10 h 
w raz z zabudow aniam i 
ł  przeznaczeniem  do 
rozb iórk i p iln ie  sprze­
dam  K arw ow o 2. gm  
Kołbaskowo. 20128-G

R Ó ŻN E

T E L E N A P R A W Y  Sero­
c k i  82-35-23. 1S820-G
T E L E N A P R A W Y . B ugaj 
ski. 22-71-4«. 19862-0
T E L E N A P R A W A . C zer­
n ik. 809-04. 18534-0
T E L E N A P R A W Y . Spic- 
ker. 613-658. 18374-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
ski. 222-132. 14613-0
T E L E N A P R A W Y . śród­
mieście. S irow y. 524-158.

19340-0
COLOR. R ubiny. Nep­
tu n y  a k ty w izu je  słabe 
kineskopy. W róblew ski, 
82-32-89. 19364-0
COLOR te lenapraw a — 
Kaczorek 75-100

19510-0
KO LO R  napraw a p rze- 
strajanie. Surowiec. 783- 
63. 18718-G
N A P R A W A  zachodniego  
sprzętu stereo. Przestra  
Janie U K F . T yburczy . 
Kossaka 1, te l 442-10.

19753-0
P R Z E S T R A JA N IE  U K F
— stereo, inż Rybak. 
525-911 19761-0

K O D A K . F u ji. Agfa na 
oryg inalnym  papierze  
Video usługi Photo V i­
deo Service te l 785-70.

19788-G
N A P R A W A  lodów ek  
K im szal 775-23

19408-G
K A F E L K O  W A N IĘ . la -
striko  w ykonu je  R zew - 
nlckl. tel. grzecz 612- 
486 (20—21). 19959-G
D R Z W I drew niane h ar­
m onijkow e — montaż. 
Petra sz. te l 22-91-08.

19117-G
W Y C IS Z A N IE  drzw i, 
zam ki Czernicki, tel. 
393-89 20111-G
T A P E T O W A N IE  m alo­
wanie. Wodziczko. te l. 
82-49-51. 20155-G
M O N T A Ż  radioodbiornl 
ków  samochodowych. 
Przeradzał. G orkiego 1. 
Dzwonić po 18 39-51.

20170-0
NOW O o tw a rty  zakład  
usługowy blacharstw o  
samochodowe w Siadle 
G órnym  — A ndrze j Stę­
pniowski gw arantu je  w y  
soka jakość w ykonanej 
usługi (k ierunek Kołba­
skowo). 20074-0
PO SZU K U JE pomieszczę 
nia na działalność pro­
dukcyjna O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 19962 
PO S ZU K U JE  do w yn a ję  
cia pomieszczenia o 
d o w . 30—59 m k w . n a ­
dające sie na działał 
ność handlowa te l. 82 

44-92 (18-20) 20080-C
P O SZU K U JE pomiesz­
czenia na zakład prze­
twórstwa tw o rzyw  sztu­
cznych O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 20187 
PO S ZU K U JĘ  wspólnika 
z zakładem stolarskim  
do produkcj1 eksporto­
w e j O ferty  B iuro  Ogło  
szeń SzczecLn 20077 
K O T K A  oddam 82-90-25 

20070-G

L O K A L E

2-PO KO JO W E mieszka­
nie c.o centrum  zamie  
nie  na 3-pokolow e w  
nowym  budow nictw ie. 
Dzielnica oboletna. tel. 
78-997 d o  IB

20028 <3
M IE S Z K A N IE  spóldziaJ 
cze M -2 w Sierpcu z '  
m ienie na podobne lub  
w ię k s i w  Szczecinie 
O fe rty  B iu r«  Ogłoszeń 
Szczecin 19973 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  dwuoo- 
kojow e. kom fortow » z  
balkonem . 33 m k w . 
Gdynia zam ienię na rów  
norzedne w  Szczecinie 
te l. 525-727 po 1«.

19967-0
K O M FO R TO W E  dwupo- 
ko jo w e w  Pyrzycach za 
m ien ię  na podobne 
Szczecin tel. 23-22-31.

19769-0
K U P IE  2-rv-.ko1owe. «¿o 
neczne. balkon, nowe 
budownictwo. Dąbie w y  
kluczone O fe rtv  B iu ro  
Ogłosz-ń Szczecin 19725 
M IE S Z K  A N IE  3-pokojo- 
w e c.o m iejskie pow y­
że j 90 m k w . kupię  
(chetnle garaż) parter  
ł  w ieżowiec w ykluczo­
ne. O fertv  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin 19822. 
M IE S Z K A N IE  48 m kw . 
nowe budow nictw o N ‘ e 
busz*w o sprzedam, te! 
374-312

20018-0
M IE S Z K A N IE  63 m kw .
centrum  sprzedam, te l 
398-39.

M IE S Z K A N IE  dwupoko- 
Jowe. własnościowe, spół 
dzielcza ogródek Po­
godno sprzedam. O fer­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
C in  20203.
P O S Z U K U JĘ  mieszkania  
2-pokojowego na okres 
2 lat. te l. 22-12-92.

20049-0
M A R Y N A R Z  poszukuje  
samodzielnego m ieszka­
nia na dwa lata. 754-4« 

17888-0
M A R Y N A R Z  z żona i 
dzieckiem  poszukuje sa­
modzielnego m ieszkania  
na okres i  la t. O fe rty  
B iuro Ogłoszeń Szczecin 
20192
P O S ZU K U JĘ  m ieszkania  
M -l lu b  M -2  w  now ym  
budow nictw ie, m in im um  
na 1 ro k  dla jednej 
osoby. Wiadomość, tel. 
22-90-a 20133-C
DO w ynajęcia samo­
d zie lny  pokój z kuchnia  
Dąbie. Rum uńska 24A.

20108-0

S P R ZE D A Ż

N U T R IE  hodowlane — 
sprzedam, t e l  82-06-31.

20204-0
A U D I 100 G L  (1975) — 
sprzedam  te l 82-44-21.

M ERCEDESA 20« _  
(1972) — sprzedam. S ta r  
g a r d  te l. 77-47-20 d o  20 

150-P
M ERC ED ESA  200 D  — 
(1972) — s iln ik 220 D  ze 
skrzynia biegów sprze­
dam. Dąbie. Przestrzeń  
na 2  20095-0
F IA T A  126p (1985) sprze  
dam. te l. 22-96-48.

20119-0
Z  P O W O D U  w yjazdu — 
sprzedam. F iata 125p. 
Szczecin, ul. Sportowa 
21- 20179-G
F IA T A  126d (1979) sprze­
dam Szczecin ul. Szafę 
ra 18/37 20034-G
F IA T A  126n (1978) sprze 
dam. tel. 520-691

19S78-G
F IA T A  126p sprzedam, 
tel. 88-410 20064-G
P R Z Y rz E P E  tow arow a  
zlew ozm vw ak nlerdae- 
wnv. lu ksw ery  w ilczk i, 
niedrogo sprzedam  
tel. 345-23

20147-G
CZF.Sci F ia ta  156 m a­
szynę Singer, spacerów  
ke, konia. s*mechód  
dziecięcy kredens , an- 
tv k  tan io  sprzedam — 
614-254.

20^05-0
K O M P L E T N Ą  karoserie  
W artburga sp-zedam  
Szczecin ul. Łubinowa  
87/14 . 20001-G
K O M P L E T  sztućców f i r ­
m y ..Solingen”  70 sztuk 
s o rro ^ ra . tel. grzeczn 
52-45-78.

20195-0
O K A Z JA ! Najlepsze psv^ 
do m ieszkań n ie  hałaśli' 
we. nieustraszone, n ie ­
obliczalne w  watce o 
pana. o  własność, na 
przvkład  samochód. Do  
polowania dz’k . lis. N !-
za w o d n i n -T ^ ja c la le

Jam nik i szorstkowłose 
szczenięta do nabycia  

d o  rodzicach najlepszych  
w Europie. Szczecin. 
Czorsztyńska 44/21.

19450-G
D O B E R M A N Y  szczenię­
ta rodowodowe sprze­
dam. teL 79-18-80.

19872-G
D O B E R M A N Y  — «-ty­
godniowe sprzedam. — 
733-61. 20127-G
P U D E L K I m in ia tu rk i — 
sprzedam  teL 522-429.

20033-G
S Z P IC E  w llczaste szcze 
nieta rodowodowe — 
sprzedam  te l. 82-18-7« 

20023-G
S ZN A U C E R Y  olbrzym y  
sprzedam  W aska 2A/14.

200«!-G
O W C Z A R K I nleni.ecgie  
«-tygodniowe sprzedam, 
te l. 786-47.

20039-G
P E R S K IE  ko tk i sprze­
dam. 793-868 2012.1-G
S Z A F Ę  dw udrzw iow a — 
sprzedam. teL  22-01-37.

20016-G
D W IE  dachów czarki — 
sprzedam, te l. 385-65 po 
godz. 1«. J9674-G
800 S Z T U K  dachówki ce 
ram lcznej esówkl. obra­
b ia rkę  m ałogabarytow a  
do drew na sprzedam  
te l. 22-19-0«.

19894-0
Ł Ó D Ź  żaglowa ..F igel”  
nowa. nam io t 5-osobowy 
dom kowy. nam io t 4-oso 
bow y u żyw an y sprze­
dam. O strów W lkp . K ia  
sztorna 23. te l. Szczecin. 
396-04 po 15. 19976-G
O R G A N Y  B-2 sprzedam  
G ryfin o , te l. 27-43.

20052-G
W IE Ż Ę  .Grundig” gwa 
rancja  sprzedam. teL  
788-93. 20144-G
N O W Y  m agiel ..K a lin ­
k a ”  — sprzedam, ul. Ja­
sna 107/48. os. Słoneczne.

19978-G
Y A M A H A  D X  27 sprze 
dam. 26 K w ie tn ia  39/11. 
poniedziałek po 16.

20132-G

200 K U R  niosek do ho­
dow li lub  na ubó j —
sprzedam  teL 373-29.

20166-0
Z Ł O T Y  sygnet sprze­
dam. teL 390-54.

20I85-G
M A S Z Y N Ę  dziew iarską  
dw upłytow a tan io  sprze 
dam. teL 177-597.

18027-0
Z A M R A Ż A R K Ę  Philips  
m ała sprzedam, 721-54.

19723-0
N O W Ą  p ra lk ę  autom a­
tyczną sprzedam. G ry fi­
no. 32-4L

20131-0
RO B O T kuchenny ..B ar­
te k ”  sprzedam  te l. 520- 
-109 od 1«.

20078-0
T E L E W IZ O R  ko lorow y  
E lektron  sprzedam. teL  
22-06-95.

20141-0
N O W Y  akordeon 96 bas 
Royal Standard sprze­
dam. Szczecin, ul. Ks. 
E lżb iety  23/3.

20130-G
K A F L E  na piec sprze­
d a m  te l. 459-56

20107-0
R E G E N T  «0 z ko lum na • 
m l tan io  sprzedam te l 
466-92 (19—21).

26072-0
W IN D S U R F IN G  sprze­
d a m  22-08-82
„  .  20”?!-O
S K Ó R K I z piżm aków , 
rudego lisa sprzedam, 
te l. 175-124.

19939-0
F O R T E P IA N  firm y  — 
Schroeder sprzedam. L e  
Dieszkiewicz, B arlinek , 
te l. 61-346.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  praw o Ja­
zdy na nazwisko A n ­
d rze j L ik . 72-610 M iedzy  
zdroje, 152-P
Z A G IN Ą Ł  czarn y pu­
del w abi sie ..F red” . — 
Znalazcę ho jn ie  nagro­
dzę. Benesza 12/4.

20163-0

S P Ó ŁK A  z 0 .0 .
„ IN E Z ”

P ilchow o 
ul. Szczecińska 4b 

tel. 526-346

„ za trudn i
mechanika maszyn szw aln i­
czych na 1/2 etatu (może
być emeryt)

•  krawca —  modelarza.

4199-K

PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW O W E 
„C U K R O W N IE  SZC ZE C IŃ S K IE ”

zatrudni w zakładach
C u krow n ia  „G ry fic e ”  —  72-300 G ryfice , u l. Fabryczna 2

C u krow n ia  „K lu czew o”  — 73-102 S targard Szczeciński, uL 
Broniewskiego 23

C u kro w n ia  „Szczecin”  —  71-004 Szczecin, ul. C ukrow a 07

pracow n ików  sezonowych na okres kam pan ii cukrow n icze j 
na stanow iskach:

wagowych, procentm istrzów , pomocy Wagowych oraz robot­

n ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych .

Zgłoszenia do pracy cukrow n ie  p rz y jm u ją  od dnia 1 wrześ­

n ia  1980 r.

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie te rm in u  zatrudnienia,

w a run ków  pracy 1 p łacy w ed ług zakładowego systemu w y­

nagradzania udzielać będzie D zia ł K a d r C ukrow n i.

P racow nicy sezonowi o trzym u ją  dodatkowo:

— zam iejscow i: bezp łatny przejazd z m iejsca zam ieszkania 
i  pow ro tny  po przepracow aniu ca łe j kam pan ii, bezpłatne 
zakw ate row anie  w  hote lu robo tn iczym  lu b  kw aterach p ry ­
w a tnych .

— obiady w  stołówce zak ładow ej w  cenie ulgowej.

4148-K

20071-G
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Szczecina próżno by szukać u l i ­
cy Sępiej. Także domek otoczo 
n y  drzewam i, nazw iska bohate­
ró w  ja k  rów nież zawód męża 
podejrzanej — są fik cy jn e . 
Praw dziw e są natom iast n a j­
istotn ie jsze elem enty naszej o- 
po w ieści: czas ł m iejsce trage­
d i i ira z  cha rk te rys tyka  g łów ­
nych postaci —  zabójczyni i  je j 
o fia ry .

K IE D Y  przed 10 la ty  m gr W i 
n ic jusz  Fisher, ceniony pracow­
n ik  jednego ze szczecińskich 
przedsiębiorstw  produku jących 
m . in . d la  zagranicy — postano­
w i ł  zerwać z kaw a le rsk im  sta­
nem  — jego w illa  p rzy u l. Sę­
p ie j na Pogodnie od la t u rzą­
dzana n iem a łym  nakładem  s ił i  
środków — dawno gotowa była 
na przyjęcie  gospodyni. Toteż 
w n iesiona w  dn iu  ś lubu na rę ­
kach, ja k  tra d yc ja  każe, pani 
K a ro lin a  szepnęła m ężowi na 
ucho iż  niczego n ie będzie zmie 
niać, czy urządzać po swojemu. 
Kuchn ia , łazienka, pokoje „na 
w yso k i po łysk”  oglądane przez 
weselnych gości wzbudzały 
o k rz y k i zachwytu. W szystko 
wskazywało na to iż  m ałżeń­
stwo W in ic jusza i  K a ro lin y  Fis- 
herów  (ugruntowane ja k iś  czas 
później narodzinam i có rk i) prze 
t w a  wszelkie burze do późnej 
starości. Życie jednak lu b i p ła ­
tać złośliw e f ig le

Pan Fisher całe miesiące spę­
dzał poza g ran icam i k ra ju , nie 
je dnokro tn ie  nawet i  po pół ro. 
ku . T a k i ch rak te r pracy m ia ł 
oczyw iście poważne m inusy, ale 
i  p lusy — wysokie apanaże, któ  
rycn  sporą część o trzym yw a ł w 
tzw . w a luc ie  w ym ien ia lne j, 
pozw ala ły rodzin ie żyć n ie­
om al w  luksusie. Pani K a ro ­
lin a  nie m usia ła oczyw iście pra  
cować. a d n i i  w ieczory spędza 
la  w  gron ie  p rzy jac ió ł. Najczę­
ściej p rzy suto zastaw ionym 'sto  
le. Z  czasem tego rodza ju  trv b  
życia wszedł le j w  k re w  do 
tego stopnia, iż  zaniedbywała 
dom. podstawowe obow iązki 
m a tk i. Zdarzało sie no., że 3-le t 
n ia  córka wypuszczona o 9 rano 
na dw ór pozostawała tam  non 
stop przez 12 i w ięcej godzin 
zanim  m atka — p o  pow rocie z 
„ba le tów ”  — zapłakane i ełod 
ne dziecko zabierała do domu.

W idz ie li to sąsiedzi 1 przy naj 
b liższej o ka z ji z łoży li re lacje 
panu W in ic juszow i. Rozmowy 
dyscyplinu jące nie na w ie le sie 
zdały. Po k ilk u  dniach maż wv 
ieżdżał i  wszystko zaczynało sie 
od nowa.

L ud om ira  Gadzińskiego pozna 
ła  pan i K a ro lin a  przed dwoma 
la ty , na fa jf ie  w  „G roc ie ” . M łod 
szy o 10 la t  p rzys to jny  i bar 
czysty b rune t z rob ił na 41-le t­
n ie j K a ru s i (tak ja  pieszczotli­
w ie  nazywano) wrażenie p ió ru -'

Si iiyiid w iii śk' ~

od początku nie trzym ała  się ku­
py. Cios ponieżej pasa — Jak w y­
kazała później sekcja —  przebił 
nerkę ł  uszkodził naczynia k rw io ­
nośne pow odując m asyw ny k rw o ­
to k  zew nętrzny: denat leża ł w k a ­
łu ży  k rw i. Zaś cios w  k la tk ę  p ie r­
siową przeb ił kom orę serca: zgon 
m usiał nastąpić w ciągu k ilk u  se­
kund. K rw i pokazało się jednak  
n iew ie le , w ypełn iła  ona bow iem  l  
n ie jako  „uszczelniła”  w orek osier­
dziow y. Z ap ytan y przeze m nie me­
d yk  sądowy, Jeszcze p r z e d  sek-

mogła spać 1 po godzinie w róciła  
do domu. Weszła cicho aby n ie  bu­
dzić córki.

Gadziński wstał ko ło  południa. 
S tw ierdziw szy iż  K arusia zniknęła, 
popędził taksów ką na Pogodno. 
O tw orzy ła  m u córka. N ie  w iedząc, 
iż  m atka śpi w  najlepsze w  swoim  
pokoju, oświadczyła, iż  nie ma Jej 
w  domu. Ludek trzasnął d rzw ia ­
m i — w ró c ił dopiero po trzech  go­
dzinach. M ała  baw iła się na dw o­
rze, a Karusia już m e spała: leżąc  
w  łóżku słuchała rad io w e j au d yc ji

M o r d  w  r y t m i e  b l u e s a
nujące. zaś po p ierw sze j spedzo 
nej w spóln ie nocy — zakochała 
sie bez reszty.

Lud om ir, m im o ukończonych 
31 la t  n ie  shańb ił sie jeszcze 
pracą. W rubryce ..zawód” 
m ógł za to z czystym  sum ie­
n iem  napisać ..w łam ywacz” , 
gdyż za tego rodza ju  orzesteo 
stwa k ilk a k ro tn ie  s taw a ł przed 
sadem, inkasując w y ro k i ska­
zujące. W środow isku ..urodzo­
nych w niedzie le”  znany b y ł 
pod pieszczotliw ym  pseudoni­
mem ..Luduś”  lu b  ..Łom ik”  (ten 
drug i w skazyw ał u lubione na­
rzędzie. k tó rym  Luduś zw yk ł 
sie posługiwać podczas ..skoku” ).

Zwęszywszy okazje. Luduś 
p rzyp ią ł sie do K a rus i n iczym  
rzep psiego ogona. W krótce po­
tem  w i l l i  przv u l. Sepiei p rzy­
b y ł now y loka to r, k tó ry  pom ie- 
szk iw a ł tu  n iem a l na stałe, zni­
kając tv lk o  co ja k iś  czas na 
3—4 dni. k iedy  w  domowe pie 
lesze zjeżdżał p ra w o w ity  pan 
domu. Poza tvm  Luduś spał w 
m ałżeńskim  łożu gospodarza, 
spacerował w jego szlafroku, go 
l i ł  sie jego aparatem  i używ ał 
jego kosm etyków . M ia ł tu  jed 
nvm  słowem  w ik t  opierunek" i 
k ró lew sk ie  kieszonkowe. Oraz 
Dania domu. O in nym  żvciu nie 
m arzvł.

S IE L A N K Ę  p rzerw a ł nieocze­
k iw a n y  zgrzyt. P ow iadom iony o 
w szystk im  maż w ró c ił na d łuż­
szy pobyt, wszczął k ro k i rozw o­
dowe. a wyjeżdżając zapowie­
dz ia ł n iew ie rne j, że jeś li d o  po 
w roc ie  (za dwa miesiące) dow ie 
sie iż  gach nadal tu  grasuje — 
w yrzuc i K a ro lin ę  na zb ity  pysk 
i to  tak  ia k  przyszła, czy li w 
jedne j sukience. Groźba by ła  
rea lna: zgodnie z in tercyzą ślub 
ną m gr W in ic jusz  Fisher by ł 
je dynym  właścic ie lem  posesji, 
t j.  dom u 1 otaczającego go ogro 
du z drzewam i m agnolii, samo­
chodu oraz m ebli, urządzeń — 
słowem  wszystkiego

Podziałało ja k  z im ny prysz­
nic. K arusia. m aiac do w yboru  
kochanka lu b  dobrobyt ( łudz iła  
sie bow iem  że odstaw iwszy Lud  
dusia uda ie1 sie odzyskać 
względy męża. ja k  luż k ilk a ­
k ro tn ie  byw ało), w yb ra ła  to  dru  
gie. Jednakże ..zasadnicza”  roz

m owa z w yb ran k iem  serca skoń 
czyła sie w ie lka  aw antura :

—  „N ie  m am zam iaru odcho­
dzić od ciebie — wrzeszczał Lu  
duś — tu  m i dobrze, zaś mąż 
ty lk o  cię straszy. A  może masz

cją  — orzekł,. Iż ugodzony w  ser­
ce człow iek mógł przejść n a jw y­
żej 2—3 k ro k i. Gadziński zaś — 
Jeśli w ierzyć  słowom kochanki — 
o własnych siłach, z kw ia tam i w 
ręku  — wszedł do m ieszkania, nie 
roniąc w dodatku po drodze ani 
kro p li k rw i!”

kogo innego na w idoku? 
S próbu j m nie zdradzić — popa 
m iętasz!” .

I  W S ZY S TK O  pozostało po daw­
nem u ty le  że Luduś kontro lo ­
w ał teraz każdy k ro k  kochanki. 
Zaś te rm in  w yznaczony przez mę­
ża zb liża ł się z każdym  dniem ...

21 czerwca w  godzinach popołud­
n iow ych le k a rz  pogotowia ra tunko­
wego pow iadom ił m ilic ję , iż  w  w il­
l i  p rzy  u l. Sępiej 4 s tw ierd ził zgon 
m ężczyzny. Z w ło k i — jeszcze ciep- 
łę  leżą na w znak, w ka łuży  k rw i. 
w pokoju . Okolica serca i bok po­
n iże j pasa — przebite ostrym  na­
rzędziem , prawdopodobnie nożem.

— „P o  przybyciu  na m iejsce — 
opow iadał później au torow i k ie ru ­
jący  wspólnie z p rokuratorem  
w stępnym i czynnościam i w y k ry w -  
czym i o ficer W ydzia łu  Dochodze­
niowego R U SW  — znaleźliśm y  
wszystko tak , ja k  opisał lekarz  po­
gotowia. W  pokoju  siedziała na fo­
te lu , założywszy wygodnie nogę na 
nogę, pani domu. Pociągając z pu­
szki holenderskie p iw o. spokojnie 
udzielała w yjaśnień. Z  je j  re lacji 
w ynika ło , iż  Lud o m ir Gadziński 
przed godziną przyszedł do miesz­
kania. w ręczył je j  bukiec ik  kw iatów  
i po ch w ili n iespodziewanie upadł 
na progu pokoju . B yła sama w  mie 
szkanłu — córka baw iła  się na 
dworze. M yślała, iż  p rzy jac ie l jest 
p ijan y , zobaczyła jednak krew . wy 
straszona w ybiegła z domu i  po­
słała córkę po sąsiadów aby za­
dzw onili po pogotowie. D opiero  le­
karz powiedział łe j że Luduś zo­
stał zam ordowany

Opowieść ta — ciągnie oficer —

K aro lin ę  Fisher zatrzym ano. Je­
szcze przez dwa dni (!) up ierała  
się p rzy  sw ojej w ers ji. S kapitu lo­
w ała, k ied y  zapoznano ją  z w yn i­
kam i sekcji zw łok  

W edług Jej nowych w yjaśnień, 
okoliczności tragedii i  zdarzenia ją  
poprzedzające m ia ły  następujący  
przebieg;

Dzień w cześniej ok. godz. 20 
wspólnie z Ludom irem  poszli z w i­
zytą do Jego przy jac ió ł. W yp ili. 
Jak to określiła , „mlorze w ódki” . O 
drug ie j na ranem  udsl* się do Je­
go k a w a le rk i na sąsiedniej u licy. 
On natychm iast zasnął, ona nie

m uzycznej — nadawano Jej u lubio­
ne stare bluesy. Słysząc dzwonek, 
otw orzy ła  d rzw i. Luduś w targnął 
Jak burza: stanąwszy w  progu sy­
p ia ln i wrzasnął: „G dzie byłaś k ... — 
z k im  się w łóczyłaś”?, t  n ie cze­
ka jąc  odpowiedzi ud erzy ł ją  w  
tw arz. Raz, potem drugi...

Pobiegła do kuchni, wyciągnęła  
z szuflady nóż o 25-eentym etrow ym  
ostrzu i stojącem u ty łem  do n ie j 
kochankow i zadała cios w okolicę  
nerek. K iedy ten zaskoczony od­
w rócił się do n ie j tw arzą  — pchnę­
ła  z całej siły nożem w  serce... 
A potem poszła do kuchni um yć  
nad zlewem  zakrw aw io n y nóż. Usły  
szala łoskot padającego ciała. W te­
d y w ybiegła do córki i posłała Ją 
po sąsiadkę...

N A  tym  w zasadzie koniec na 
szej opow ieśc i O tw a rtym  pozo­
staje pytan ie  — co by ło  m oty­
wem zbrodni? Chęć rozw iąza­
n ia  za wszelka cene tró jk ą ta  
małżeńskiego czv może nagła 
fu r ia  w yzw olona niezasłużonym  
spoliczkowaniem ? A  może jest 
jeszcze inna. dotychczas n ie 
u jaw n iona  przyczyna? Na te I 
inne py tan ia  beda szukać odpo 
w iedzi p raw n icy  ł  lekarze.

K a ro lin a  Fisher przebyw a 
ak tua ln ie  w zam knię tym  zakła 
dzie psych ia trycznym  — pozo­
stanie na obserw acji na ipraw do 
podobnie j k ilk a  miesięcy. Jeśli 
okaże sie iż je j stan psychiczny 
n ie  odbiega od norm y, stanie 
przed sadem pod najcięższym  
ja k i zna kodeks ka rn y  zarzu­
tem — zabójstwa. D oda jm y: za 
bó js tw a człow ieka, k tó ry  prze* 
dw a la ta  b y ł je j ca łym  św ia­
tem.

A n d rze j P R ZYB YSZ

Taksówka na gaz
PASAŻEROWIE berlińskich taksówek z łatwością zauważą 

niemal na każdym z wozów, czerwone kółko przyklejono z tyłu 
samochodu. Oznacza ono, że silnik tej taksówki napędzany 
jest gazem propan-butan, a nie benzyną.

W 1982 roku było ich 500, dziś już wszystkie państwowe tak­
sówki. stolicy i niektóre prywatne, korzystają z tego typu pali­
wa. Eksperyment berliński z łatwością upowszechniany jest 

w innych miastach wojewódzkich: Lipsku, Halle, Magdeburgu, 
Poczdamie I niektórych powiatowych, gdyż silniki Wołg, lad, 
Moskiwczów (a one stanowią większość samochodowego ma­
jątku miejskich przedsiębiorstw taksówkowych) nie wymagają 
przeróbek a tylko pewnych uzupełnień.

Wozy te przejeżdżają do 350 km bez tankowania. W  Ber­
linie wyznaczono dla nich dwie specjalne stacje zaopatrujące 
w gaz.

-------------  66 ..
— Mogę dodać tylko tyle — kończył — że pole­

cenie to dotyczyło dziecka ł gdym je wypowiedział, 
zamaskowany kawaler zemdlał, a później uciekł jak 
przerażony zając. A oto jego brylant, jako dowód 
prawdziwości mych słów. Lecz ty, Athosie, powiedz 
nam o swym upadku z konia.

—  Z przyjemnością — odpowiedział Athos. — Tym 
bardziej że to, co ja mam do powiedzenia, posiada

szczególne znaczenie dla tej sprawy, obawiam się, ie 
nawet groźne.

Opowiedział więc o spotkaniu z Heleną de Sirle, 
o tym wszystkim, co robił i słyszał w jej domu. Po­
minął tylko spotkanie ze starym sługą Gerwazym. 
D‘Artagnan słuchał z wielkim zaciekawieniem. Lord 
de Winter nie dziwił się już niczemu.

— Tak, moi przyjaciele — rozumował na zakończe­
nie Athos — możemy być pewni dwóch rzeczy, doty­
czących hrabiego de Montforge*a. On dostał wyraźne 
polecenie unicestwienia nas, a już co najmniej 
D'Artagnana, no i wywiezienia dziecka z S t Saforin.

—  Bardzo trafnie — zauważył lord de Winter spo­
kojnie. — Możemy więc teraz zsumować wszystko. 
Dokument Jest w drodze do Paryża i pewnie będzie 
dostarczony.„

— Do Mile de Sirle — dokończył Athos, gdy de 
Winter przerwał na chwilę. Dziecko jest w St. Safo- 
rin. Jakim sposobem tam się znalazło? Dlaczego mar­
szałek de Bassompłerre jest jego opiekunem?

-— D!a kilku powodów -  podpowiedział de Winter. 
— Przede wszystkim jest lotaryńczykiem I przyjacie­
lem madame de Chevreuse. Ja osobiście znam panią 
de Chevreuse l ona to właśnie, która powinna opie­
kować się dzieckiem bardziej niż ktokolwiek, wcale się 
o nie nie troszczy. Po narodzeniu się dziecka wy­
raziła życzenie, by nigdy Jego twarzy nie oglądała. 
Ostatecznie łoży na dziecko, ale pod żadnym wa­
runkiem nie chce, by wyszło na jaw, że ona była 
matką nielegalnego dziecka. W  danym wypadku ksią­
żę de Chevreuse porzuciłby ją, a Richelieu wykorzy­
stałby wiadomość, by trzymać ją w swej mocy.

Athos przymrużył oczy gniewnie.
—  Jej stosunek do dziecka Jest zbrodnią — powie­

dział. D’Artagnan spojrzał na przyjaciela zdumiony. 
Rzadko kiedy słyszał go mówiącego w ten sposób o 
kobietach. —  Odmawia sobie syna. Dziecku odma­
wia opieki matczynej. Obcych naraża na niebezpie­

czeństwo. Co za kobieta! Ba!
Lord de Winter pokiwał głową.
—• Różne są zdania co do osoby ojca. Dziecko 

znajduje się w St. Saforin pod nazwiskiem Raoul 
d’Aram...

Athos skoczył jak oparzony ł uderzył w stół pięścią 
z taką silą, że roział kielich wina. 0 ’Artagnan pod­
niósł kieliszek.

— Co to ¿naczy? Co to znaczy? — zawołał gło­
sem wzburzonym. — Raoul d’Aramł Czy ty to rozu­
miesz D'Artagnan? Dość! To mi wyjaśnia wszystko. 
Aramis jest przyjacielem Bassompierre'a, był kochan­
kiem de Chevreuse przez dziesięć lat... chłopca na­
zwano Raoul d’Aram.„

Usiadł i umilkł, patrząc błędnie na przyjaciół. 
D'Artagnan klął.

-— Diantre! I teraz właśnie jest bezsilny, nie może 
wstać z łóżka i pomóc chłopcu. Aramisie, Aramisie, 
w  ładną sprawę nas wpakowałeś. A Montforge w  
międzyczasie jest w drodze do St. Saforin, Athosie!

—  Tak, mój synu, lecz bądź spokojny, niewiele on 
tam wskóra, chyba ie  każe sobie zrobić pierścień 
podobny do tego na twym palcu. To wymaga Czasu. 
W żadnym wypadku nie może dostać pierścionka 
przed jutrzejszym wieczorem. Wyprzedzimy gó.

—  Wyprzedzimy go? —» D‘Artagnan popatrzył na 
przyjaciela.

—  Naturalnie. Mamy przed sobą podwójne zada­
nie. Przede wszystkim trzeba spotkać wysłannika, któ­
ry wiezie testament, następnie trzeba Jechać do St 
Saforin.

D'Artagnan I lord de Winter spoglądali na Athosa 
z wyraźnym uznaniem.

(cdn)
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Nie tylko dla totkowiczów

„Guinness to Geniusz“ czyi
(Korespondencja z Londynu)

W  O S T A T N IM  C Z A S IE  sportowe ru b ry k i angie lskich ga­
zet zdom inowane b y ły  przez in fo rm ac je  z... k ry k ie ta  i  gol­
fa , w ie le  uw ag i poświęcono ró w n ież  sp raw ie  Ig rzysk W spól­
n o ty  B ry ty js k ie j w  Edynburgu, zbo jko tow anych przez 35 k ra  
jó w  na znak pro testu  przec iw  po lityce  rządu pan i M argare t 
Tha tcher wobec R e p u b lik i P o łudn iow e j A fry k i.  Z szerokim  
oddźw iękiem  w  tu te jsze j prasie spotka ł się rów n ież  mocno 
rek lam ow any bokserski po jedynek o ty tu ł m istrza  św iata 
m iędzy ang ie lsk im  challengerem  F rank iem  Bruno, a A m e­
rykan in em  T im em  W itherspoonem , obserwowany przez 50 
tysięcy w idzów , k tó rzy  p rz y b y li do sportowego kom pleksu 
na W em bley. Ich  u lubieniec n ie  spe łn ił w ie lk ich  nadziei, zo­
s ta ł znokautow any w  11 rundzie  i  stało się to okazją, by 
znów d a li o sobie znać k ib ice  — chu ligan i. Rozwydrzone 
g ru p y  podchm ielonych w yros tków  zaczęły niszczyć krzesła 
i  ła w k i, a na r in g  posypał się m. in. ...grad gwoździ!

P A ). Southam pton — Queens P ark , 
W atfo rd  O xford . W est tia ra  — 
C oventry; u  üga; B arnsley — C ry ­
stal Palace, B lackb u rn  — Leeds. 
B rad fo rd  — P lym outh  (beniam inek). 
B righton — Portsm outh. D erby (be 
niam inek) — O ldham . Huddersfie ld  
— Sunderland, H u ll — West B rom ­
w ich (spadkewicz). Ipsw ich (spad- 
kow icz) — G rim sby Reading (benia 
m inek) — M iU w all. S heffie ld  U td  — 
Shrew sbury, Stc-ke — B irm ingham  
(spádkowiez).

T Y D Z IE Ń  wcześnie.) nastąpi tra d y ­
cy jn a  inauguracja, sezon-u — mecz 
o Tarcze Dobroczynności m iedzy m, 
strzem  Liverpeolem  a finalista PA  
E vertcnem . już bez dwóch sprze­
danych gwiazd Rusha i L inekera . 
ale z nadziejam i k ib iców  obu dru ­
żyn. że ich miasto pozostanie sto­
licą angielskiego fu l  bal u także w 
roku przyszłym

Wyjazdowe spotkanie Pogoni w Mielcu

Z M. Ostrowskim przeciwko Stali?
Ś L Ą S K  — Polonia, G KS — Legia, Ł K S  — G órn ik  W., Lech

— Zagłębie, Lech ia — G ó rn ik  Z., Ruch — O lim p ia , M o to r — 
W idzew  oraz S ta l — Pogoń oto pary  I I  k o le jk i spotkań o m i­
strzostwo I  lig i.  Nas na jbardz ie j in teresu je  d rug i występ p iłk a ­
rzy  m orskiego k lubu .

—  Wszyscy są zdrow i — m ó- karz zespołu. M am y jednak na-
w i k ie ro w n ik  sekc ji p i łk i noż- dzieję, że wszystko będzie da­
ne j w  Pogoni A ndrze j R yn k ie - brz© i M arka  zobaczymy na 
wicz. Do M ie lca  w yjeżdża także boisku.
M arek O strow ski. Czy w ystąp i?  W  S W O IM  pierw szym  spotkaniu  
Decyzję podejm ie na m iejscu le

Z innych łamów

J. Cyzio 3 x L
„50 L A T  P Ó Ź N IE J ”  pod ta Kim  

ty tu łem  zamieszczony został a i ty ­
ku! w  tygodniku „P itka  Nożna' 
Red. Rom an H urkow ski pisze o ju ­
niorach Pogoni m. ra.: Pogoń tc 
elegancja i radość w  grze, rsztrop  
n y  kap itan  Adam kiew icz, a przecie 
w szystkim  snajper Cyzio. Chudy 
ja k  Laudrup. czu jny  pod bram ką  
ja k  Larsen i L ineker. N ieprzypad­
kowo naw iązu je  do bohaterów  
gorocznego M undialu  ponieważ tren  
dy dom inujące w św iatow ym  tut- 
bólu b y ły  na szczęście wzorem  w 
m istrzostwach Polski ju n io ró w ” .

<bt)

N A  łam ach prasy znów odży- ty m  roku znana w Świecie firm a  
ły  w ięc dyskusje na tem at po- produkująca sprzęt fo tograficzny w y  

rządku  i  bezpieczeństwa podczas »naasowanis ’“ « ¡ T  k t f r e ) b d“ i2 r o y  
im prez sportowych, ta k  dobrze nie mogą zaprezentować się w ca- 
znane nam  z fu tbo lu . W ysunięto *e1 Europie (chodzi oczywiście o roz
n n s tn ln t  h v  z łik w ir io w n ó  «tytzp-  ^ ry w k i pucharowe, od k tórych  aa -postu la t, By zl kw idow ae sprze- glelskle dr„ żyny zostaly odsun;ęte
daz napo jow  a lkoho low ych (cho przez U E F A  po pam iętnych tragicz  
dzi tu  O p iw o) na zawodach bo nych w ypadkach w  m aju  1985 
kserskich, gdyż dotychczas spo na' s âdl<>nie Heysęl w Brukseli), 
tv k a  sio z h v t  w o lu  kd h ic ó w  7,n- °J»nness nie jest nowicjuszem  na się ZD Jt W.eiu KIDICOW za- ryn ku  p iłkarsk im . Dotychczas spon-
m roczonych b a r d z ie j  niz to się sorowal znany k 'u b  londyński 
zdarza zaw odnikom  podczas * iueen.s P a rk  Rangers. na którego  
w a lk  W r in e u  Stadionie serw ow ał swoje piwo. a

w  m ig u .  ob iekt ten należał do najspoko jn ie j
szych. Zresztą najczęściej rzucają  

Zupełn ie inaczej ma się sprawa ce się w oczy hasło reklam ow i 
z  p iw em  produkow anym  przez b ro - „Guinness — pure genius” (co zna 
w a r Guinnessa. To  ponoć najlepsze czy: ..Guinness — czysty geniusz” ) 
ciem ne p iw o na świecie.. W łaśnie może brzmieć sugestywnie nie ty l-  
Guinness kandydow ał ostatnio do ko dla szefów Football League. 
r o li now ej f irm y  sponsorującej roz- rr v „ .r,„  . 
g ry w k l ang ie lsk ie j lig i p iłk a rs k ie j. „ T Y M C Z A S E M  p iłkarze  angielscy 
O d k ilk u  la t  o dbyw ały  się one pod zakończyli ju z u rlopy i przystąpili 
szyldem  ..Canon League” jednak w Przedsezonowyeh przygotowań.

toteż coraz częściej tem at ten  za­
czyna znajdow ać odzw ierciedleni

T e le fo n e m

z B. T. „Pomerania"

Letnia Akademia
K ara te

M Ó W I Teresa Ządłowska z 
B .T . „P om eran ia” : „ w  poro­
zum ieniu  ze Spółdzielnią M ie ­
szkaniową „K o .e ja rz” , Dom em  j 
K u ltu ry  „H etm an ” , postanowi­
liśm y zorganizować dla m ło­
dzieży w  przedziale w iekow ym  
12—17 la t Letn ią  Akadem ię  
K ara te . N a wzór akadem ii p ił i 
k arsk ie j, k tó rą  prow adził Hen  
ry k  W aw'rowski. Spodziewam y  
się dużego zainteresow ania, 
gdyż w a lk i wschodnie cieszą 
się ogrom nym  powodzeniem , i 
Z ajęc ia  poprow adzi członek f 
k a d ry  narodow ej, uczestnik 
m istrzostw  Europy i św iata  
oraz Pucharu Ęuropy i P u­
charu Św iata — Janusz Knap  
czyk (3 dan). Akadem ia roz­
pocznie swoją działalność 15 
sierpnia, a zakończy w spól­
nym  ł  o tw artym  pokazem  25 
sierpnia br. Odpłatność 400 zł. 
Sprzedaż -b iletów  będziem y  
prow adzić w  B .T. „P om era­
n ia ”  p rzy  al. Jedności Narodo  
w e j 50 i  D R  „H etm an ”  przy  
u l. 9 M a ja  17 w  godzinach od 
8 do 16. Chętni mogą się zgła­
szać od najbliższego ponie­
dzia łku . Ilość m iejsc Jest ogra  
niczona. Za jęc ia  będą się od­
byw a ły  codziennie oprócz nie 
dziel, w  godz. od tl.30 do 13.30 
w „H etm an ie” .

(bt)

Coś dla kibiców
piłkarskich

N A K Ł A D E M  K ra jo w e j Agencji 
W ydaw nicze j w K rako w ie  ukazało  
się czw arte  wydanie, uzupeł­
nione i  poszerzone „P o lsk ie j P iłk i 
N o żn e j” , Józefa Ha-łysa .

K siążka autorstwa dr. Józefa Ha- 
łysa zaw iera bogaty m a te ria ł s taty­
styczny, w  tym  dokum entacje n a j­
w ażniejszych im prez m iędzynarodo­
w ych . Now e w ydanie, k tó re  liczy  
blisko 1 000 stron obejm uje dzieje  
polskiego p iłkarstw a do 1982 roku. 

Koszt egzemplarza tego bestselleru 
1 900 zł.

w  o rasie. N a razie jednak now inek  
nie jest za w iele. Jedynie sym bo­
licznie odnotowano losowanie euro­
pejskich pucharów. a le  na m a rg i­
nesie p o jaw iły  się opin ie, że prze­
dłużająca s!ę izolacja d rużyn angiel 
skich staje się źródłem  pewnych  
kryzysow ych zjaw isk . P rze jaw em  
jest nie ty lk o  rezygnacja Canona. W  
ubiegłym  sezonie zanotowano d a l­
szy spadek fre k w e n c ji na meczach 
ligow ych. Obserw uje się też za ła ­
m anie ryn ku  transferow ego w A n ­
g lii. N a jlepsi zaw odnicy chetn ie emi 
grują do zachodnioeuropejskich k lu  
bów i to za duże pieniądze. N a j­
świeższe przykłady to przejście Ja ­
na Rusha z Liverp-oolu do Juven- 
fcusu (3 200 tys. fun tów ) oraz G ary  
Lin ekera  z Evert-nnu do Barcelony  
(1 800 tysięcy) i M arka Hughesa z 
M anchesteru U td  także do B arce­
lony (2 003 tysięcy). W arto  też! 
wspomnieć, że spośród innych zna­
nych do niedaw na internacjonałów  ! 
zapragnęli w yjechać Tonv W ood­
cock (z Arsenału  do FC Koeln) 
P au l M a rin e r (z A rsenału do Gras­
shoppers Zurych). N iek tó rzy  woła  
szkockie k lu b y , ja k  np. rezerw ow y  
bramka,rz reprezentac ji A n g lii Chris 
Woods /N o rw ich ), k tó ry  sprzedany  
został do G lasgow Rangers za 600 
tysięcy fu n tó w , a następnie w  jego  
ślady udał się (700 tys.) reprezenta  
o y jn y  obrońca T e rry  B utcher (Ip ­
swich). W cześniej na angielskiej 
giełdzie najwyższa cenę osiągnął 
G raham  Thompson, k tó ry  przeniósł 
się z S h effie ld  Wednesday do Aston 
V il l i  za 4S0 tys. fu n tó w . O to  inne  
ciekawsze transfery7: G rah am  D u rie  
-r- z  H ibern ians do Chelsea za 350 
tys., Colin  W est — z W atfordu  do 
Glasgow Range-s za 200 tys.. A lan  
B ra z il — z C oventry  do Queens 
P a rk  za 175 tys. J im  M c N a lly  — 
.Coventry do Dundee U td  za 1©Ó tys. 
Ia n  C rock — z Tottenham  u do N o r­
w ich za 89 tys., To n y K insley  — 
z W igan do Stoke za 80 tys. P onad­
to T e rry  P utn ey  przeszedł z Ipsw ich  
do N orw ich  w ym ien ia jąc  sie m ie j­
scami z J im em  Deehsnem . Z  pew­
nością ta skrom na lista jeszcze 
znacznie sie wzbogaci do rozpoczę­
cia sezonu, choć na „wystrzałowe"' 
sumy sie nie zanosi.

Sami przeciwko sobie?
W  Z W I Ą Z K U  z a r t y k u łe m  Z a ró w n o  w ładze  a d m in is tra c y jn o -  

o a m i n rzo r-iu /k -n  c-nh ie?”  z a -  -PO.ityczne ja k  i sze rok ie  rzesze sym  „Jo a n n  p r z e c iw k o  i>oD ie. za  p a ty k ó w  te j dvSc y p iin y  sp o rtu  od- 
rn  le s z e  z o n y  m  W „ K u r ie r z e  S zcze  noszą w ra że n ie  ja k b y  ta je d n o s t- 
c iń s k im ’ ’ (6 .08.1986 r . )  z -c a  d y -  ka  o rg a n iza cy jn a  W FS s tra c iła  s tc- 
r e k t o r a  W y d z ia łu  K u l t u r y  F i -  rów ność w  s ,x Ze c iń s k iy i once noż- 

. ~  , , . . „  , tt n e j. w y ra ża  ja c e j sie g ło w n ie  w  bra
z y c z n e j T u r y s t y k i  i  S p o r tu  U rz ę  k l l  je d n o lity c h  i sensow nych dz.ia- 
d u  W o je w ó d z k ie g o  N o r b e r t  O k o  ła ń . B ra k  je s t w s p ó łp ra c y  n iie d zy - 
n e k  p o in f o r m o w a ł  n a s , że  w ic e -  u w  e y  sta  n  o w nzości w  d z ia ła  m u

. 1 , i określenia zadań związanych głów
wojew oda szczeciński Tadeusz nje zc stanem posiadania w po- 
K lu k a  w ystosow ał W  połow ie szczególnych klasach rozgryw ko- 
lipca  br. pismo do prezesa Wo wLchr . . .  . .. c  , ,  , . r  _  , ,t ~ , M a ją c  na w zg lędz ie  dob ro  szcze-
je w o d z k ie j  F e d e r a c j i  S p o r tu  w  cińSk ie j  p i t k i  n o żn e j proszę o do- 
s p r a w ie  n ie p o k o ją c e j  s y t u a c j i  W ko n a n ie  ko m p le k s o w e j oceny s y tu - 
s z c z e c iń s k ie j p i łc e  n o ż n e j.  C z y -  aC^ ,  j a^ a s ie  w y tw o rz y ła  za rów no, . ^  J J w  klubach ja k  i w  O kręgow ym
tamy W nim. Zw iązku  P iłk i N ożnej w  Szczecinie

oraz opracowanie program u, k tó ry  
„D użym  zaniepokojeniem  i treską zapewni zatrzym anie  regresu i 

napawa m nie sytuacja jaka  od dłuż wskażą drogę w vjścia z impasu, 
szego czasu w ytw o rzy ła  sie w szcze Oceny ta k ie j, jak rów nież w nio- 
cinskiej piłce nożnej. E fektem  te- skó w  oczekuje do dnia 30 sierpnia 
go stanu rzeczy sa w y n ik i ja k ie  w b r.”
ubiegłym  sezonie osiągnęły zespoły W icewojewoda
p iłkarsk ie  naszego w ojew ództw a. dr Tadeusz K L U K A
„ B ra k  szczecińskiej, d ru żyn y  wśród v r A VTV n ad T -o in  żp nnuza r p -  drugciigowców. degradacja dwóch M A M Y  n a d le ję , ze nasza re 
zespołów z trzec ie j lig i do klasy dakcja rów nież o trzym a z 
okręgow ej,, zm arnow anie szansy O ZPN w Szczecinie ‘ocenę aktu  

r tS ie T M g i alnei  » y tu a c ji szczecińskiego p ił, 
stw arzają konieczność bliższego sooj karstw a. ja k  rów nież w n ioski
rżenia i 
działalności 
P iłk i Nożnej 
c ji Sportu w

•cenv cnio’-sztajfu wskazujące drogę w yjśc ia  2 
w»”  " E l*  ki« l r id r a "  bardzo głębokiego dołka.
Szczeci n !e. ^ . T

dtużyna z M ielca zrem isowała r.a 
w yjeździe  z W idzewem  1:1. Spra­

w o zd aw cy  podkreślali dobre pr.zy- 
gotowa-nie stalcw ców  do lig i. U w a­
żają. że będą groźni dla n a jlep ­
szych. Sta-l wżbc-gaciła się o  k ilk u  
m łodych i. utalent.pwąaiych .p iłk a rz y  
ja k  Jędraszczyk (1988) Piękoś (1964) 
czy K u ń icz iik  (196>>. M ają  dni za 
zadanie, w raz ze starszym i kolega­
m i z d rużyny, przyw rócić la ta  
świetności m ieleckiego zespołu. Cie 
kaw i Jesteśmy jak  zatem  w ypad­
nie m ielecka Stal w  spotkaniu z 
Pogonią, k tó ra  . do :uzyskaniu  w y n i­
ku  remisowego za Ś ląskiem  1:1 ma 
rży  ty m  razem  — o zw ycięstw ie.

03E3SC NOWE PCZEP)5V? 
TANIE ZA 3  PUNKTY! /

W  SOBOTĘ i niedziele na boiska 
p iłkarsk ie  wybiegną także I l l - l i -  
gbwey. B łę k itn i Stargard zmierzą 
s:-e z C hem ikiem  Police. SHR W oj- 
cieszyce goszczą Stal Stocznię Szcze 
ci-n. Odra Cnojna podejm uje Stocz-' 
niowca B arlinek , a E nergetyk G ry ­
fino  w yjeżdża do Lubuszanina D re ­
zdenko.

(bt)

Imprezy sportowe
PIĄTEK

Godz. 17 — stadion w Golenio­
w ie — mecz p iłkarsk i Ina: Gole­
niów  — M ahd (A lg ieria ). . .....
SO BO TA

Godz. 9.00 — strzelnica Pioniera
— ogólnopolskie zawody strzelec­
kie.

Godz. 10 __ stadion SZS w Szcze
cinie — I I  igrzyska m ięclzykolonij- 
ne.

Godz. 10 — boisko przy h a li spor 
to w e j w Św inoujściu — tu rn ie j 
tró jek  siatkarskich.

Godz. 11 — stadion w S targar­
dzie — spotkanie w‘ piłce nożnej o 
m istrzostwo I I I  lig i B łę k itn i — 
Chem ik.
N IE D Z IE L A

Godz. 10 — boisko przy hali
sportowej w  Św inoujściu — c. d. 
tu rn ie ju  tró je k  siatkarskich  

Godz. 12 __ strzelnica Pioniera
— c. d. zawodów strzeleckich.

Godz. 16 — stadion w Chojnie —
mecz p iłkarsk i o m istrzostwo l i t  
igi Odra — Stoczniowiec B arlinek.

„Kurier“ rozmawia z pływakiem Ecgusławem Lizakiem

„Jestem pierwszym Polakiem...“

R O Z G R Y W K I ligow e rozpoczną 
się w" sobotę. 23 sierpnia I  n ie u le ­
ga wątpliw ości, że m im o zasygna­
lizow anych w cześniej k łopotów  i 
narzekań budzić będą znów duże 
emocje nie ty lk o  w  A n g lii. Zap ew ­
ne oczekują na ten m om ent z n ie ­
cierpliw ością polscy totko-wicze. to ­
też zainteresuje ich zestaw par w7 
in auguracyjne j ko lejce spotkań: I  
liga: A rsenał. —- M anchester U td . 
Aston V illa  — Tottenham . Charlton  
(beniam inek) — S heffie ld  Wed.. 
Chelsea — N orw ich  (beniam inek).

W  O S TA T N IC H  la tach p ły ­
w ak A ZS Szczecin Bogusław 
L iza k  podejm ował próbę prze­
p łyn ięc ia  B a łtyku . Jak na razie 
n ie  udało mu się z n im  wygrać. 
Za pierwszym  razem s trasz liw ie  
zim na woda zm usiła go do pod­
dan ia się. W d rug ie j próbie, s il­
ne i chłodne w ia try  oraz w y ­
sokie fa le  sp raw iły , że po za li­
czonych k ilkudzies ięc iu  k ilom e­
trach Bogusław L iza k  znalazł 
się na łódce. Ko lejnego a taku  
przep łyn ięc ia  B a łty k u  nie bę­
dzie. Dlaczego? P ytam y oto Bo­
gusława Lizaka.

-  W tym  ro ku  na pewno nie 
zam ierzam  pokonywać B a łtyku . 
Z  bardzo proste j p rzyczyny. 
N iedaw no bowiem  otrzym ałem  
im ienne zaproszenie na udzia ł 
w  o fic ja ln ych  m istrzostwach 
św ia ta  w  p ływ a n iu  długodystan 
sowym.

-  A  to niespodzianka?
- Ogrom na. N a jp ie rw  p o in for-

p r i, a m eta w  N eapolu. Trasa l i ­
czy  33 km . Woda ciepła. N ie  ma 
zb yt wysokich fa l. P anu ją  tam  zu­
pełnie odm ienne w aru n k i o.l ty rh , 
z k tó ry m i m i przyszło w alczyć ńa 
B ałtyku .

— N ie boi się pan stanąć oko w 
oko z najlepszym i p ływ akam i świa­
ta?

__ W reszcie będę w alczy ł z prze­
c iw n ikam i, a nie jak  dotąd Z ży­
w io łem . Oni p ływ ają  raczej na 
spokojnych wodach 1 ciepłych. Ja 
na „niechętnych” człow iekow i. Je­
żeli m am  być szczery, w olałbym , 
aby w dniu startu M orze T y r  em­
skie było niespokojne W alkę  z 
wodą m am  nieco opanowaną.

— ilu  Polaków uczestniczyło w 
m istrzostwach świata?

— Jestem pierwszym
k tó ry  o trzym ał im ienne zaprosze­
nie do udziału w  MS. Liczba s o r ­
tu jących w te j im prezie jest ogra­
niczona. Ja popłynę w  grupie ama­
torów. W ystartu jem y o godz. 7 55, 
zawodowcy - -  pięć m inut po n3s.

— Jak w yg'ąda pański trening?
— Codziennie zaliczam  od 15 rio

20 km  na basenie W DS. W yjeż­
dżam także nad morze, by poko­
nywać trzy  razy w tygodniu odci­
nek 20 km . Na razie przygotow uję  
sie bez żadnych kłoootów . w  tvrn 
zdrow otnych. O o ieku le  się mną le ­
ka rz  .................. ’ ‘

E verlon (w icem istrz i finalista P u łm o w a n o  m nie o tym  u tefonicznio. się spotkać z najlepszym i p ły w a - a ca ły  w v D z d ’ do W V ch  f.nansu-
cha.ru A n g lii) — N ottingham . L e lc e -j M yślałem , że to żart. A le ja k  z o- kam i długodystansowymi św iata. je  Zarzad G łów ny AZŚ
« r r  u 7  ,L u to n ' M anchester C ity  — I baczyłem  na własne oczy zapro - — T erm in  już znam y, proszę nam ' — D zięku jem y za rozmowę i ży-
W im bledon (beniam inek). New castle j szenie, pom yślałem  sobie, że rze - powiedzieć k ilk a  słów o trasie. czym v udanego startu

L iverpoo l (m istrz i  zdobywca I czywiście 7 września p rzy jd z ie  mi — Bardzo ciekaw a. S tart w  Ca- ' ’ Rozm aw iał- B. T Y C H O  iVSRl
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P IĄ T E K ,
8 S IE R P N IA

D Z IŚ :
C yriaka, E m iliana

J U T R O :
R o la n d a , R o m a n a

"pogoda" “
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r- 

kowane, okresam i duże. Po 
po łudn iu  p rze lo tny deszcz 
lub burza. Tem peratura do 
26 stopni. W icdr słaby połu  
dniowo-zachodni.

D Z lS  rano w  Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 1012 hPa (759 
m m  Hg). Po południu n iew ie l­
k i  wzrost ciśnienia.

Sztuka polska; Sztuka Pom orza Za­
chodniego X I I I —X V I I I  w .; Stare  
srebra; S zkło  i porcelana ze zbio­
ró w  M uzeum  Narodow ego w  Szcze­
cinie; P LA C  R Z E P IC H Y  — O ddział 
H is to rii M iasta — D z ie je  Szczeci­
na — dokum enty  40-lecia; P oczątk i 
szkolnictw a średniego w  Szczeci­
nie — pam ięci pani d yr. Jan in y  
Szczerskiej; Z A M E K  B W A  — X I I I  
Festiw a l Polskiego M alarstw a Współ 
czesnego; B W A  — B ram a K ró le w ­
ska — m alarstw o Jana Juliusza 
Skibskiego — g. 10—18; „13 MUZ** 
— w ystaw a m alarstw a japońskiego  
plastyka M .- Shunsaku N o m u ry  — 
g. 10-18.
M U Z E A  W  SOBOTĘ I  N IE D Z IE IĘ  
o tw a rte  w  g. 10—16.

17.15 E uropejsk i Festiw al M uzyki.
18.15 Form uła  I  — Grand P r ix  B u­
dapesztu. 19.30 D zien n ik . 20 -Sport. 
21 „Pusztunow ie”  ,— rep. 21.25 F ilm  
T V P  „K o lum bow ie” . 22.35 Festiw al 
Ł ań cu t 86. 22.55 Wiadomości. 23
Anegdoty teatra lne .
U W A G A : T V  zastrzega sobie prawo  
do zm ian w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

16.45 G ra  o  m ilion . 17.15 T e le ­
express. 17.30 S tudio  Lato . 19 „Za­
jęcza nocka” . 19.30 D z ien n ik . 20 
M o n ito r rządow y. 23.30 F ilm  bułg. 
„L is t do re d a k c ji” 21 30 Żn iw a 86. 
21.40 K om entarze. 22 05 K lu b  m u­
zycznych wspom nień. 22.35 W iado­
mości.

P R O G R A M  I I

17 F ilm  CSRS „Ucieczka M o raw lan - 
k i” . 18.20 „W akac je” 18.30 K ro n i­
ka  (lok.). 19 Pieśń p re r ii — pro­
gram  film o w y . 19.30 D zienn ik . 20 
„ K le jn o ty  k u ltu ry ”  20.30 N iezw y­
k łe  opowieści St. H ad yn y . 21.50 
F ilm  fr . — „W ie k  m arzeń”  — cz. 
I I .  23.20 Wiadomości.

P R O G R A M  I

15.25 Rock dla pokoju  16.25 „Od 
stóp do g łow y” . 16 50 G im nastyka. 
17 Wiadomości. 17.15 W idow isko dla 
dzieci. 17.45 F ilm  T V  „D ziew czyn­
k a ” . 18.50 T V  dziecięca. 19 K ale jdo­
skop zw ierząt. 19.25 Prognoza po­
gody, k ro n ika . 21.15 F ilm . fr . — 
„Józefina” . 23.95 K ro n ika . 23.20 Pro  
gram  ro zryw ko w y.

P R O G R A M  I I

17.35 G im nastyka. 17 45 Wiadomości. 
17.50 T V  dziecięca. 18 M uzykująca  
rodzina. 18.25 F ilm  kub. — „S krzy­
dła pod słońcem” . 18.55 Wiadomoś­
ci. 19 K oncert życzeń. 20 F ilm  
hiszp. — ..Wszystko jest m ożliwe  
w  G ranadzie” . 21.30 K ro n ika . 22 
P rogram  ro zryw ko w y

SO B O TA

D E L F IN  (k in o  studyjne — 468-78) 
,Czy leci z nam i pilot?”  p ią tek  — 

g. 15.45. USA. 1. 12: sobota — g. 
9, 11. 13.30. 15.45; n iedziela — g. 9.30.
13.30, 15.45; „W akacje w  A m sterda­
m ie” g. 18. 20.15, poi.. 1. 15 (p iątek, 
sobota i  n iedziela): CO LOSSEUM  
(458-18) „L u b ię  n ietoperze”  g. 15. 
17, 19, poi., 1. 18 (p iątek, sobota i  
niedziela); KOSM OS (380-03) „Po­
w ró t do przyszłości” g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30, USA, 1. 12 (pią
tek , sobota i n iedziela); P O L O N IA  
(22-18-34) „M uppety  jadą do Hod- 
lyw o o d ” g. 15 ang.; „D uch” g. 17, 
19, U SA , 1. 15 (p iątek i sobota); 
sobota — „B allada o z łym  czarow ­
n ik u ” g. 14; pól ; n iedziela — 
„D uch”  g. 17, 19; P IO N IE R  r475-02) 
„W ejście sm oka”  g. 15 17, 19. USA, 
l .  16 (p ią tek  i sobota); sobota — 
„Podróże pana K leksa” cz. I  i I I ,  
g. 9.30. 11.30 (seanse zam knięte); cz. 
I I  g. 13. pod.; n iedziela — „W ej­
ście smoka” g. 9.30. 15. 17. 19; K O ­
R A B  (0 M a ja ) niedziela — „P ow rót 
Jedi” g. 13. USA. 1 12; B A Ł T Y K
(733-35) „Posag księżniczki R alu”  g. 
15, ru m . (sobota); . W ejście smo­
ka ”  g. 17, 19l USA. I. 18 (sobota i 
niedziela); Z A M E K  (k in o  studyjne) 
„M edium ” g. 17. 19. poi., L  18; so­
bota — g. 16. 18; niedziela — g. 16; 
M A R S — „Z im ow y wieczór w  G a- 
grach”  g. 16. radź., 1.12; „K lasztor 
Shaolin”  g. 18. 20, Hongkong, 1. 15 
(p iątek); niedziela — .Sen o  z im ie”  
g. 11, poi.; „K lasztor Shaolin”  g. 
17. 19, Hongkong. 1 15; H E T M A N
(Pom orzany) „Za siedmioma m orza­
m i” g. 16.30, N R D  (p iątek); „Po­
szukiwacze zaginionej a rk i” p iątek
— g. 18.15. U SA . 1 12- n iedziela —
g. 13.15; B A J K A  (Police) „Och. Ka­
ro l” g. 17 19. poi., 1. 15 (sobota i  
niedziela); S ZM A R A G D O W E  (Zdro­
je ) „Tom  H o rn ” g 18.15. USA, 1. 
18 (niedziela); P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) 
„Tootsie” g. 17 30. U S A  1. 15 (nie­
dziela); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
„Zem sta po latach”  g 18. kanad., 
I .  15 (niedziela); Z A T O K A  (Nowe  
W arpno) ..Komandosi z N aw aro n y”  
g. 18. ang., I, 18 (niedziela): M E W A  
(Zelechowo) „K onopie lka”  g. 17. 
poi.. 1. 15 (niedziela); JU T R Z E N K A  
(Chojna) „B łę k itn y  grom ” U SA . 1. 
15 (p ią tek , sobota i  n iedziela); 
G R YF (G ry fin o ) „K ochankow ie m o­
je j  m am y” poi.. 1 15 (niedziela);
W IS Ł A  (G oleniów ) K ró l M aciuś I ” 
poi.; „Zagadka nieśm iertelności” 
ang.. 1. 18 (niedziela); W EN U S (Go­
len iów ) „P rzeklęte  O ko P ro ro ka” 
pol„ 1. 12 (p iątek, sobota i niedzie­
la); IN A  (S targard) „Ucieczka w  
noc” U S A . 1. 18 (piątek 1 n iedziela); 
D A R  (Stargard) „Ulubieniec publicz  
ności” radź.; „A labam a” poi.. 1. 18 
(p ią tek , sobota i n iedziela); CU­
K R O W N IK  (S targard) „Szaleństwa  
panny E w y” poi.; ..P o lic jan tka”  fr .,
I .  18 (n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y  

(niedziela)
K O R A B  — ..Przygody kapitana  
P y k ” g. 11, 12; D E L F IN  — „ W ilk  i 
za jąc” g. 11.30. 12 30: B A Ł T Y K  — 
„W ęd ró w ki m isia” g 14; „Posag 
księżniczki R a lu ” g 15; P O L O N IA
— „B allada o  z łym  czaro w n iku ” g. 
14; „M uppety  ladą do H o llyw ood” 
g. 15; P IO N IE R  — „Podróże pana 
K leksa” cz. I .  g. U .30; cz. I I ,  g. 
13; Z A M E K  — „Zestaw  b a je k ” g.
I I .  12, 13; H E T M A N  (Pom orzany) — 
„Reksio 1 nośna k u ra ” g. 12; S ZM A  
R A G D O W E  (Zdro je) „G ęsiarek M a ­
c iek” g. 15; „A kadem ia  pana K le k ­
sa” cz. I I ,  g. 16.30; P R Z Y J A Ź Ń  (Dą 
błe) „B allada o  roztrzepanym  ry ­
cerzu”  g. 15; „Unkas — ostatni 
M o h ikan in ” g. 16; B A J K A  (Police)
— „S tefanek” g. 12; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (Trzebież) — „M agiczny ka­
m ień ”  g. 16; Z A T O K A  (Nowe W arp  
no) — „Reksio sadow nik”  g. 15; 
..Strzeż się dziew iątego syna” g. 
16; M E W A  (Zelechowo) — „Podróże  
pana K leksa” cz. I I  g. 15.30 . 
R E P E R T U A R  K IN  na podstawie In ­
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
Współczesna sztuka polska — 
„Ś w ia t baśni i  fa n ta z ji”  — ilu stra­
c je  A ndrze ja  Tom czaka w  książ­
kach dla dzieci 1 m łodzieży —  g. 
0—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  M  -

8.25 Tydzień  na działce. 9 K ino  T e -  
le fe r ii .  9.45 F ilm  dok 10.30 W iado­
mości. 10.40 Stare, nowe. n a jnow ­
sze. 12.10 „B a rie ry ”  12.40 F ilm  
T Y P  „M onotonia oceanu” . 13.05 
K oncert życzeń. 13.35 .Opowieści b i 
b lijn e ” . 13.50 Z  potrzeby serca.
14.30 M agazyn w ojskow y. 14.45
„G aleria  „P ” . 15 W iadomości.
15.05 T e a tr T V  „Pożądanie w  cie­
n iu  w iązów ” . 16.56 K ra m . 17.30 Lo ­
sowanie Dużego L o tka  17.40 K lub  
M łodych. 18.10 M ieczysław  P aw likó w  
ska — program  dok. 19 Dobranoc. 
19.10 Z  kam erą  wśród zw ierząt.
19.30 D zien n ik . 20 F ilm  radź.
„D zień  gniew u” . 2120 „Czas” . 23.50 
Siedem  dni na świecie. 22 W iado­
mości. 22.25 Sport. 22.25 T u rn ie j 
tańca towarzyskiego. 23 K in o  noc­
ne „Zabójstw o na u lic y ” (USA).

P R O G R A M  I I

10 K atow ice  na antenie. 10.05 P a r­
kowa dyskoteka. 10 30 W ilhe lm  
Szew czyk i... 11 S hakin  D u d i. 12 
F ilm  k ry m in a ln y  „Z łodzie j ręka­
w iczek” . 16.20 K u rs  p ływ an ia  na 
desce. 16.30 F ilm  poi „C ale  pod 
M inogą". 18 „A  propos ko n ia” .
18.30 K ro n ika  ku ltu ra ln a  dok.). 19 
Spektrum . 19.30 D z ien n ik . 20 P u ­
char P rzy jaźn i — n a rty  wodne. 21 
G óralskie tańce. 21.30 Tyd zień  w  
polityce. 21.40 F ilm  ang. „C zuła jest 
noc” . 22.35 S tudio  H i-F i. 23.05 W ia­
domości.

P R O G R A M  I

9.15 G im nastyka. 9.25 K ro n ika . 10 
W idow isko dla dzieci. 10.30 F ilm  
T V P  — „07 zgłoś się’ . 11.20 Pro­
gram  ro zryw ko w y 11.50' Wiadomoś­
c i. 12.20 Program  m uzyczny. 13.10 
Radź. f i lm  dok. 13.45 Wiadomości. 
13.55 W idowisko dla dzieci. 15.45 
C y rk . .16.30 S tudio  Rostock. 17.30 
W iadom ości. 17.40 Sport. 18.50 T V  
dziecięca. 19 F ilm  CSRS — „Czaro­
dzie jsk i kam ień ” . 19 25 Prognoza po 
gody. k ro n ik a . 20 P rogram  rozryw  
ko w y. 21.20 F ilm  w ł. — „Syn K le ­
o p a try ” . 23 P rogram  rozryw kow y.

P R O G R A M  I I

17.35 G im nastyka. 17.46 Wiadomoś­
ci. 1750 T V  dziecięca 18 F ilm  węg.
— „Pokusa” . 18.55 Wiadomości 19 
F ilm  radź. — „P ira m id a ” . 19.30 Stu  
dio  H a lle . 20 F ilm  fr . — „Śm ierć  
w  k arn aw ale” . 21.30 K ro n ika . 2i2 
P ro k u ra to r ma głos

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

8.15 G im nastyka. 9.25 K ro n ika . 10 
W idow isko dla dzieci 11 Program  
m uzyczny. 12.50 K ron ika . 13 P ro ­
g ram  m uzyczny. 14.30 „E rm ita ż” . 
15 „Łabędzie w  jezio rze” . 15.30 W i­
dow isko dla dzieci. 16 K oncert ży­
czeń. 17 W iadomości 17.10 Sport. 
1750 T V  dziecięca. 19.25 Prognoza 
pogody k ro n ik a . 20 P rogram  roz­
ry w k o w y . 21.20 F ilm  U S A . 23.10 
P rogram  m uzyczny — J. S. Bach.

P R O G R A M  I I

15.30 F ilm  radź. — „M a rtw e  dusze” . 
16.50 Ś w ia t zw ierząt. 17.45 Wiado­
mości. 17.50 T V  dziecięca. 18 F ilm  
T V P  — „Janosik” 1855 Wiadomoś­
c i. 19 Sport. 20 Letn ie  żarty . 21.10 
S tud io  H alle . 21.30 K ro n ika . 22 F ilm
— „W  cieniu  m ilczen ia” .

7.10 1 7.30 T T R . 7.50 P o gospodar-
sku. 8.15 Tydzień . 9 K in o  T e le fe ­
ra . 10.15 Cena ziem i — rep. 10.30 
W iadomości. 10.35 „SOS z gór, la ­
sów i  łą k ” . 11.25 F ilm  radź. „Z a ­
w ód o ficer śledczy” . 12.30 „N a  k ra ­
w ędzi słowa” . 12.50 , H ib a k u  — N i-  
see następne pokolenie” . 13.05 „7
anten” . 1350 K oncert życzeń. 14.35 
K ra j za m iastem . 15 W iadomości.
15.10 F ilm  dok. „S taw y m ilic k ie ” .
15.30 P ó ł w ieku  z kam erą. 16 Lato  
w  Studio  1. 18.20 A ntena. 19 W ie­
czorynka. 19.30 D zien n ik . 20 F ilm  
„P ow rót do Edenu” . 20.50 Pegaz. 
21.40 Publicystyka. 22.20 Sport. 22.55 
Jeanett w  dyskotece. 23.25 W iado­
mości.

P R O G R A M  I I

10.30 D la  niesłyszących — „Pow rót, 
do Edenu” . 15 Program  w ojskow y.
15.30 Szczeciński koncert życzeń. 18 
„5—d0—15” . 16.45 Ju tro  poniedziałek.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19, 22, 23. 
14.05 M ag. „R y tm ” 16 05 M uzyka I 
A ktualności. 17.30 A rch iw um  pol­
skiego beatu. 18.20 Sport. 19.30 Ra­
dio — dzieciom . 2015 K oncert ży­
czeń 20.35 W iersze dla ciebie. 21.05 
Sport. 21.15 M uzyka boroku. 22.05 
Znan i i n ieznani. 22 20 Repetycje z 
jazzu . 23.25 Dyskoteka

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
15.10 Znane czy nieznane? 15.30 M u­
zy k a  na syntezatory 16 D zieła. P R O G R A M  IV  
sty le , epoki. 1650 . P iek ło  jest zaw  
sze dzisiaj” . 17.05 Felieton. 17.15 
D zien n ik . 17.20 M uzyku jąca mło­
dzież. 17.40 Słowo o ku ltu rze . 18 
K oncert życzeń. 18.30 K lu b  Stereo.

19.30 W ieczór w  f ilh a rm o n ii. 21.20 
Od regtim e’u  do swinga. 21.35 Ro­
manse i  nie ty lko . 22.20 S łuchajm y  
razem . 23 „P am ię tn ik  z Powstania  
W arszawskiego” . 23.20 Nocne d iv e r­
tim ento . 24 Nocne m uzykow anie. 
0.45 M in ia tu ra  literacka.
P R O G R A M  I I I
SE R W IS : 16. 17. la, 22.05.
15.10 Rock po polsku. 15.40 „Oszu­
k a n i” . 16 Zapraszam y do T ró jk j.
17.30 P o lity k a  dla wszystkich. 19 Co 
dziennie powieść. 19.30 Trochę swin 
ga. 19.50 „M an ip u lac ja” . 20 Po fe­
s tiw alu  w  Jarocinie 20.45 K lub  
T ró jk i. 21 T rz y  kw adranse jazzu. 
21.45 K lu b  T ró jk i. 22.15 Musicale, 
m usicale. 22.45 Przeczyta jc ie  raz 
jeszcze. 23 Opera tygodnia. 23,15 Za 
praszam y do T ró jk i
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 21.55.
14 30 Rozgłośnia H arcerska. 15.20 
M ięd zy  nam i. 16 Radio  — kom pu­
te r. 16.30 L ite ra c k ie  podróże. 17.05 
M uzyka o ra to ry jn a . 17.55 W idno­
krąg . 18.25 ..40 la t z piosenką” .
18.50 S tudio  ekspertów 19.35 L ek tu ­
ry  C zw órki. 19.45 Swingowe gra­
nie. 20.15 W ieczór m uzyki i  m yśli. 
21.35 W  poszukiwaniu harm onii.

SOBOTA

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 9. 10 12.05, 14, 16. 
19. 29. 22. 23.
8.05 Obserw acje K . Z ie liń sk ie j. 815 
M uzyka poranna. 8 45 Żo łn ierski 
zw iad. 9 L a to  z Radiem. 12.30 M u­
zyka fo lk lo rem  m alowana. 14.05 
M ag. „R ytm ” . 14 55 P ięć m in u t o 
film ie . 15 B ank przebojów . 16.05 
M uzyka i  Aktualności. 17 Sport.
17.30 K oncert życzeń 18 „M atysia­
k o w ie” . 18.30 Sport. 19 25 Sport. 19 30 
Radio  dzieciom . 2015 Sport. 21.05 
T ygodnik  ku ltu ra ln y . 21.25 In te rp re ­
tac je  pieśni francuskie j. 22.05 Z ko  
łobrzeskich festiw ali. 22.20 Na roc­
kow ą nutę. 23.25 Zaproszenie do 
tańca.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8, 17. 20.55.
8.05 Naszym  zdaniem . 8./10 Poranna  
serenada. 8.40 Stereofoniczne archi­
w um  piosenki. 9 „P am ię tn ik  z Pow  
stania W arszawskiego” . 9.20 Poda- 
TUj m ł trochę słońca. 9.50 ..Piekło  
jest zawsze dzis ia j”  10 W akacje  
m elom ana. 11 Zawsze po jedenastej.
11.10 R ecital U . S ip ińskiej. 11.30 T y ­
dzień w  stereo. 12 S ztafeta o rkiestr. 
12.25 K oncert m u zy k i popularnej.
13.05 Razem  m ło d zi p rzyjaciele. 13.20 
Z  m alow anej skrzyni. 13.30 A lbum  
operow y. 14 Przebój za przebojem , 
16 D zie ła , style, epoki 16.50 „P ie­
k ło  jest zawsze dzisiaj” . 17.05 F e ­
lieton. 17.15 D zienn ik  17.20 Sobotni 
relaks. 18 Róża W ia tró w . 18.30 
Gwiazdozbiór. 19.15 M in ia tu ra  lite ­
racka. 19.30 W ieczór w  filh arm o n ii. 
21 W ieczorne refleks je . 21.05 Od 
rag tim e’u do swinga 21.30 W ieczór 
literacko-m uzyczny. SI .40 T e a tr PR  
„W y n a ję ty  człow iek” 22.10 S-tudio 
Stereo. 23 „P am iętn ik  z Powstania  
W arszawskiego” . 23.20 S tudio  Ste­
reo.
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7 8. 8, 12. 15. 16, 17, 18, 
22.05.
7.30 P o lity k a  dla wszystkich. .8.30 
„N ie  od razu K ra k ó w  zbudowano” .
9.05 Piosenki na w eekend. 9.15 W i­
z y ty  i podróże. 9.30 Przeboje w  f i l ­
harm onii. 10 „K rzyżacy” . 10.30 Z ło ­
te  lata swinga. 11 N ie  czytaliście?  
11.15 P iosenki na w eekend. 11.30 W  
życiorysach n ie  znajdziecie. 11.40 
Piosenki na weekend. 11.50 „M an i­
p u lacja” . 12.05 W  tonacji T ró jk i. 13 
„N ie  od razu K ra k ó w  zbudowano” .
13.10 P ow tórka  z ro z ry w k i. 14 L a ­
to  w filh arm o n ii 15.05 W szystkie 
drogi prowadzą do N ashville. 15.40, 
„Coś nowego” . 16 Zapraszam y do 
T ró jk i. 19 „M oje na jw iększe proce­
sy” 19.30 Dziś w  liście przebojów
19.50 „M an ipu lac ja”  20 Lista prze­
bojów . 22.15 T e a trzy k  „Zielone  
O ko” . 23 Zapraszam y do T ró jk i.

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 12. 17 19.30.
21.55.
7.20 Śpiewa H . F rąckow iak. 7.45 
B a łty c k i Festiw al P iosenki M o r-

sk ie j. 8.10 M o je  hobby 8.30 „Śpie­
wać każdy może...” 9 Z  katalogu  
niezapom nianych przebojów . 9.30 
Zgadn ij, sprawdź, odpowiedz. 10 Ze 
starego gram ofonu. 10.30 Vadem é­
cum . 11 Mag. Rozgłośni H arcer­
sk ie j. 12.05 R ecital K  G otta. 12.30 
M iędzy fan tazją  a nauką. 13 Kon­
c e rty  zatrzym ane w  czasie. 13.55 Fe 
lie ton  lite ra c k i. 14 O k u ltu rę  sło­
w a. 14.20 Śpiewa W  M ichnikow ski. 
14.30 Popołudnie m łodych. 15 T e a tr  
dla  m łodzieży „ K ró l M aciuś I ” .
17.05 Socjologia i  życie 17.10 „P e j­
zaż polski” 17.30 Zapom niane k u l­
tu ry . 18.10 Echa festiw ali. 19 P o rt­
re ty  Polaków . 19.35 L e k tu ry  Czw ór­
k i. 19.45 M istrzow ie  syntezatorów. 
29 ,.30 la t  z m uzyką” . 21.20 Pio­
senki — przeboje. 21.30 FoteL w  
czw artym  rzędzie. 21.45 Hum oreska.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 10, 20, 23,. 
7.25 M oskwa z m elodia i piosenką. 
8 Mag. w ojskow y. 9 L a to  z radiem . 
02.45 Muzyczne nowości. 13.15 P io­
senki naszych tw órców . 14 K lasy­
cy operetk i. 14.30 „W  Jezioranach” . 
15 K oncert życzeń. 16 T e a tr PR  
„ A rk a d ia ” . 16.30 P iosenki t  m ałe j 
scenki. 17 D ia log i historyczne. 18 
Mag. m iędzynarodow y 19.10 N a je ­
den głos. 19.30 R adio dzieciom . 20.05 
Siadem In te rw en c ji 20.10 Sport.
21.05 M istrzow ie g ita ry  22 Tea.tr PR  
„K oncert w ioski” . 23.20 Jazz.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55.
7.10 M uzyka m łodych 8 K oncert ży 
czeń. 8.25 Za rogatkam i. 8.45 Audy­
c ja  wojskow a. 9.05 Poranek z M u­
zam i. 11 Przeboje klasyków . 12 Za­
n im  tra fią  na lis ty  przebojów . 13.0S 
„W  czw artek  w  Łazienkach” . 14 
Piosenki z dobrą dykcją  14.15 Re­
dakcja nagrań. 15 R ecital chopi­
nowski. 15.35 P iosenki na życzenie.
17.05 Rozm ow y o  m uzyce. 18 „M a­
non Lescaut” — opera. 21.05 Z  
boisk 1 stadionów. 21.23 W ieczór p ły  
to w y . 23.20 „S zanujm y wspomnie­
n ia ” . 0.10 W  świecie kam era lis tyk i.

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 7. 13, 19.
8 Spraw y i  spraw ki. 8.10 Kom u pio  
senkę? 8.45 K ą ty  w idzenia. 9 M u­
zyczny poranek film o w y. 9.30 Z mo  
Jej p ły to tek i. 10 T y lk o  60 m inut.
10.50 B lisk ie  spotkania 11 Pod da­
cham i Paryża. 11.30 . Juliusz Oster­
w a w e w spom nieniach” . 12 Z  na­
grań Grzegorza P iatigorskiego. 12.50 
B lisk ie  spotkania. 13.05 N iech gra 
m uzyka. 34 P ryw atn ie  u Gustawa  
Żem ły. 14.15 „Strzyżac niezm ierzone  
tra w n ik i niebios”  15 Życie na go­
rąco. 15.30 O dkurzone przeboje.
15.50 B lisk ie  spotkania 16 D zieła, 
in terpretac je , nagrania 17 P ow ięk­
szenia. 17.30 Stare i  nowe nagrania  
Tró jko w e. 18 . Szantek lery  od Fram  
bólego” . 18.30 W ariac je  na tem at.
19.05 B aw  się razem  z nam i. 22. 
Przestroga dla m otv la  21.20 B eet- 
hovan na wsi. 22 K ro n ika  nowezo  
Jazzu. 22.50 Rozm yślania przed pół­
nocą. 23 Jam  session 23 50 K om ­
pleks Portnoya.

P R O G R A M  IV

7.15 W  świątecznym  nastro ju  8 
K le jn o ty  m uzyki i słowa. 8.20 Aneg 
d ó tv  i fa k tv . 8.50 Anonim y polskie 
z X IV  i X V  w ieku. 9 Transm isja  
mszy rzym skokato lickiej. 10 Recital 
organow y. 10.30 Teatr dla dzieci. 
11 M ag. harcerski. 12.05 M uzyczne  
fascynacje. 12.30 W vp raw v  Czwór­
k i. 13.30 K apela z Gdowa 33 45 
K ra jo b razy  historyczne. 14.15 M o­
nografie. 14.45 O twórczości dla 
dzieci. 15 T ea tr K lasyki dla M ło­
dzieży — „Panna z m okra głową” . 
16 Quiz. 17 05 C i niezrów nani. 1745 
R efleks je  uczonych 17 50 Sonaty  
Scarlattiego. 18 S tarokato lick i K o­
ściół M a ria w itó w  18 40 M otety  
A driana W illaerta . 19 A lfa  i. Ome­
ga. 19.35 L e k tu ry  C zw órki. 19.45 Pio 
senki stare j W arszawy. 20.15 W ie­
czór m uzyki 1 myśl4. 21.35 R eflek ­
sje 1 rezonanse. 22 25 P ublicystyka  
k u ltu ra ln a . 23.10 M uzykotetap ia . 
23.35 Rozm owy in tym ne.

H A N D E L  I  U S Ł U G I
W  SO BO TĘ czynne będą sklepy  

ogólnospożywcze* nabiałow e, prekar 
nicze w  godz. od 7 do 13 przy  ul. 
B a łty c k ie j 25, K a rp ie j 1, Lubęckle­
go, K om uny P arysk ie j, W łość.ań- 
skie j, Poko ju , B ohaterów  W arsza­
w y , B atalionów  Chłopskich, aL 
Niepodległości, Jaw orow ej, M iodo­
w e j, M ariana B uczka 35, P o tu łic - 
■kiej, 5 Lipca, Pocztow ej, K rzy w o ­
ustego, K o lum ba, K a ro la  M ia rk i, 
Mieszka I,  9 M a ja  29, R ew olucji 
Październ ikow ej 10, K ró lo w e j Jad­
w ig i 9, K rzyw oustego 15, 26 K w ie t­
n ia , Ś w iatow ida 47, O drow ąża S, 
A rty le ry js k ie j, A snyka 13, M acie- 
Jewicza, S trza łow skie j, Nehringa  
45, Szczecińskiej 12, U n ii L u b e l­
skiej, a l. Niepodległości, Chopina, 
Przyszłości, A rm ii C zerw onej 38, 
Lelew ela  8, P arko w ej 12, B arb ary  
2, W itk iew icza , Zaw adzkiego  55, 
Struga, Dunikow skiego, K ra k o w ­
skie j, A xentow icza, p rzy  rest. „Do­
m ow a” , K u rp ió w , Bolesław a Śm ia­
łego, Odzieżow ej, K rasińskiego, a l. 
W ojska Polskiego 42, S zerokie j, P y -  
rzyck ie j, R ym arsk ie j, W rzesińskieJ, 
os. Bukow e, Ściegiennego 7, „B a r­
te k ” p rzy  N iem cew icza, a l. Jed­
ności N arodow ej, „M a zu re k ”  przy  
al. M . B uczka 21, a l W ojska Pol­
skiego (od 22), M e ta lo w e j, P rzo­
do w n ikó w  Pracy 73, W lszesława 11, 
B ata lionów  Chłopskich 49, G rodz­
k ie j 18, a l. W ojska Polskiego 134, 
K u  Słońcu 43, M azu rsk ie j 13, Koś­
c ie ln e j 18, H ożej 14, M ick iew icza  
97, Obrońców Sta lingradu  13, Jani­
ckiego 62, Z a m ie jsk ie j 1, Sto łczyff- 
skie j 144, Z w ie rzy n ie c k ie j 27. R y -  

> d la.

fin fo  r  mat*or,>
S klepy dyżurne czynne do godz. 

17 przy  pl. K ilińskiego, Łokietka  
18, K om uny P a rysk ie j, Dzierżona, 
N ad O drą, S antockiej, a l. Niepod­
ległości (11—16).

S klepy spożywcze „Pew exu” oraz 
konsygnacyjny przy  al. Jedności 
N aro d o w ej 47 czynne w  godz. od 
10 do 17.

S k lep y  m lęsno-w ędlin iarskie, gar­
m ażery jn e , d rob iarskie czynne od 
8 do 13 oraz rybne przy  ul. Boha­
te ró w  G etta Warszawskiego, P o­
n iatowskiego, pl. K ilińskiego.

S klep y w arzyw no-ow ocow e oraz. 
p u n k ty  1 sklepy spożywczo-rolne  
czynne od 8 do 14 o obsadzie w ie­
loosobowej do godz. 17.

S klepy m onopolowe czynne w  
godz. od 13 do 17 p rzy  ul. S ty ­
czyńskie j 171, Bogusława 48, Ło­
k ie tk a  9.

S klepy przem ysłow e nieczynne 
*  w y ją tk ie m  D om u Towarowego  
„Posejdon” , Dom u Handlowego  
„O dzieżow iec” , k tó re  czynne będą 
w  godz. od 10 do 16, „Helios’ przy  
u l. R yd la  52 czynny będzie od 9 
do 13, „M eb e lek”  p rzy  u l. B arba­
r y  2 czynny będzie od 8 do 15.

K io ski „R uchu”  czynna cała sieć 
w  godz. od 6 do 15 oraz dyżurne  
czynne do godz. 18 p rzy  ul. Ślą­
skiej róg Jag iellońskiej, a l. W oj­

ska Polskiego p rzy  k in ie  „Kos­
mos” , a l. P iastów  róg Jagielloń­
sk ie j, aL W yzw olen ia  róg P iotra  
Skargi, S to łczyńskiej, D w orcow ej, 
pl. G ru n w ald zk im , K o łłą ta ja  róg 
N iem cew icza, a l. W ojska Polskiego  
róg Jagiellońskiej, M ickiew icza, 
K aro la  M ia rk i róg ku  Słońcu, K a r­
dynała W yszyńskiego, M ickiew icza  
róg Brzozowskiego, Dw orzec-D ąbie, 
p l. Lenina, 3u d z is zy ń s k ie j, P rzy ­
szłości, a l. N iepodległości p rzy  
„Juniorze” , p rzy  barze „E x tra ” , 
B ram a Portow a, os. Słoneczne przy  
„Heliosie” , pl. H ołdu Pruskiego. 
E m ilii G ierczak, os. Zawadzkiego  
p rzy  samie, os. Słoneczne na pętli 
autobusowej, a l. W yzw olenia 29 
(do 19), Dw orzec G łów ny P K P  I  
peron do godz. 22, Dw orzec Gł. 
P K P  — od 5 do 24.

W  niedzielę czynne będą D e li­
katesy przy  al. W yzw olenia 37 od  
godz. 9 do 13 oraz p rzy  u l. K rzy ­
woustego 9 od 13 do 17.

P u n k ty  przy  zakładach gastro­
nom icznych ze sprzedażą m leka i 
pieczyw a czynne w  godz. od 8 do 
11 p rzy  uL K o m u n y P a ry s k ie j 40, 
al. W ojska Polskiego 21. W łościań­
skiej. M ick iew icza  101. Ledn ick ie j 
1, B ata lionów  Chłopskich, a l. Jed­
ności N arodow ej 42.

K ioski „Ruchu”  czynna połowa 
stanu sieci w  godz. od  8 do 14

oraz dyżurne do godz. 18 przy  al. 
W yzw olen ia  róg P io tra  Skargi, 
D w orcow ej, a l. W ojska Polskiego  
róg Jagiellońskiej, K aro la  M ia rk i 
róg K u  Słońcu, M ick iew icza  róg 
Brzozowskiego, Dworzec P K P  — 
D ą b ie ,. Budziszyńskiej, a l. N iepod­
ległości przy  „Juniorze” , os. Sło­
neczne przy  „Heliosie” , pl. H ołdu  
Pruskiego, E m ilii G ierczak, Jasne 
B łonia (11—17). a ł. W yzw olenia 29 
(od 19), Dw orzec G łów ny P K P  od 
6 do 22 i  od 5 do 24.

P O C ZTA

C A Ł Ą  dobę czynny będzie te le­
g ra f ł  te le fon  przy  a l. N iepodle­
głości 41/42 oraz na Dw orcu G łów ­
nym  P K P . W  ' godz. od 8 do 13 
czynne będą urzędy pocztowe przy  
ul. D w orcow ej 20, Pocztow ej 5, 
al. W yzw olenia 70, M ick iew icza  120, 
Strza łow skie j 46, Dubois 9, Zam knię  
te j 2, K rako w sk ie j 19, Zegadłow i­
cza 12, A n ie li K rzyw o ń  10, M eta­
lo w e j 30, B ohaterów  W arszaw y 55, 
Stołczyńskiej 149, Szczecińskiej 21, 
Jarow ita  9, B ata lionów  Chłopskich  
79, B a łty c k ie j 33, pl. Dzierżyńskie­
go 1. w  Za łom iu. K osynierów  13, 
W ilcze j 13. a l. W ojska Polskiego  
35, M ilczańskie j 1. Nauczycielskiej 
11, W łościańskiej 1. Chopina 26, w  
Policach 1, ul. G runw aldzka 16, 
Police 3 u l. P iastów  5 czynny od 
9 do 11.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I ko m u n ikac ji m ie jsk ie j 
W P K M  kursow ać będą w edług  
świątecznego rozk ładu  jazd y .
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Dużo zależy od samych 
kierowców

K IL K A  m iesięcy tem u na naszych łam ach dom agaliśm y
się wprowadzenia przez W P K M  m inu tow ych  rozk ładów
Jazdy autobusów i  tram w a jów . Takowe rozk łady  Jazdy 
is tn ie ją  ju z  obecnie na trasach autobusów ko m u n ika c ji 
m ie jsk ie j N ie zawsze jednak pojazd W P K M  nadjeżdża na 
przystanek o wyznaczonej godzinie. Często przyczyną tego 
są k o rk i i  św ia tła  na skrzyżowaniach, aw arie  taboru lub  
zby t d ług i posto j na przystankach — zwłaszcza w  godzi­
nach szczytu. P rzyczyńy te należą do ob iek tyw nych  i tru d ­
no m ieć pretensje do k ie row ców  o niepunktualność.

Szczecina o 23.25, a os ta tn i au­
tobus l in i i  75 odjeżdża sprzed 
dw orca o godz. 23.20. Drobne 
ko re k ty  w  rozkładach ja zdy  są 
chyba ła tw e  do w ykonania.

K ilk a  miesięcy tem u zm ienio­
ny  został system wynagradzania 
k ie row ców  W P K M . Obecnie pre 
m iu je  się e fek tyw ną pracę, dba 
łość o tabor i  oszczędne zuży­
cie pa liw a. Zdaniem  dyr. do 
spraw  eksp loatac ji W P K M  Euge 
niusza Zająca ten now y system 
m o tyw acy jn y  p rzyczyn ił się do 
polepszenia jakości w yko nyw a­
ne j pracy przez w ie lu  k ie ró w  
ców, wśród k tó rych  znaęzną 
część stanow ią ludzie so lidn i i

Tpom . , , ------------------ —  poważnie, w ykonu jący swoją
D r™ ? ; .™ 1ti  f  k  ••')eszc;z?  , m.na s tank i można z powodzeniem  C1«zkii  pracę. 
zdv w pr ow adzić " a  n ie k tó rych  tra -  M am y nadzieję, że ten now y
rzeczywistością Pi  o *  t o ^ L w  Z sact*- g.dzle pie ham ow ałyby one system wynagradzania p rzyn ie - 
w m T / T S y c h  °  M ro w c ó w " fUChU mnyCh P° iazd6w ' row ców  7 ^  ^  «“ ? “ f
S ł°a m Bmkian0WiCie' °  niezSy t .re  ° becnie tsh iie je  w  Szczecinie dziem y cora” m i5 e fn l™ lk a ć  m

a n r r - s r owaniemieiskiej sss
J™ ? . p0Ja.zd<?w  na “ licach i  zema ich  tras, ta k  by  dociera ły 
m nie jsza liczba pasażerów na one na nowe osiedla. T a k im  za 
?a?dS( f? ka<;h p0w adu7  że prze Pom nianym  osiedlem jest m. in  
ja zd  trasy trw a  szybciej n iż  w y  Reda. Jak  dojechać na  to oste- 
znacza to rozk ład jazdy. D zię- dle ( i do hotelu o te j sam ej na- 

s“ u , k ie r°w ca  m a dłuższy zwie) po godz. 23 z Dw orca 
czas posto ju  na przys tanku  koń Głównego? O sta tn i autobus l in i i  
eowym , a pasażerowie złorzeczą 61 odjeżdżający sprzed dworca 
na  f ik c y jn e  rozk ład y  jazdy. Pro do P o d ju d ź -  p ? iz  Rede -  
-  X r e m Zim  wpr.0wad2enie odchodzi o godiz. 22.52. a w ie le  
s t a iS w  tzw k p r r  P ° ^ S 0 W p rzybyw a do Szczeci-
ycSeÓWr , r z v s f c ar n h- Na n ? P°  23- N a le iy  także zm ienićtycnze przystankach jadący z nieco godziny odiazdu niok-tń 

m in u t -  rych  i ln y c h  autobusów sprzed 
w g lą d e m  rozk ładu  jazdy  — dworca, tak  bv Dasażernwio 
autobus odczekałby ten czas i P K P  zdążyli na ich odiazd 
poko nyw a ł dale j trasę zgodnie P rzyk ładow o —  chluba P K P  — 
z harm onogram em . Takie  p rzy - ekspres „C h ro b ry ”  p rzybyw a  do

Migawki handlowe

Dla amatorów ryb
O  C E N T R A LA  Rybna zapo- m a czas by codziennie odwiedzać 

w iada w ie le  in teresujących rze- rynek- na ogół warzywa kupuje się 
Czy. Po D ie rw s zp * o h n iż k o  (inn w  osiedlowym  samie lu b  (i to jest 

śledzi solonych ze 136 na 90 z ł K t e T t S  3  M S  
ta k ilog ram . Po w tó re : z im -  °  dzieleniu tow aru  na tzw. wy- 
po rtu  nadejdzie duża p a rtia  w v  ^ yAfc*HiLi5ai u£kl)i  nie "i?  też mo 
ją tko w o  dobrych m a k re li (n ie - dzy k ilk o m a 6 w a lrz y w ^ ^a m T ^ u i 
bawem  w  sprzedaży), w sprze- P ^ d z e j w łaściciele dogadają się 
dąży znajdą się także świeże S J S j  feny ™  d°  utrzyman5a k<m 
pstrąg i (handlowcy zam ierzają N a w czorajszym  posiedzeniu tzw . 
zainsta lować przed sk lepam i ba f?.ta b u . żywnościowego w Urzędzie  
seny z woda) W  s k ło n a c h  ip c t o . szczecińska Rejonowa
tA * i  - ,SK ieP a c n  J®s l Społdzieinaa Ogrodniczo-Pszczełair-
tez spory w yb ó r konserw  ry b -  ska poinform ow ała o  obniżeniu ce 
nych, wznow iona została ponad ny pom idorów i w prow adzeinu sprze 
to  p rodukc ja  gurm ażerki rybne j, »  ¿- g  U "  T t o M e ?

Oby tak  dalej. m y  nadzieję, iż podaż pom idorów
pom idorów w  naszym w  sklepach RSOP będzie tak duża. 
unaia s!e Orl rla.wnn na iż  Z musi to  innvch hsnrllłm ^ńw  iło

<> C E N Y
mieście trzym ają  się od dawna "na 
,,górnym  poziom ie stanów wyso­
k ic h ” . Jeśli nr.wet na targowisku  
uda się od czasu do czasu kupić je 
tan ie j, to  przecież o  niczym  to je -  
szcze nie świadczy, nie każdy wszak

Czy tak wolno robić?

Pozbawił nadziei...
W  P E W N Y M  dom u leży od k ią , m aa maj ,  p(>W e ra ć  „auk i 

m iesięcy ciężko chory człow iek. ’Jlłodz' adepci naszej wiedzy me- 
Ś w iadom y swego poważnego dycznei? 
stanu ̂  do niedaw na jeszcze n ie

Wakacje w mieście
^  ..SPACER z przew odnikiem  

P T T K  — io bm. o godz. 10 zo iór- 
ka przy Zarządzie Oddziału M ie j­
skiego P T T K  (al. Jedności N a io - 
dow ej 43 a). Bliższych In fo rm acji 
można uzyskać pod n r  te l. 414-81

O  W poniedziałek K lub  Osiedlo­
w y „D ą b ” (ul. Rydla 93), zaprą 
sza dzieci na konkurs p iosenti « 
godz. I I .

O  K lub  Osiedlowy przy ul. Jo­
d łow ej 7. proponuje w yjście i za­
bawy na kąpielisku O ziew oklicz  
U  bm. godz. 9.

,W ycieczka statk iem  po porcie  
Z T * 1 bm . godz- U , zbiórka przed  
O K  „Śródm ieście” .

Notatnik szczeciński
♦  M IŁ O Ś N IK Ó W  ry b  i roślin

akw ariow ych , K lu b  A kw arystów  
..M o lin ez ja” przy ul. Odzieżowej 
n ,  zaprasza na giełdę — io bm. w 
godz. od 14 do 16.
, ^  9 °  godz. 17 K lu o  M P iK
(al. Wojska Polskiego 2). zaprasza 
na koncert pt. ..H arm onijka  -  za ■ 
oawka - czy instrum ent” w w ykona­
n iu  „Szczecińskiego tr io  narm oni- 
w o ln y1StnyCl1 — A n im aio ” - Wstęp D ZIŚ  po po łudn iu  syno­

p tycy  p rzew idu ją , deszcz 
burzą. Trzeba więc będzie 
się c ie p le j ubrać...

. . ---- “ •« .» » IM IO  JCÓÓtZC U le  s
w iedz ia ł, że przyczyną w ie lk ic h  i 1
c ie rp ień jest ro zw ija ją cy  się ra k , m i  .  ,

.*.»«• “trzy lioczno i... słono w lakierniach

*v sM cpdtu r u iu r  uijcrzie ta k auza. 
iż  zmusi to  innych handlow ców  do 
obniżenia cen.

O  Przedstaw iciele Federacji K on­
sum entów Pomorza Zachodniego od 
dawna domagają się w ywieszenia  
na targowiskach tablicy, na którą  
codziennie nanoszone by b y ły  aktu  
alne ceny hurtow e. O statnio PSS 
„Społem ” (gospodarz targow isk) 
przysta ł na tę propozycję. Stosow­
ne tab lice  znajda się na targow i­
skach. Czy będzie to  lednak m iało  
w p ływ  na poziom cen detalicznych?

O  W sobotę 16 bm. czynne będą 
wszystkie skupy opakow ań szkla­
nych oraz dodatkow o uruchom ione  
stoiska i  obwoźne p u n kty  skupu. 
O szczegółach jeszcze po in form uje­
m y. Praw dę m ówiąc lednak. w ole­
lib yśm y gdyby na co dzień przecięt 
ny k lie n t ńie m ia ł problem ów  ze 
zbyciem  k ilk u  flaszek

Kronika wypadków
W C ZO R A J o godz. 11.25 na skrzy­

żowaniu u lic  W itk iew icza  i Reduty  
O rdona 50-letni rowerzysta uderzył 
w  ty ł zaparkowanego na poboczu 
drogi „S tara” . Mężczyzna doznał 
poważnych obrażeń ciała i przeby­
t a  na leczeniu w szpitalu.

W  W A R N IC A C H  ruszający „S tar” 
nr SZC 244Z potrąc ił M ario lę  S., 
która  w łaśnie w ysiadła z tego po­
jazdu i  dostała się pod jego tylne  
koła. I  ten w ypadek zakończył się 
pobytem  w  szpitalu.

SPORO pracy m ie li w czoraj stra­
żacy. Zanotow ano ogółem 10 po­
w ażniejszych pożarów. W W arch li- 
nie, Barzkow icach i R zeplinie pło­
nęły s terty  słomy jęczm iennej. 
S tra ty  spowodowane tym i pożara­
m i p rzekroczyły m ilio n  złotych. W  
dwóch w ypadkach przyczyną zapa­
len ia się słom y było  iskrzenie w  
urządzeniach suszących. W  N ow ym  
C zarnow ie od ko lektora  wydecho­
wego ciągnika „Ursus” C-350 zapa­
liło  się 0,5 ha pszenicy. Spłonął toż 
sam ciągnik a s tra ty  wynoszą 470 
tys. zł. W  Stróżew ie (gmina P y­
rzyce) od zw arcia w  insta lac ji elek  
trycznej zapalił się kom bajn  zbo­
żowy „Bizon* należący do B roni­
sława P. S tra ty  oszacowano na 250 
tys. z ł  .  (W6ł

---------------  ̂ j w a o ił c  u u z y
m y w a li w  ta jem n icy  uważając, 
że bardz ie j potrzebne są m u 
słowa otuchy n iż  praw da brzm ią  
ca ja k  w y ro k , mogąca każdego 
załamać psychicznie.

K tóregoś dnia chory  dostał 
s iln e j gorączki. Rodzina zadzwo 
n i ła  po Pogotowie Ratunkow e 
(czego do dz is ia j zapewne ba r­
dzo żału je). Starszy lekarz, k tó ­
r y  z ja w ił się w  domu ani m y ­
ś la ł ko m u ko lw ie k  dodawać o- 
tuchy. przeciw nie , zaczął od 
a w a n tu ry . O to, że ktoś ośmie­
l i ł  się wezwać ka re tkę  do osta t­
niego stadium  raka, stanu już 
ta k  beznadziejnego, że n ie na­
dającego się do oglądania przez 
m edyka. I  ta k  chory usłyszał 
całą, okru tną  prawdę.

SĄ dwie szkoły. W edług jednej 
pacjen tow i należy powiedzieć praw  
aę, bez pozostaw iani* w  złudnej
Xkte™ ‘ iT ak  rob i -się ale z k u ltu rą , tak tem  i szacunkiem  wobec cudze- 
go nieszczęścia. Druga szkoła mó- 
„ 1  każd.y ma prawo do nadziel, 
zas optym izm , odpowiednie psy­
chiczne nastawienie pacjenta, czę- 
s*® p° maf a w leczeniu. Pan z po­
gotowia jest w idocznie zw olenni- 
k iem  pierw szej teo rii, wprowadza  
ln , ł i£ ? nak- w  zycie w  sposób n ie ­lu d zk i, n iegodny lekarza . Od ta -

L A T O  — oprócz sezonu urlopow ego stanow i dogodny czas 
do w yrem ontow an ia  samochodu. W ie ln  zm otoryzowanych ko - 
rzysta jąc z dobre, pogody m a js tru je  p rzy pojazdach, w ym ie - 
m ając co bardzie, zardzew iałe elem enty i ustaw ia jąc sdę z 
ko le i w  ogonku do la k ie rn ikó w . 5

J A K Ą  w ybrać drogę, aby ja k  k l i e n t  przyjeżdża to ra>. 
a j tan ie j i na iszvbcip i n r z v w r ó  *yin Fiatem  Na tzw . m zhrA i

W arsztaty rzem ieślnicze. Tu  ja k b y  
k o le jk i ostatnio zelżały. Może d la -  

„O R N A M E N T ” U s lu -i iw t id o z o n . 1S !? '.*®  >! " i“ '0’™ » " '“  ze spóldziel- 
Przez tę  s p ó t c t e iS ^  sa z n a c a S I “ ♦ , «  «“ ć lllo  o 10
tańsze. Odpada też koszt ko m p let- A l?  | I? al° wa(IU8 e.sleso sa

a ^ 5 S 3 S 3 , ł .  £ S i
zdem ontować k la m k i S w  S b -  ^  U  ^  W “ " » *  “ « M c h .

o yo ia e  urogę, aoy jaK itr iE N T  przyjeżdża tu pp. du- snegj feklerS“ m S  S k o riilt  i * “ '  
n a jta n ie j I na jszybcie j p rzyw ró  f ym  F iatem  Na tzw . rozbrojenie Oferty spółdzielni n-J u S if0«^ '6'  '■ Chodzi tu oczywiście o
cić daw ną świetność w ysłużo- S o ł(W5’ ^ ie silnłka- baku. de- (ko loryr p ia S o w y  ^ z e ^ i o w i 7 ^ o y  Ł,?HoSlWame sle Drzez la k ie rn ik ó w  
nem u p o n d o w i?  Py S e t o  W
jest szczególnie aktua lne  d la  ___ _  . 5 nsKicłl farb Jest dobra. konana powłoka albo była wiecznie
tych, k tó rzy  in w estu ją  w  wó<z 
z w łasne j kieszeni. K lie n c i PZU  
są bow iem  w  znacznie ła tw ie j­
szej sy tuac ji. Szacowna firm a  
honoru je  rachunk i z każdego 
w arszta tu  — niezależnie czy

w a tny. P C“ y PTy S w ^ S ?  Pękala »unoM ute  w
O góln ie oceniając -  nasz re -  S S ę j?  W ° ° “  Sl° ftca'

K O N K L U D U JĄ C . W ybór kaź 
dego z trzech sektorów  usług

o d ' ^ ^  k i ,
ę b a rd z o . O to np. ceny obo- 1t kl,®rów •ie?t , n ie w ie lk i, d o  eow ym  — zdecyduje sie z pewnością szeni z m o to ry z o w a n e g o . F a k t

d S “  n  kość ia m ow a  la l“  S S c h ^ s ż a r i SL ^ iS S .  "SSJ™ 6" 1»" . .TaR { J  Jc*» a k  pozostaje fak tem : po-
c insk im  zakładzie la k ie rn iczym  -zielony, itp. w  przypadku j o l -  k ś ó S S i  i ? lńf?ya ta" siadanie wozu to dziś droga
zna jdu jącym  się w  s tac ji „P a l-  Ł  t f j l  f f i L i i  “ “  wu“ iom<> przyjemność...
m ozbytu”  p rzy u l. M ieszka I. S k f f a S n S ^ j ^ e w T n e f w  •  - i ........-  - ■ -

“  v “  d i szyo. iap :cerk i) czeka s /  re low y) ą,le Dodohnó z aoctanym tzw .
'• *  KOS2‘  « « ■ « « »  -  jugosiowiańsklch tarb'' Jest dobra. k S f b y S ^ S z m e

Jadą wozy kolorowe
Malowanie K a t ^ k l i r t i j e ^ n a ld 11«) 4 u t e ( ^  F t a t T k S z ^ f  “ « « k a .  albp pąkała samoistnie w

_____________ _ --- nasz re -  g S , . ?  ("” al“ i,ha'' -  <*• w tys. . z r iS h a ”  ®  1 S 6 ■ tys ¿ S y & f t  promieniach słońca.

d o w ^ f '  ™ iad P°  la k le m ia c l> M S ? * « *  S lys3 T Z yŁ %  iCS°  K O N K L U D U JĄ C . W ybór każ
dow iod ł jeszcze raz, ze posiada- „ i^ CiiT/.d̂ atkowe' WJ sumie, jak by dego z trzech sektorów  usług
c W ^ 3! ^ 00!100311 j e s t PrzedsiQWzię (bez w izyty1 tT ^a ch a  r  z aj^kosz t u1 e kto{  rK>trafi samodziel ma swoje p lusy  i m inusy. W ie
ciem ko-sztownym. Dowód? P ro - ponad eo tvs _ Warto dokS 1 e e S  W S ^ u ^ k t S r ^  le te i zależy  <>d zasobności k te

I  w reszcie rozw iązanie ostatnie. (m or)

na — S zp ita l Z d ro je  -  od g 16 ’d ^ ? -  8*n h n t? °  po^ iedzia łku  8- 7 rano; Dziecięca — W ojciecha%  odg'a dHn  V r c £ w W £ ? ni ed,zi ałJek: Stom atologiczna — W oj. Polskie-

Nad ° dra » ' -  Zdroje. I ’  a ^ S ^ t r i t k ń r f e i ^ S i T i :
Ł ynne w  sóbotę od^g. 8 do 15.30: ul. N aiuszew icza 11 — 220-164-; W łościańska 1


